26
28

Or. 0052-3/02

P R O T O K Ó Ł   NR  XLIV/2002

z obrad XLIV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 22 marca 2002r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach przy Starym Rynku 1 w godzinach od 1000 do 1700.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk. 

Radni obecni według listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu. 

Radni nieobecni usprawiedliwieni:

1. Zdzisław Januszewski 

Spoza Rady w obradach udział wzięli:

1. Robert Wajlonis 


- Dyrektor Generalny UM

2. Krystyna Perszewska 

- Skarbnik Miasta 

3. Jan Riciński 


- Radca Prawny UM

4. Jacek Kowalik 


- poseł RP (gościnnie w II części sesji)

5. dyrektorzy wydziałów – w części obrad do pkt. 5 

6. przedstawiciele mediów

7. Przewodniczący SMO według listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu. 

Zawiadomienia o sesji wraz z materiałem sesyjnym i projektem porządku obrad (biuletyn nr 38/02) radni otrzymali w dniu 7 marca 2002r. 

Ad. 1 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XLIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Stwierdzam, iż na godz. 10-tą obecnych jest na sali potwierdzonych podpisem na liście obecności 26 radnych, a więc sesja jest prawomocna. 

Przed państwem załączony projekt porządku obrad – załącznik nr 3 do protokołu – kto chciałby wnieść do tego porządku jakiekolwiek poprawki, uwagi?

· burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta chciałbym poprosić Wysoką Radę o zaakceptowanie wniesienia dwóch dodatkowych projektów uchwał do porządku obrad, proponuję aby te uchwały wnieść pod w pkt. 10 i 11 i kolejne byłyby 12 i 13. Pierwszy projekt uchwały dotyczy zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości i ten projekt uchwały został przesłany radnym 7 dni przed sesją i komisje mogły się do niego swobodnie ustosunkować i chyba nie byłoby tutaj żadnych kontrowersji – sprawa dotyczy zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości. Natomiast drugi projekt uchwały dotyczy nadania nazwy nowej ulicy, przy której będzie funkcjonować Park Wodny Chojnice i hala OSiR-u. Chciałbym bardzo poprosić, szczególnie kolegów z opozycji, jest akurat p. Andrzej Przewodniczący Klubu, o akceptację wniesienia do porządku obrad tego projektu uchwały, ponieważ pomimo tego iż radni dopiero dzisiaj ten projekt uchwały otrzymują to jednak ten projekt uchwały został zaopiniowany przez gremia do tego predestynowane, czyli Radę Samorządu Osiedla na terenie, którego znajduje się Park Wodny Chojnice i hala OSiR-u, tą opinię w stosownym punkcie p. Przewodniczący RM odczyta. Inicjator tej nazwy członek Zarządu kol. Jerzy Erdman szeroką motywację wyboru Huberta Wagnera przytoczy Radzie jeżeli ten punkt zostanie wniesiony do porządku obrad i również bardzo szeroką dyskusję na dwóch posiedzeniach Zarządu Miasta roztoczyliśmy w określaniu tego projektu uchwały. Wreszcie po trzecie w sprawozdaniu z pracy Zarządu będę przekazywał Wysokiej Radzie termin uruchomienia Parku Wodnego Chojnice i ze względu na to, że spółka posługuje się adresem, prowadzi marketing, dobrze byłoby żeby już była ulica, żebyśmy z tym nie czekali, bo są to też koszty, pieczątki bez nazwy, pieczątki z nazwami, Oczywiście zarzut taki, iż pół roku temu wiedzieliśmy, że tą ulicę można nazwać też jest tutaj jak najbardziej aktualny i za to mogę tylko i wyłącznie przeprosić, że w takim trybie wnosimy, ale ze względów reasumując na te okoliczności chciałbym poprosić kolegów z opozycji żeby nie zechcieli jednak zaskarżać tej uchwały do p. Wojewody, bo tak jak powiedziałem tryb opiniowania został wdrożony i zrealizowany i zrealizowany. Oczywiście osobną kwestią jest postać Huberta Wagnera, ale o tej postaci proponuję podyskutować w odpowiednim punkcie porządku obrad. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – bardzo proszę, kto w kwestii porządku obrad, w kwestii zgłoszonych wniosków przez p. Burmistrza chciałby jeszcze zabrać głos? Nie widzę, wobec powyższego wniosek zgłoszony przez p. Burmistrza poddaję pod głosowanie. 

1) Za przyjęciem do porządku obrad projektów uchwał; 

2) w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości – w pkt. 10, 

3) w sprawie nadania nazw nowym ulicom – w pkt. 11 – głosowało 29 radnych (jednogłośnie). 

Poddaję pod głosowanie cały porządek obrad XLIV sesji wraz z przyjętymi poprawkami:

a) Otwarcie:

b) stwierdzenie quorum,

c) zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad, 

1. przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu XLIII sesji RM.

3. Powołanie Sekretarza i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

5. Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

6. Odpowiedzi na zapytania, wnioski i interpelacje.

7. a) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XLIII sesji RM,

b) informacja Przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

d) c)przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami, 

8. ustosunkowanie się do wniosków komisji. 

a) Sprawozdanie z wykonania budżetu miasta Chojnice za rok 2001:

b) sprawozdanie Zarządu Miasta z wykonania budżetu z zakresu zadań własnych i zleconych gminie,

c) opinia Komisji Rewizyjnej w sprawie wykonania budżetu oraz wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie absolutorium,

d) opinia składu orzekającego RIO w sprawie wniosku Komisji Rewizyjnej odnośnie absolutorium,

e) dyskusja,

f) ustosunkowanie się Zarządu Miasta do wniosków,

9. głosowanie uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z działalności finansowej Gminy Miejskiej Chojnice za rok 2001 i udzielenie absolutorium Zarządowi Miasta z tego tytułu. 

10. Projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie Miasta Chojnice przyjętego uchwałą Nr XLIII/475/02 RM w Chojnicach z dnia 25 lutego 2002r. 

11. Projekt uchwały w sprawie gruntów na uzupełnienie nieruchomości. 

12. Projekt uchwały w sprawie nadania nazw nowym ulicom. 

13. Głosowanie wniosków.

14. Zakończenie XLIV Sesji rady Miejskiej w Chojnicach. 

Rada przyjęła porządek obrad XLIV sesji RM jednogłośnie (29 za). 

Ad. 2 

Radny Kazimierz Lemańczyk Sekretarz XLIII sesji RM – nie wnoszę uwag do protokołu i proszę o przyjęcie go bez odczytania. 

Rada przyjęła protokół XLIII sesji RM bez odczytania jednogłośnie (29 za). 

Ad. 3 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza obrad dzisiejszej sesji chciałbym zaproponować kandydaturę p. Andrzeja Mielke, który wyraził zgodę. 

Rada powołała na sekretarza XLIV sesji RM radnego Andrzeja Mielke jednogłośnie (28 za). 

Do Komisji Wniosków zgłaszam kandydatury radnych Teresy Szmaglińskiej i Wojciecha Adamowicza, którzy wyrazili zgodę. 

Rada powołała radną Teresę Szmaglińską i radnego Wojciecha Adamowicza na członków komisji wniosków – 26 głosów za, przy 2 wstrzymujących się. 

Ad. 4 

Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Miasta:

1) Burmistrz Arseniusz Finster – w okresie od 25 lutego do 22 marca odbyło się 5 posiedzeń Zarządu Miasta, wszystkie aspekty pracy Zarządu Miasta znajdują się w protokołach. Chciałbym jednak Wysokiej Radzie przekazać 18 informacji z pracy Zarządu, które moim zdaniem są wiodące w tym czasookresie. 

2) Zarząd Miasta jest autorem uchwał, które dzisiaj stają pod obrady Wysokiej Rady, w tej chwili nie chciałbym opisywać tych uchwał w odniesieniu do środków z rezerwy budżetowej i pozostałych, chcielibyśmy argumentować w momencie kiedy one będą omawiane, ale mam nadzieję, że Wysoka Rada obradując w komisjach mogła się już do tego ustosunkować i Zarząd Miasta na dzisiejszym posiedzeniu nie spotkał się z negatywnymi opiniami odnośnie tych projektów uchwał, za co pragnę podziękować. 

3) Zarząd Miasta na swoim posiedzeniu rozpatrzył i uruchomił procedurę publicznego zaproszenia, czyli przetargu na administrowanie cmentarzem komunalnym, szeroka dyskusja znajduje się w protokole, w tej chwili również temat będzie przenoszony do komisji i ta procedurę zgodnie z planem pracy Zarządu chcielibyśmy rozpocząć. 

4) Zarząd Miasta również przyjął koncepcję rozbudowy Ośrodka Profilaktyki przy ul. Strzeleckiej. W odniesieniu do ilości środków, montażu finansowego i koncepcji rozbudowy przyjęliśmy wariant, który będzie realizowany za kwotę około 336 tyś. zł i widząc iż około 150 tyś. zł możemy wydatkować z tego źródła rocznie, tą inwestycję zaplanowaliśmy na 3 lata. 

5) Zarząd Miasta podjął również decyzję o remoncie drogi dojazdowej do krytej pływalni. Jest to ulica wzdłuż hali widowiskowo - sportowej i Parku Wodnego, ulica z masy bitumicznej w bardzo złym stanie, w połowie jej długości nie ma kanalizacji deszczowej. W związku z tym Zarząd Miasta zrealizował przetarg przez Wydział Komunalny, w wyniku tego przetargu, który się wczoraj dokonał, za kwotę około 90 tyś. zł zostanie wykonana kanalizacja deszczowa, remont nawierzchni bitumicznej i zostanie też wybudowany chodnik wzdłuż hali widowiskowo – sportowej prowadzący do OSiR-u, chodzi o bezpieczeństwo pieszych. Z tą decyzją jest spójna też decyzja Zarządu Miasta, aby była to pieszo – jezdnia, czyli prędkość 20 km/h, dwa progi spowalniające i zabezpieczenie przede wszystkim pieszych. 

6) Również z inicjatywy kol. Jerzego Erdmana podjęliśmy temat nadania nazwy tej ulicy i proponujemy Huberta Wagnera, stosowna uchwała jest w porządku obrad. 

a) MZEC, problematyka w odniesieniu do tej spółki znalazła swoje odbicie w Zgromadzeniu Wspólników Zwyczajnym, które się odbyło w spółce. Wyniki tego Zgromadzenia przede wszystkim związane są z rokiem 2001, strata w spółce za rok 2001 wynosi około 2.385.000 zł. strata związana jest przede wszystkim z funkcjonowaniem spółki w roku ubiegłym i chciałbym powiedzieć Wysokiej Radzie o kilku bardzo ważnych aspektach, tj. 

b) był to rok, w którym nie dokonana została restrukturyzacja zatrudnienia, ta restrukturyzacja jest w tej chwili dokonywana, grupa 28 pracowników jest w okresie wypowiedzenia i ta grupa pracowników zostanie zredukowana wówczas koszty pracy znacznie się obniżą. Z tabeli, w której jest przedstawionych 53 Zakłady Energetyki Cieplnej wynika, że MZEC Chojnice ma jeden z najwyższych kosztów pracy w odniesieniu do ilości produkowanej energii. 

7) jeżeli chodzi o Park Wodny Chojnice to zostało podpisane stosowne porozumienie. W trakcie negocjowania umowy deklarowaliśmy zatrudnienie kilkunastu osób. W związku z wolą pracowników tych osób w Parku Wodnym Chojnice będzie pracować dwoje, nie kilkanaście tylko 2-je, bo to jest wolna wola tych ludzi, którzy pracują w ZEC czy chcą pracować w Parku Wodnym na warunkach, które my zaproponowaliśmy, a były to warunki płacy od 900 do 1.000 zł brutto, umowa na czas nieokreślony. Natomiast w zetknięciu z uwarunkowaniami restrukturyzacji MZEC trzeba patrzeć na układ zbiorowy, który tym pracownikom w większości daje 6-cio miesięczne pobory w formie odprawy i 3 miesięczny okres wypowiedzenia, natomiast płaca 900 – 1000 zł w kompleksie krytych pływalni to jest płaca prawie średnio dwukrotnie niższa niż średnia w MZEC. 

8) Zarząd Miasta zgodnie z przepisami i procedura obowiązującą w Urzędzie Miasta dokonał oceny pracowników mianowanych.

9) Zarząd Miasta zaakceptował wstępnie uwarunkowania prawne i aspekty związane z połączeniem dwóch spółek – ZGM i CHTBS. Tutaj uważamy, iż połączenie potencjałów dwóch spółek mogłoby, naszym zdaniem, spowodować jeszcze szybszy i efektywniejszy rozwój budownictwa mieszkaniowego, a przede wszystkim poprzez włączenie ZGM z bazą nieruchomości, które posiada, moglibyśmy budować bez dopłaty, bez aportu z Urzędu Miasta kwoty tak jak w tym roku jest to 260 tyś. zł. 

10) Zarząd Miasta podjął decyzję i zaopiniował pozytywnie projekt organizacji ruchu na ul. Parkowej, ul. Parkowa będzie ulicą jednokierunkową. 

11) Zarząd Miasta podnosił również temat modernizacji oświetlenia w mieście. Problem dotyczy wymiany opraw na energooszczędne. Problematyka w odniesieniu do realizacji tego zamierzenia jest bardzo prosta, wymiana opraw prowadzi do oszczędności, jednak wydatek na energię elektryczną jest finansowany wprost z budżetu miasta i refinansowany przez Urząd Wojewody Pomorskiego. Jeżeli Wojewoda Pomorski zapewni Chojnicom tak jak i innym gminom, poprzedni Wojewoda i pewnie ten też, poziom dotacji niezmienne w odniesieniu do lat 2003, 2004 i 2005 na poziomie 2002, to my te oprawy wymienimy, natomiast jeżeli nie zapewni, to ich nie wymienimy, bo to jest potrzebne kilkaset tysięcy złotych. 

12) Również chciałbym zakomunikować Wysokiej Radzie, iż zakończyła się kompleksowa kontrola RIO w Urzędzie Miasta Chojnice. W środę odbyło się omówienie protokołu pokontrolnego w obecności p. Przewodniczącego RM, p. Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, Burmistrzów, Skarbnika oraz Dyrektora Generalnego UM. Protokół w tej chwili trafi do RIO i będziemy się do niego ustosunkowywać, informacje dotyczące treści tego protokołu ma p. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej i radni się mogą też z aspektami czynności kontrolującego zapoznać. 

13) Zarząd Miasta zadecydował, iż w okresie letnim w strefie śródmiejskiej będą funkcjonować 4-ry letnie kawiarenki, przetarg przygotuje Wydział Gospodarowania Przestrzenią. 

14) Zarząd Miasta również zatwierdził plan remontów w przedszkolach. W tym roku na remonty w przedszkolach desygnujemy kwotę 56.500 zł. 

15) Zarząd Miasta prowadzi dialog i odbyło się kilka spotkań problemowych dotyczących współpracy Mostostalu S.A w Chojnicach z samorządem terytorialnym Chojnic. Dzisiaj problemy tej współpracy znajdą swój epilog również w liście, który wpłynął do p. Przewodniczącego RM. Chodzi oczywiście o stworzenie jak najlepszych możliwości funkcjonowania tej największej naszej firmy i chcielibyśmy poprosić jako Zarząd o zaopiniowanie pewnych projektów współpracy WKS „Mostostal” S.A. i samorządu Chojnic – Komisję Budżetu i Komisję Organizacyjno Prawną. 

16) Również odbyło się posiedzenie Zarządu Chojnickiego Banku Żywności, stosowne sprawozdanie z pracy tego Banku znajduje się w sekretariacie, pod koniec kwietnia odbędzie Walne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia „Chojnicki Bank Żywności”. Mogę tylko powiedzieć, że współczynnik zwrotu poniesionych nakładów na utrzymanie Banku waha się od 2 do5, czyli za każdą włożona złotówkę samorządy dostały minimum 2 zł, a maksimum 5 zł. 

17) Pragnę również zakomunikować, iż Mostostal Gdańsk – Chojnice otrzymał pozwolenie na przebudowę „berlinki” na odcinku prawie 400 metrów wraz z budową wjazdu do marketu Hypernova. Pozwolenie na budowę uprawomocni się za kilkanaście dni. Jeżeli się uprawomocni bez protestu to za kilkanaście dni rozpocznie się inwestycja, jeżeli będą protesty, to uprawomocni się za miesiąc, jeśli oczywiście protesty zostaną rozpatrzone negatywnie. Tak więc Zarząd Miasta został poinformowany o dwóch wariantach – wariant I to jest wariant budowania teraz już na początku kwietnia i wariant II – pod koniec kwietnia. 

18) 12 marca obradowali sygnatariusze Paktu Człuchowsko – Chojnickiego w obecności Starosty Powiatu Chojnickiego i Człuchowskiego. Chciałbym przeczytać fragment wniosku, który złożyliśmy do Zarządu Województwa Pomorskiego, moim zdaniem jest to wniosek o pierwszoplanowym znaczeniu dla Chojnic. „Zarządy Powiatów Człuchowskiego, Chojnickiego, miast Chojnice, Człuchów oraz Gminy Chojnice i Człuchów zwracają się z wnioskiem o wpisanie do planu zagospodarowania przestrzennego województwa pomorskiego obszaru obejmującego miasta Chojnice i Człuchów oraz położone między nimi tereny jako strefy pożądanego rozwoju przemysłu i usług bez wskazania szczególnej branży. Chojnice i Człuchów stanowią bazę w zakresie uzbrojenia technicznego terenu ze względu na posiadane rezerwy itd., itd.”. Chodzi nam o to żeby w planie przestrzennym województwa pomorskiego był zapis nie hamujący rozwoju obszaru pomiędzy Chojnicami a Człuchowem, a dotychczas był taki zapis, bo znowu w strategii województwa pomorskiego mówi się o peryferyzacji tych terenów, my tutaj nie dopuszczamy w ogóle mowy żeby tutaj mówić i jakichś peryferiach, ponieważ na tej peryferii Niemcy zainwestowali kilkanaście milionów złotych i powstał zakład pracy. W tej chwili są rozmowy z kolejnymi inwestorami i tutaj nie ma żadnych prerii, ani peryferii, tu musi być zapis zmieniony i będziemy o to, mam nadzieję, ostro wnioskować jako Rada Miejska, zobaczymy jaka będzie w tej chwili odpowiedź Zarządu Województwa Pomorskiego. 

19) Również chciałbym przekazać Wysokiej Radzie, iż w minionym okresie odbyłem spotkania z p. Marszałkiem Janem Zarębskim, który przebywał w Chojnicach wspólnie z p. radnym sejmiku Jerzym Fijasem i osobami Zarządu Województwa Pomorskiego, te problemy właśnie dotyczące naszego wniosku omawialiśmy i również odbyliśmy rozmowę w gronie Zarządu Miasta z p. Wice Wojewodą Stanisławem Kochanowskim. Wyraziliśmy zaniepokojenie z powodu braku konkretnych działań w odniesieniu do lekarza orzecznika i wskazywałem w rozmowie z Dyrektorem Gabinetu Wojewody, że podobne rozwiązanie jest już wdrażane w Sępólnie Kraj. Gdzie lekarz orzecznik będzie jeździł, że nie ma uwarunkowań ustawowych zabraniających sesje wyjazdowe komisji ds. orzekania o stopniu inwalidztwa i czekamy z niecierpliwością na konkretne decyzje. Również z niepokojem mówiliśmy o tym, patrzymy na ewentualne decyzje Kuratora Oświaty, dowiadujemy się, że delegatura Kuratorium ma powstać w Starogardzie Gdańskim – 50 km od Gdańska. Więc to byłyby decyzje, tak przekazałem p. Wojewodzie, które by nas tutaj bardzo zaskakiwały, ponieważ jesteśmy oddaleni 130 km od Gdańska, mówię to tutaj z pełną szczerością przed Wysoką Radą żeby Wysoka Rada znała i wiedziała jakie są tutaj uwarunkowania i ja wyraźnie w imieniu Wysokiej Rady i Zarządu Miasta zaprotestowałem przeciwko takim rozwiązaniom. 

20) Na zakończenie chciałbym przekazać terminy związane z Parkiem Wodnym Chojnice; 15 marca PeBeRol zgłosił zakończenie prac budowlanych. W tej chwili będziemy mieli do czynienia z dwoma przedsięwzięciami, które się wzajemnie nie wykluczają: pierwsze – to jest rozruch technologiczny. Rozruch technologiczny będzie realizowany w dwóch etapach; I etap – do 2 kwietnia będą napełnione wszystkie niecki basenu. Następnie przez 10 dni woda w nieckach musi być uzdatniana przez system technologii basenowej, czyli do 12 kwietnia ukończymy uzdatnianie, po 12 kwietnia Chojnicki Sanepid musi badać wodę, to badanie będzie trwało 4 dni, czyli 16 kwietnia, z prawdopodobieństwem prawie 100% mogę powiedzieć, że rozruch technologiczny będzie zakończony. II faza działań, to odbiory branżowe i staranie się o uzyskanie pozwolenia na użytkowanie, czyli jest to relacja pomiędzy inwestorem wykonawcą, a Starostwem Powiatowym. Zgłoszenie już nastąpiło do Starostwa w sprawie pozwolenia na użytkowanie, kwestie związane z rozruchem technologicznym wykonuje PeBeRol, firma „Jakon” i pracownicy Parku Wodnego Chojnice. W związku z tym 19 kwietnia (piątek), z prawdopodobieństwem znowu prawie 100%, mogę powiedzieć, że nastąpi uroczyste otwarcie, czyli inauguracja Parku Wodnego Chojnice i na tą inaugurację wszystkich radnych zapraszam i jeszcze uczynię to pisemnie. Chciałbym powiedzieć, że Zarząd i spółka Park Wodny Chojnice podjęła decyzję o cenach biletów. Ceny biletów zostały zweryfikowane w dół w odniesieniu do proponowanych przeze mnie na sesji w analizie ekonomicznej i w odniesieniu do tych cen wprowadziliśmy następujące uwarunkowania; są trze przedziały czasowe funkcjonowania krytej pływalni – w dni powszednie od 8 do 15-tej, w dni powszednie od 15 do 22-giej i trzeci przedział to są weekendy. W dni powszednie bez względu na godzinę bilet dla uczniów chojnickich szkół i innych szkół w grupach będzie kosztował 4 zł, bilet ulgowy nie 6 zł tylko 5 zł od godziny 8 do 15-tej, ale od 15 do 22-giej 6 zł, dla dorosłych odpowiednio od 8 do 15-tej w dni powszednie nie 8 zł jak poprzednio, tylko 7 zł, od 15 do 22-giej 8 zł, w weekendy dla uczniów szkół w grupach zorganizowanych 6 zł, bilety ulgowe czyli młodzież szkolna, studenci itd. 8 zł, dorośli w weekendy 10 zł. Oprócz tego będą karnety, każda osoba, która kupuje karnet może się liczyć z prawie 20% upustem, w zależności od czasookresu funkcjonowania tego karnetu, będą też bilety 2 godzinne i będzie też możliwość rozliczania czasu przebywania na basenie co do minuty, czyli np. ktoś kupuje bilet godzinny, a przebywa godzinę i 15 minut, to za każdą dodatkową minutę płaci np. 17 groszy, jest to wielokrotność minutowa ceny tego biletu. System kasowy już jest, szkolenia pracowników trwają, dzisiaj o 13-tej przedstawię mediom pracowników Parku Wodnego Chojnice. W momencie kiedy rozpoczynaliśmy konkurs przekazałem mediom listy osób, z którymi będą prowadzone rozmowy kwalifikacyjne. Chcę zapewnić Wysoką Radę, że wśród zatrudnionych nie ma innych osób jak te, które były na tych listach i ze względu na to, że trwała dyskusja w mieście, że ewentualnie znajomy znajomego będzie tutaj zatrudniał, to chcę w sposób oczywisty oświadczyć i pokazać, że tak nie było i o 13-tej dzisiaj taką konfrontację z mediami pracowników Parku Wodnego będziemy realizować. Są dwie osoby z MZEC-u w ramach porozumienia, które będą pracowały w spółce i to są osoby, które też brały udział w postępowaniu konkursowym. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeszcze jedna porządkowa uwaga, z tej racji, że o 13-tej p. Burmistrz będzie miał konferencję prasową, piątej już tradycyjnie utarł się ten termin, w związku z powyższym przerwa obiadowa będzie ogłoszona od godz. 13-tej niezależnie od momentu, w którym będziemy na sesji, także proszę to przyjąć w tej chwili do wiadomości. 

Ad. 5 

W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje, oświadczenia klubowe głos zabrali: 

1) radny Andrzej Mielke – wpierw pytania do sprawozdania z okresu między sesjami Zarządu do p. Burmistrza – wspomniał pan o kwocie pensji od 900 do 1000 zł chciałbym ściślej konkretnie wiedzieć czy to jest brutto czy netto? Jakie uchybienia RIO stwierdził w Urzędzie, bo odsyłanie nas do protokółu nie jest to potrzebne można to w kilku zdaniach przedstawić. Dlaczego kierownictwo Banku Żywności w ramach tzw. wolontariatu odciąga uczniów szkół od nauki? Co jest z młodzieżą i dziećmi, którym rodzice nie są w stanie opłacić, z różnych względów, 1 godziny na basenie czy dwóch w ciągu miesiąca czy tygodnia, czy jest jakiś program szkolny pro-zdrowotny w kierunku leczenia wad kręgosłupa i pomocy właśnie tej młodzieży i tym dzieciom, bo z ta myślą kiedyś jeszcze lata temu, kiedy padł pomysł budowania basenu, my na to się zgodziliśmy. Następna sprawa – czy poseł Jacek Kowalik składał interpelację sejmową w temacie zwrotów kosztów przeznaczonych na restrukturyzację publicznych zakładów opieki zdrowotnej? – to było z tych pytań w stosunku do działalności między sesjami Zarządu, a teraz chciałem odczytać oświadczenie związane z dzisiejszą sesją, brzmi ono następująco: Klub Radnych ZCHN przedstawia pięć głównych przeszkód, które wpływają na naszą negatywną ocenę przedstawionego przez Zarząd sprawozdania finansowego za 2001 rok, są to:

2) sprzedaż Zakładu Energetyki Cieplnej głównie chodzi o okoliczności braku nadzoru finansowo ekonomicznego przez Zgromadzenie Wspólników, które tworzył Zarząd Miasta, co w efekcie doprowadziło do 5-cio milionowego zadłużenia. Nie wprowadzono programu naprawczego, natomiast jak już kilkakrotnie powtarzałem w iście sprinterskim tempie oddano za bezcen w stosunku do możliwości uzyskania stosownej ceny po przeprowadzeniu programu naprawczego spółki. Pozbawienie się kontroli przez miasto nad zakładem o strategicznym znaczeniu dla połowy mieszkańców Chojnic jest kardynalnym błędem ekonomicznym i politycznym. Pierwsze skutki polityki nowego właściciela mają nastąpić w najbliższych dniach. Jeszcze gorzej dzieje się z pracownikami spółki, którzy są traktowani jako przedmioty działań pracodawcy dążącego do maksymalizacji zysku ich kosztem. Efektem tego działania Zarządu Miasta jest wzrost bezrobocia w mieście. 

3) Sprzedaż Ośrodka Wypoczynkowego w Funce – następna karygodna decyzja Zarządu, który z ponad dwu milionowej wyceny początkowej sprzedał Ośrodek za 1 mln zł, wcześniej inwestując 300 tyś. zł w kotłownię Ośrodka. Dlaczego z takim pośpiechem sprzedano przy tak skandalicznej cenie ten Ośrodek nie wiadomo, a jeżeli nie wiadomo o co chodzi w takich sprawach jak ta i te i poprzednie, to wiadomo o co chodzi. 

4) Renowacja Rynku i centrum za 6 mln zł, nabijanie kasy zachodnim firmom i poprzez to tworzenie miejsc pracy nie w naszym mieście lecz w Niemczech, pokazujemy czyim interesem kieruje się Zarząd, na pewno nie interesem i pieniędzmi z podatków ściągniętych od naszych mieszkańców i firm. tę inwestycję można było wykonać za połowę z takim samym efektem jakościowym i estetycznym dla naszej starówki. Wydatki ponad stan i marnotrawstwo pieniędzy, niegospodarność to główne działania Zarządu w tym aspekcie, bo inaczej nie można nazwać wydatków 120 tyś. zł na posągi trzech pogańskich panien, co w porównaniu daje cały plan roczny remontów cząstkowych chodników i nawierzchni ulic w Chojnicach w 2001 roku i znaczną część ilością remontów kapitalnych parkingów, nawierzchni, chodników realizowanych w 2001 roku w mieści. Dla kaprysu lub innych interesów, nie zawsze zrozumiałych, zrealizowano inwestycję położenia bruku za Bramą Człuchowską na ileś dziesiąt metrach, za ileś dziesiąt tysięcy złotych, aby ja następnie rozebrać i położyć na nowo w innej koncepcji, przecież to jawne marnotrawstwo. Właściwie to nie powinno być oceną dania lub nie absolutorium lecz prowadzenia dochodzenia prokuratorskiego. 

5) Przychodnia Miejska – całkowita ignorancja części członków Zarządu i Przewodniczącego Rady Społecznej do sprawy restrukturyzacji, przedłużanie, przedkładanie ideologii i niechęci do Ministerstwa Zdrowia, bo to było z innej opcji, doprowadziły do wielu set tysięcznego zadłużenia. W tamtym czasie mówiono, że nie ma gwarancji na uzyskanie pieniędzy na restrukturyzację Przychodni jakby czekano na lepsze czasy, no i przyszły te lepsze czasy. Wpływ na Rząd czy Ministra Zdrowia ma obecnie poseł Jacek Kowalik, dlatego tu spytałem się wcześniej w moim pytaniu – co zrobił, który był największym, oponentem szybkiej restrukturyzacji Przychodni. Jednak jak wynika ze sprawozdania w tej sprawie, żadnych pieniędzy już nie odzyskamy, a może by tak przyjrzeć się bliżej całemu procesowi restrukturyzacji Przychodni i pociągnąć do odpowiedzialności tych, którzy przyczynili się do tego zadłużenia?

6) Droga do Urzędu Celnego – wielkie perspektywy zatrudniania niby 50 osób dodatkowo, wyłożenia około 1 miliona złotych przez miasto – i po co? Prawdopodobnie chodziło o doprowadzenie dojazdów do indywidualnych działek położonych w pobliżu i rodzi się zasadnicze pytanie – czy pan, panie Przewodniczący Zarządu posiadał lub posiada działkę, jeżeli tak to czy wiedzieli o tym pozostali członkowie Zarządu przy podejmowaniu decyzji o przyznaniu pieniędzy na ten cel i dlaczego nie poinformował pan o tym radnych przed głosowaniem w tej sprawie?

To by były te pięć głównych przyczyn, dla których nie możemy jako Klub Zjednoczenia Chrześcijańsko Narodowego pozytywnie odnieść się do działalności Zarządu i jego poczynań finansowych, ekonomicznych w roku 2001. Tym bardziej, że te poczynania doprowadziły do generowania bezrobocia w mieście, rozbicia i upadłości wiele placówek handlowych w wyniku dopuszczenia w centrum miasta sklepów wielko-powierzchniowych, szczególnie ostatniego „Kauflandu”, na którego zezwolenie lub nie miał wyłącznie jednoosobowo Przewodniczący Zarządu, który takie pozwolenie wydał pomimo oczywistej negatywnej decyzji Rady w sprawie hypermarketów. 

Reasumując, jak już wcześniej wspomniałem działalność Zarządu Miasta w tych pięć pozycjach, które przedstawiłem powinna być raczej oceniana przez odpowiednie organy kontrolne, a my nie mniej jako radni poddani obowiązkowi przestrzegania pewnych procedur narzucanych ustawą będziemy głosowali za nie udzieleniem absolutorium obecnemu Zarządowi. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – co prawda pan radny troszeczkę wyprzedził tok dzisiejszej sesji i w tej chwili to oświadczenie dotyczy tylko i wyłącznie problematyki absolutorium, będę prosił p. Burmistrza o ustosunkowanie się do tego wszystkiego, ale w momencie kiedy będziemy rozmawiali o tych sprawach. W tej chwili bardzo proszę i zwracam się z prośbą do wszystkich radnych, a żeby problematykę absolutorium pozostawić do momentu kiedy będziemy realizowali ten punkt. W tym punkcie teraz obecnym odnieśmy się do spraw bieżących. Wniosek formalny p. Burmistrza – proszę. 

· burmistrz Arseniusz Finster – ze względu na funkcjonującą tradycję wygłaszania oświadczeń, które tematycznie związane są z porządkiem obrad realizowanym w późniejszym czasie przez p. Andrzeja Mielke, a tak to już się dzieje któryś raz, chciałbym ewentualnie uzyskać zapewnienie od p. Mielke, który wygłasza to oświadczenie, że państwo będą obecni w tym czasie kiedy ja będę panom odpowiadał, jeżeli ma być tak jak w czasie naszej sesji budżetowej, gdzie państwo wygłaszacie oświadczenia, zadajecie pytania, a potem was nie ma, a muszę odpowiadać komuś, kto mi zadał, a tych ludzi nie ma, to chciałbym poprosić ażebyście państwo zadeklarowali czy dzisiaj będziecie na sesji do końca – to jest pierwszy aspekt, a drugi – to chciałbym żeby p. Przewodniczący jednak spowodował żeby p. Mielke powiedział, prosiłbym o wskazanie członków ZChN imiennie, którzy stanowią Klub ZChN w Radzie Miejskiej w Chojnicach. 

· radny Sławomir Rząska – chciałbym zapytać p. Burmistrza odnośnie imprezy masowej, meczu jaki odbył się w niedzielę, akurat wraz z niektórymi kolegami uczestniczyłem w tym meczu i to co działo się po meczu, a nawet i w trakcie, pan Burmistrz też widział, widział jak ta sytuacja tam wyglądała, było zagrożenie zdrowia czy nawet życia ludzkiego w momencie, na pewno co najmniej po meczu. Natomiast chodzi mi o jedną rzecz – czy organizator w stosownym do ustawy czasie wystąpił do p. Burmistrza o wydanie zezwolenia na odbycie tej imprezy, jeżeli tak to wszelkie załączniki, które powinny być dołączone do tego wniosku, czy one zostały do tego wniosku załączone, czy w ogóle taka decyzja była. Poza tymi pytaniami mogę powiedzieć, że to co tam się działo, ja akurat byłem z córką, po raz pierwszy i ostatni byłem tam z dzieckiem i więcej nie pójdę, bo akurat z p. Kazimierzem Drewkiem wjechaliśmy w ten tłum, który był na ul. Mickiewicza i było spychanie Straży Miejskiej i Policji w stronę miasta. Wydaje mi się, że błędem było to, że kibice byli ochraniani przez 8 ochraniarzy nie koncesjonowanych, nie mówię już to, że to jest niezgodne z ustawą, ale to że nie można było zamknąć stadionu i wypuścić tych ludzi, agresywnych kibiców, tą tylną bramką prze „wembley” tylko wypuszczono ich tutaj do miasta, co się działo to sami widzieliśmy. Najgorsza sytuacja, która z kolega widzieliśmy, jak masa wyrostków z naszych szkół, czując, że Straż Miejska, Policja, stoi po ich stronie prowokowała tych agresywnych ludzi, ale też w ogródku jordanowskim koło stadionu matka z dwójką dzieci była, ona nie wiedziała czy ma się ruszać czy nie ma się ruszać, była taka sytuacja dziwna. Wydaje mi się, że powinien być jakiś plan, na pewno wynika to z ustawy, plan zabezpieczenia i wytyczenia jakichś szlaków ewakuacyjnych i myślę, że było tam straszne niedopatrzenie i na szczęście nie zakończyło się jakimiś tam pobiciami, niczym większym. Wydaje mi się, że jeżeli będzie taka sytuacja, że organizator ma problemy, to może za nim taka imprezę zrobi następnym razem, a z tego co wiem przygotowują się już kibice z Kościerzyny, którzy tutaj przyjeżdżają rzekomo się odegrać, nie wiem o co chodzi, ale są to między kibicami jakieś utarczki, wydaje się, że może na Komisji Bezpieczeństwa, niech p. Prezes przyjdzie z planem przed imprezą może byśmy razem omówili, bo chodzimy na te mecze, widzimy stosunkowo proste uchybienia. P. Burmistrz również osobiście reagował na pewne zachowania przyjezdnych kibiców i to wielkie szczęście, że się nic nie stało, bo pewnie gdyby to było 3 minuty szybciej, mogłoby się to zakończyć dosyć dziwnie. Myślę, że jest to dosyć poważna sprawa i jeżeli gramy w tej III lidze i tu się mówi o pieniądzach, jeszcze prezesi maja pretensje do miasta, jest polemika, która mówi o tym, że mało dajemy pieniędzy, ja myślę tak – III liga jak najbardziej żeby się tylko utrzymała, ale jeżeli organizator w ten sposób zabezpiecza imprezę to tak naprawdę nie wiem czy ten stadion na czas odbywania takich meczów z tymi kibicami czy czasem nie powinien być zamknięty, oczywiście to jest tylko moje osobiste zdanie, natomiast uczestniczyłem w tym meczu, widziałem później jak to wyglądało, zresztą wielu z nas było na tym meczu, naprawdę wyglądało to groźnie. Policja wydała co do stadionu Chojniczanki opinię, która nakazała usunięcie pewnych usterek, chodziło o ławki drewniane, które fruwały na tym meczu, bo to też było widać później. Jest zrobiona krata, ale przez absurd, bo strażnicy chcieli złapać młodego człowieka, który wskoczył prosto głową w kratę i się przez nią przecisnął – co to jest za krata? Ponadto obsuwa się skarpa – nie ma wymogów, które powinny być zweryfikowane, jeżeli np. nie można tego ominąć, to zabezpieczmy chociaż wewnętrznie ten stadion. Policja jak rozmawiałem, mówiła, że do środka nie wchodziła, bo nie zostały te usterki, które powinny być załączone do wniosku o wydanie decyzji o pozwoleniu na imprezę masową, nie zostały usunięte, więc nie weszła na stadion. Organizator zapewnia bezpieczeństwo na meczu. 

· radny Stanisław Kowalik – mam pytanie do p. Burmistrza – w swoim sprawozdaniu pan wskazał, że toczyły się rozmowy z p. Wojewodą dotyczące orzecznictwa, które na obecną chwilę jeszcze funkcjonują w Słupsku – czy po tych pytaniach były konkretne odpowiedzi p. Wojewody? Czy w ogóle jest szansa, że orzecznictwo kiedykolwiek za funkcjonuje w Chojnicach, bo z sygnałów jakie do mnie dochodzą, a dotyczy to przede wszystkim osób chorych, które tam musza niestety jeździć, wynika jednoznacznie, że obecny stan jaki na dzień dzisiejszy jest, jest uwłaczający tym ludziom i w związku z czym pytanie takie czy rzeczywiście są szanse i przesłanki do tego żeby w Chojnicach za funkcjonowało orzecznictwo?

· radna Maria Błoniarz Górna – prosiłabym o informację, czy prawdą jest, że kramy na targowisku na ul. Mickiewicza przy stadionie, te które są od strony placu zabaw będą przeniesione na drugą stronę, bo będzie tam budowany parking. Chciałabym wiedzieć jakie jest zaawansowanie prac w tym względzie ponieważ ludzie ci się obawiają, że będą musieli się przenosić i nie są pewni jutra?

· radny Krzysztof Haliżak – również chciałem pociągnąć tematykę targowiska, chciałem spytać o los targowiska przy Placu Piastowskim z tego względu, że tam mówi się o przeniesieniu czy zamknięciu i chciałbym się dowiedzieć co dalej z tymi kramami tam funkcjonującymi?

· radny Marek Koperski – na wstępie do oświadczenia, które p. Burmistrz i p. Przewodniczący pozwolili sobie wypowiedzieć. Proszę państwa jesteśmy w tej chwili w punkcie – zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe – i proszę nie stosować takich komentarzy, że oświadczenie klubowe w tym momencie jest niezgodne z programem całej naszej sesji – jest zgodne z programem naszej sesji, to że jest sesja absulotoryjna i będziemy rozmawiać lub nie rozmawiać o sprawach dalszych to nie jest powód żebyśmy w czasie interpelacji klubowych nie mogli przedstawić swojego stanowiska. Wracając do ostatniej sesji, to proszę państwa, bardzo dalece niestosowne jest to i te przekłamania, które w prasie się ukazywały później, co do naszego zachowania i naszego wyjścia z sesji. Przewodniczący Klubu p. Andrzej Mielke rozmawiał z p. Przewodniczącym RM i mówił, że wyjeżdżamy o 15-tej, chcieliśmy skrócić sesję, chcieliśmy rozmawiać bez przerwy, chcieliśmy rozmawiać przed przerwą. Została ogłoszona przerwa niestety, po prostu zadania, które mieliśmy do wykonania inne i nasze oświadczenie niestety poszło w prasie, ale oświadczenia o stanie majątku miasta, o budżecie miasta, o zadłużeniu miasta, do dziś w prasie naszej Chojnickiej się nie ukazały, to jest bardzo smutne, że prasa zajmuje się nami dwoma na sesji, a nie zajmuje się problemem istotnym dla miasta jakim jest deficyt budżetowy, o którym przez cały przebieg naszej sesji bardzo ładnie po raz pierwszy mówiło Radio Weekend. Wracając do meritum sprawy – niepokoi mnie sytuacja przede wszystkim jeżeli chodzi o jednokierunkowa ul. Parkową i Plac Niepodległości też miała być jednokierunkowa w założeniu – zgadzam się z wszystkim będąc mieszkańcem tej ulicy, jeżeli będzie dokończony chociażby w części fragment pierwotny ul. Parkowej obok parkingu Netto, ul. Parkowa powinna być połączona z Placem Niepodległości. Nie wyobrażam sobie w dni targowe tak jak dzisiaj i jakiekolwiek inne, przejeżdżania przez parking jako ruch jednokierunkowy, przecież to jest fizyczna niemożliwość. Panie Burmistrzu, pan jest drogowcem, pan doskonale wie jakie wymogi powinny być spełnione, nie może być ruchu przez parking. Jeżeli będzie ten fragment ul. Parkowej skończony, owszem bardzo dobrze niech właśnie tam jest usystematyzowane to natężenie ruchu w tej okolicy, bo tam jest na prawdę potworne natężenie ruchu i z tym się zgadzamy, to nie jest sprawa Komisji, jeżeli ten temat w interpelacji i w prasie się ukazuje, ja jako mieszkaniec tego rejonu akurat wyrażam sprzeciw dopóki fragment tej nie zostanie doprowadzony do końca. Niepokoi mnie bardzo przyjęcie zadania inwestycji na ul. Strzeleckiej – budowy sali gimnastycznej z pieniędzy programu rozwiązywania problemów alkoholowych, z pieniędzy, które powinny być ustawowo przeznaczone na realizację zadań związanych z profilaktyką alkoholową, w szczególności dlaczego mnie to niepokoi – jako były członek komisji alkoholowej zdaję sobie doskonale sprawę z wielu potrzeb, które na dziś nie są realizowane w podstawowych zadaniach. Nie jest realizowane opłacanie równomierne wszystkich świetlic terapeutycznych prowadzonych przez nasze miasto, bardzo ładna sieć tych świetlic powstała i bardzo dobra tam jest praca, co wielokrotnie Komisja za moich i później stwierdziła. Prosiłbym naprawdę o dokładne przeanalizowanie tego budżetu tej struktury w naszym mieście żeby było wszystko najpierw realizowane z działań profilaktycznych, a jeżeli będziemy mieli nadwyżkę finansową w tym aspekcie, to możemy wykonać inwestycję, ale nie za takie duże środki. Nie są realizowane w pełni programy „spójrz inaczej”, „spójrz inaczej na agresję” nie są one w pełni realizowane, one są w tej chwili już opłacane w tak symbolicznych sumach, że szkolimy nauczyciela, a potem nie mamy środków na realizację tego zadania – to jest coś nie tak, nie tędy droga, skoro nauczycielowi się daje takie sumy, że są urągające wszelkim zadaniom i ci nauczyciele co najdłużej w tych programach pracują doskonale je realizują. Wycofano się z realizacji programu alkoholowego jeżeli chodzi o współpracę ze szkołami średnimi, nie ma środków żeby zrealizować tam nawet takie proste programy jak jednodniowe imprezy „Noe” czy podobne. Chciałbym w tym miejscu podziękować za zrealizowanie chodnika na ul. Sędzickiego, jednak już wielokrotnie wspominałem, nie wiem czy ja mam to ciągle na sesji powtarzać i ciągle o to tu się bić żeby postawić tam 3 lampy. Jest to dojście bezpośrednie do szkoły, zrobiliśmy, oświetliliśmy potężnie Aleję Brzozową, bo to miasto robiło, a tutaj nie potrafimy 3-ch lamp postawić, jest to dojście do szkoły, dla dzieci, ta szkoła ma być mobilna, to jest drugie dojście od strony Alei Brzozowej jest dosyć bezpieczne – ciągle to zadanie nie jest wykonane. Chciałbym jeszcze zapytać kiedy rozpocznie się inwestycja w Parku 1000-lecia bo nawet ostatnie opady podnosiły bardzo wysoko stan wody naszego jeziora Zakonnego? Ostatnie pytanie – myślę, że nie można traktować Rady Miejskiej w ten sposób, że my mamy zapoznawać się z informacją z konferencji prasowej, a my jako radni nie możemy wcześniej się dowiedzieć o zespole osób, który ma pracować na basenie – co to jest, jakaś tajemnica do 13-tej?, nas się ignoruje w ten sposób? Bo nas się ignoruje, nie po raz pierwszy się odsyła nas radnych do prasy, do mediów, do czegoś innego, a tutaj nie potrafi się przedstawić prostej, zwykłej informacji, ten pan będzie tym, ten pan będzie tam pracował i nikt nie będzie komentował, bo tu tylko chodzi o informację. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – w kwestii formalnej zawsze można panie Burmistrzu.

· burmistrz Arseniusz Finster – czy również p. Koperski chce listę osób, które będą objęte redukcją w MZEC w pierwszym etapie, 28 zwolnionych? Tym pan się te ż interesuje tak jak tymi zatrudnionymi w Parku Wodnym, to dopełniam jak gdyby pana pytanie, chce pan tą listę też? Pracowników Miejskich Wodociągów, ZGM – też pan chce?, nie ma kłopotu przygotujemy. 

· radny Sławomir Rząska – tylko jedno pytanie, mógłbym je co prawda skierować na Komisji, ale nikt nie mógł mi odpowiedzieć dlatego kieruję do Zgromadzenia Wspólników chodzi o MZK – w jakim czasie będzie przywrócony poprzedni kurs autobusu sprzed remontu ul. Zielonej dlatego, że autobus, który jeździ teraz ul. Młyńską powoduje utrudnienia w ruchu. Dlaczego o to pytam – jest to zakład miejski i wiem o tym, bo dostałem taką nieoficjalną odpowiedź,  chodzi o marketingowy chwyt, że tam więcej ludzi wysiada koło Chojniczanki. Odnośnie tego marketingowego chwytu, to zgłosiła się do mnie osoba osobiście, która chciała wysiąść na ul. Bytowskiej, jechała autobusem nr 1 i chciała wysiąść naprzeciwko Stoczni i kierowca jak zauważył tą osobę się pyta – czy pan się tutaj zatrzymuje – powiedział, że w życiu nie, mocno włączył gaz pojechał do góry i powiedział, że to jest przystanek linii nr 6 – także ja za ten marketing myślę, że warto byłoby co najmniej kierowców pouczyć, że jest to wątpliwy marketing, patrząc na straty być może jest to również związane z zachowaniem niektórych pracowników, mówię niektórych, bo to był jeden kierowca, można go łatwo ustalić. Natomiast ten ruch na ul. Młyńskiej na pewno utrudnia w godzinach przedpołudniowych przejazd samochodów, stoją samochody z jednej strony, z drugiej strony, ja już mówiłem Straży Miejskiej żeby chociaż czasami się tam przejść i zobaczyć kto nie ma pozwolenia, a naprawdę jest utrudniony przejazd przez ul. Młyńską. 

· radny Ryszard Słomiński – ja tylko chciałbym króciutko odpowiedzieć, może trochę wyręczę p. Burmistrza,

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny nie teraz, odpowiedzi będą później.

· radny Ryszard Słomiński – tylko odpowiedź na to pytanie, chcę powiedzieć, że zaprosiłem na Komisję Prezesa MZK, bo to pytanie padło na ostatniej Komisji i będzie sprawa wyjaśniona, dzisiaj nie wiem czy to musi być. 

· radny Krzysztof Haliżak – chciałem nawiązać do wypowiedzi p. Wice Burmistrza w radiu, chciałem spytać czy Zarząd Miasta znalazł nowe lokum dla Ośrodka p. Jaskólskiej Mamczarek, bo taka deklaracja padła?

· radny Andrzej Mielke – uzupełnienie mojej wypowiedzi w odpowiedzi na pytanie p. Burmistrza, a więc nigdy nie wiadomo, panie Burmistrzu, do końca i z jakich przyczyn i powodów trzeba opuścić sesję, przykładem tego jest dzisiejsze obligatoryjne wprowadzenie przerwy na pana życzenie. Więc albo stosujemy zasadę równości radnych, albo ktoś jest ponad zasadami demokracji, dla jednego podmiotu obowiązkowo tworzy się przerwę obiadową, dla drugich odmawia się takiego przywileju. Co do drugiego pytania, chciałbym przypomnieć, że pytanie o skład osobowy klubów zadaliśmy pytanie na jednej z poprzednich sesji, do dzisiaj nie otrzymaliśmy odpowiedzi, wykręcono się od tego, więc proszę wpierw nam dać odpowiedź wtedy my panu damy odpowiedź. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę p. Burmistrzu, w kwestii formalnej zawsze można. 

· burmistrz Arseniusz Finster – ja nie chciałbym polemizować z p. Mielke, bo szanuję czas Wysokiej Rady, uczynię to w odpowiednich punktach, natomiast zawsze w czasie obrad sesji Rady Miejskiej były przerwy, piątek jest też dniem pracy Urzędu, ja wiem że radni skupiają się wokół problemów, które są na sesji, ale ja oprócz tego mam świadomość tego, że Urząd którym kieruję, pracuje w tym czasie. W związku z tym, że ten Urząd pracuje, a ja szanuję dziennikarzy, którzy przychodzą na konferencję prasową, chciałbym tą konferencje odbyć o 13-tej; I teraz tak – zawsze była przerwa obiadowa, to co teraz miesza p. Mielke, to było to, że raz jak ZChN musiał wyjechać to przerwy w ogóle nie miało być. Ja dążę do tego żeby przerwa obiadowa była, tylko poprosiłem, że o 13-tej, ale jeżeli pana aż tak boli, że o 13-tej, proszę mi nie przerywać, to proszę to przegłosować żeby to było o 13-tej. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – w kwestii formalnej może pan.

· radny Andrzej Mielke – mam propozycję, aby rozpocząć przerwę o 1230 ze względu na to, że ja musze otwierać przetargi w Starostwie i chciałbym też w tej chwili móc tam uczestniczyć. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli to jest wniosek formalny to ja go przegłosuję. Jeszcze zgłosił się p. radny Gabryś i p. radny Koperski, zaraz będę głosował wniosek formalny. 

· radny Edward Gabryś – ja chciałbym nawiązać do tego co poruszył radny Rząska, tzn. ja pierwszy raz byłem na meczu, bo ja nie chodzę na mecze, ale poszedłem z ciekawości i ze względu na ładną pogodę i to wszystko widziałem, ale ja nie nawiązuję do tego co się działo na stadionie, ale powołał się pan na Komisję Bezpieczeństwa ja bym miał do pana pytanie – co Komisja Bezpieczeństwa w tym temacie myśli zrobić? Wspomniał pan, że przyjeżdżają lada chwila kibice z Kościerzyny, którzy tutaj się chcą odegrać – uważam, że Komisja Bezpieczeństwa powinna w tym temacie działać, czy macie jakiś program dania większych uprawnień Policji, bo to co się działo, panie Sławku, przed stadionem, to co się działo na placu zabaw i na ulicy, to zakrawa na kpiny, bo krytykując organizatorów, ja nie mam w ogóle na myśli żeby bronić prezesów, zarząd Chojniczanki, w ogóle nie mam na myśli tego, ale 4-ch policjantów żeby za gówniarzami latało wzdłuż Chojniczanki, to chyba to są kpiny. Tutaj pan wspomina, że kobieta z dziećmi nie mogła wyjść itd. – co robiła Policja, co robiła Komisja Bezpieczeństwa? – to zabezpieczajcie to. 

· radny Marek Koperski – jeżeli można to ja bym też prosił protokół RIO z kontroli w naszym Urzędzie, jeżeli jest możliwe do otrzymania; i chciałbym jeżeli jest możliwe, albo jeżeli jest, opinia RIO o wykonaniu budżetu miasta do sesji dzisiejszej absolutoryjnej, też chciałbym otrzymać kopię. Wracając do wypowiedzi przed chwilą, panie Gabryś i drodzy państwo, jest ustawa, która mówi wyraźnie o zabezpieczeniu imprez masowych i wiem, bo sam się też z tym problemowałem, sam dzięki p. Burmistrzowi miałem to w pewnym momencie rozwiązane bardzo pozytywnie i myślę, że wniosek w tej chwili z Komisji Sportu może rozwiązać nam tą sprawę na dłuższy etap, tylko wymaga to niestety ale zdecydowanego podejścia do formy bezpieczeństwa na stadionie. Jeżeli chodzi o działania Policji – Policja w tej chwili w myśl nowej ustawy może być zatrudniona przez podmiot, który organizuje te zadania i w tym wypadku Policja będzie kosztowała klub, rozpatrywaliśmy tą formę na ostatniej Komisji z Prezesem Chojniczanki i w całym gronie i myślę, że ten wniosek, który tam padł może być daleko idący i pomocny dla naszego problemu. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przystępujemy do głosowania nad wnioskiem formalnym, który zgłosił p. radny Mielke, tj. ażeby przerwa obiadowa trwała od godziny 1230. 

Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 2 radnych, 19 przeciw, przy 9 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty. 

Jeżeli nie ma dalszych pytań, ogłaszam 10 minut przerwy. 

Ad. 6 

Odpowiedzi na zapytania, wnioski i interpelacje udzielił Burmistrz Miasta. 

Burmistrz Arseniusz Finster – p. Mielke zadał pierwsze pytanie – czy płaca proponowana pracownikom z MZEC-u, którzy przeszliby, czy przechodzą do pracy w Parku Wodnym Chojnice od 900 do 1000 zł to płaca brutto czy netto – otóż jest to płaca ubruttowiona, czyli trzeba około 28% od tego odciągnąć i wówczas jest to płaca netto. Z czego wynikała ta kwota 900 – 1000 – przede wszystkim z tego, że pracownicy MZEC-u to pracownicy wykwalifikowani i widzieliśmy ich na stanowiskach głównie związanych z technologią i stanowiskami związanymi również z byciem konserwatorem na krytej pływalni, natomiast gro pensji w Parku Wodnym Chojnice to będą płace najniższe. 

Drugie pytanie – jakie uchybienia stwierdziło RIO – więc chciałbym powiedzieć iż, tak jak wyraźnie powiedziałem, doszło do omówienia zakończenia kontroli, wystąpienie pokontrolne dopiero będzie miało miejsce w Regionalnej Izbie Obrachunkowej i tutaj zostaniemy w odpowiedni sposób poproszeni o udział w tym wystąpieniu, stosowny protokół też znajdzie swoje miejsce tutaj w Urzędzie i wówczas radni będą mogli z tym protokołem się zapoznać. Ja chcąc odpowiadać na pytania po. Mielke musiałbym Wysokiej Radzie zabrać dosyć dużo czasu, a mówiąc o rachunkowości, księgowości, o pracy Urzędu nie wiem czy spotkałbym się z odpowiednią wiedzą pytającego w odniesieniu do problemów, które bym poruszał, dlatego wolałbym żeby to uczynili fachowcy, a nie akurat moja skromna osoba. P. Przewodniczący Komisji Rewizyjnej na moja prośbę brał udział w tym omówieniu, również brał udział mój bezpośredni pracodawca czyli przedstawiciel Wysokiej Rady, który zawiera ze mną stosunek pracy, czyli p. Przewodniczący Rady Miejskiej. Uważam, że jeżeli zaprosiłem na spotkanie, które było poświęcone zakończeniu kontroli, które omawiał inspektor z RIO, Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej i Przewodniczącego Rady Miejskiej, a jeszcze nie ma wystąpienia pokontrolnego, to nie mam delegacji o tym żeby opowiadać tutaj w łonie Rady Miejskiej i na pytanie p. Mielke odpowiadać, co było kanwą tego protokołu. Przede wszystkim, odpowiem, była praca Urzędu Miasta, Rady Miejskiej, uchwały, implikacje tych uchwał itd., kontrola była kompleksowa. 

Bank Żywności – dlaczego Bank Żywności odciąga uczniów od nauki – więc nie są znane mi przypadki żeby p. Dyrektor, czy pracownicy Banku Żywności odciągali kogokolwiek od czegokolwiek. Jeżeli ktoś pracuje w Banku Żywności, jest wolontariuszem, to realizuje tą pracę w czasie wolnym od swoich zajęć. Jeżeli uczeń w tym czasie powinien być w szkole, to pytanie to powinno być adresowane przede wszystkim do dyrektorów szkół w oparciu o współpracę, z którymi mam nadzieję ten wolontariat jest realizowany. Ze sprawę się zapoznam, jeżeli takie przypadki są, że uczeń powinien być w szkole, a pracuje dla Banku, to takich przypadków być po prostu nie powinno. 

Kolejne pytanie brzmiało – a co z młodzieżą i dziećmi na basenie, co z programami pro-zdrowotnymi itd. – więc chciałbym tutaj panu powiedzieć, że w tej chwili, tak jak powiedziałem, realizujemy rozruch technologiczny, realizujemy czynności związane z uzyskaniem pozwolenia na użytkowanie, jeszcze nie dawno przesłuchiwaliśmy 540 osób, które wystąpiły z propozycją pracy w krytej pływalni, natomiast program na miarę naszych możliwości będziemy się starali zrealizować. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przepraszam p. Burmistrzu, panowie, państwo radni, proszę naprawdę nie rozmawiać. 

Burmistrz Arseniusz Finster – autorem tego programu nie musi być Zarząd Miasta, chociaż w konsekwencji jeżeli autorami nie będzie komisja, np. Komisja Zdrowia, Komisja ds. Rodziny , Komisja ds. Młodzieży, Komisja Edukacji, grupa radnych, przedstawiciele Samorządów Osiedlowych, nauczyciele chojnickich szkół, dyrektorzy chojnickich szkół, wskazuję tylko gremia, jeżeli te środowiska nie zaproponują jakiegoś programu, to wówczas taki program zaproponuje Wysokiej Radzie oczywiście Zarząd Miasta, podobnie jak zrobił to p. Wójt, który zadeklarował zakup 10 tysięcy biletów i to była deklaracja Gminy i w tej chwili jest układany program pod tą propozycje p. Wójta w Gminie. Ja uważam, że stosowniej byłoby żeby środowiska, które bezpośrednio zajmują się edukacją i wychowaniem dzieci i młodzieży wystąpiły do komisji, potem komisje opracowują pewien program i w porozumieniu z Zarządem Miasta przedstawiają go na sesji RM, a implikacją tego programu są oczywiście pieniądze, które musi zadysponować Wysoka Rada tak żeby program realizować. Nie jest to wyrzut z mojej strony do komisji, proszę tego tak nie podnosić, tylko wskazuję jak moim zdaniem powinien wyglądać tryb realizacji takiego procesu. 

Pytanie piąte jest adresowane do p. posła Jacka Kowalika – ja nie chciałbym uzurpować sobie prawa do odpowiadania za p. posła Kowalika czy składał interpelację w sprawie zwrotu kosztów na restrukturyzację służby zdrowia czy tego nie czynił. Natomiast chciałbym powiedzieć, że w momencie kiedy likwidowaliśmy przychodnię i realizowaliśmy w Chojnicach program, który dzisiaj funkcjonuje, program który jest bardzo pozytywnie odbierany przez mieszkańców Chojnic, bo dzięki konkurencji aż 3-ch przychodni jest swobodny wybór i dobra oferta w ramach POZ-u, składaliśmy stosowne aplikacje do Urzędu Marszałkowskiego w sprawie pieniędzy na restrukturyzację, do Ministerstwa Zdrowia, wnioski te były ponawiane, były wyjazdy do Warszawy w tej kwestii i również były ponawiane w tym roku. prosiłbym żeby ewentualnie Komisja Rewizyjna zbadała czy Zarząd Miasta, Burmistrz, osoby, które najmowały się ta kwestią, zaniechały działań, które mogłyby zrealizować żeby pozyskać te środki, bo teraz mówienie sobie czy p. poseł Kowalik zrobił interpelację czy nie, to jest, przepraszam, musztarda po obiedzie, ja mam świadomość tego, że wykonałem wszystkie czynności, osobiście rozmawiałem z p. Dyrektorem Jerzym Karpińskim, osobiście rozmawiałem z Marszałkiem Zarębskim, Jacek Kowalik był w Warszawie w tej sprawie, rozmawiałem z pracownikami Ministerstwa Zdrowia, po prostu w tamtym czasie nie było pieniędzy na ten cel i tych pieniędzy dalej nie ma i nie jest to wina w tej chwili nowego Rządu, że nie ma pieniędzy, tylko wówczas w Polsce realizowano pewien program, jak to często u nas bywa, w połowie roku się skończyły pieniądze i dalej już pieniędzy nie było, niektórzy dostali, niektórzy nie dostali. Na przykładzie innych samorządów, również sąsiednich Chojnic widać, że były nawet pieniądze po to żeby dać ludziom odprawy z tych pieniędzy, a oni na drugi dzień dalej w tych samych placówkach pracowali, tylko że to był niepubliczny NZOZ, to się nadaje panie Mielke do prokuratury, bo to jest marnotrawienie pieniędzy społecznych, bo ja rozumiem restrukturyzację w wyniku, której się zmniejsza zatrudnienie, albo się wprowadza nowe obszary do działalności – nie, tu wypłacono kasę ludziom, wzięli odprawy i następnego dnia pracowali dalej, robili dalej to samo tylko pod nazwą innego podmiotu, z publicznego na niepubliczny, ale wzięli odprawy i tak wyglądała restrukturyzacja służby zdrowia za rządów p. Premiera Buzka – patrz Miasto i Gmina Brusy, wskazuję konkretny adres jak państwo chcecie - czy to jest w porządku? Podyskutujmy na ten temat, ale nie na Radzie Miejskiej tylko w komisjach sobie podyskutujcie. Myślę, że p. Premier Buzek i Ministrowie, którzy zakończyli swoją działalność będą mieli pracy z prokuratorem i z Trybunałem Konstytucyjnym i wątpię żeby tutaj moje doniesienie mogło cokolwiek implikować. Wierzę w konsekwencje tych, którzy teraz rządzą, że do tego doprowadzą, bo zbyt wiele było rzeczywiście afer. 

Jeżeli chodzi o oświadczenie, które p. Mielke wygłosił – już mówiłem o pewnym tradycjonalizmie wygłaszania tych oświadczeń, chciałbym zapewnić Wysoką Radę jak i media i gości, że w sposób bardzo szczegółowy odniosę do wszystkich kwestii ale w odpowiednim punkcie. Teraz wzniecanie dyskusji na temat tego oświadczenia byłoby truizmem ponieważ zabierałbym czas, a potem i tak koledzy będą to samo mówić, mam nadzieję jeżeli będą obecni w czasie tej dyskusji, ale jeden wątek, wątek osobisty wymaga prze zemnie od razu wyjaśnienia. Otóż oświadczam, że nigdy nie byłem właścicielem, ani nie jestem właścicielem żadnej nieruchomości czy działki w otoczeniu Oddziału Celnego w Chojnicach – nigdy nie byłem i nie jestem. Jeżeli Wysoka Rada chce i zada mi takie pytanie, to odpowiem jakich nieruchomości jestem właścicielem – na terenie miasta Chojnice jednej, Truskawkowa 6 – innych nieruchomości nie mam, nie posiadam, nie prowadzę też działalności gospodarczej i nie posiada udziałów w spółkach prawa handlowego, ponieważ znam uwarunkowania prawne i ustawowe pełnienia funkcji Burmistrza Miasta Chojnice. Nigdy, proszę państwa, nie kreowałbym decyzji dotyczących rozbudowy drogi dojazdowej do Oddziału Celnego po to żeby, tak jak powiedział p. Mielke, ona otwierała jakieś możliwości dla jakichś działek. Natomiast chcę powiedzieć, że chyba byłem idealistą, bo liczyłem na to, że w pewnych obszarach można współpracować. Pan Mielke w tej chwili jakość naszego „dialogu” podniósł na wyżej jakościowy poziom i ja będę starał się rozsądzić to co p. Mielke powiedział, bo to co powiedział to zostało zaprotokołowane i zapisane na taśmie magnetycznej. Więc będę dochodził konsekwentnie i zapewniam pana, panie Mielke, że konsekwentniej niż p. Burmistrz Gąsiorowski, swoich praw, a gdzie to proszę pana, jeżeli nie wiadomo gdzie, to wiadomo gdzie to się stanie, niech się pan o to nie martwi, ale mówię to Wysokiej Radzie. Także Wysoka Rada nie musi przyjąć moich zapewnień za pewnik, ja będę chciał te zapewnienia przedstawić przed takim gremium, które będzie mogło Wysokiej Radzie potwierdzić, że Burmistrz, do którego macie państwo zaufanie, nie ma żadnej nieruchomości w otoczeniu Oddziału Celnego, bo naprawdę jej nie mam. Oprócz tego, żeby państwa zapewnić, to w czasie przerwy obiadowej zapraszam do mnie do gabinetu wszystkich tych, którzy chcą zobaczyć, w tym i media, mogę państwu skserować, deklaruję przekazać, moje oświadczenie majątkowe, a w oświadczeniu majątkowym, które co roku składam musze wskazywać jakie mam nieruchomości, jest tu Dziennik Bałtycki, jest Radio Weekend, proszę bardzo w czasie przerwy zapraszam, dam kserokopie mojego oświadczenia majątkowego; I wtedy państwo będziecie mogli skonfrontować czy p. Mielke kłamie, czy ja mówię prawdę, a oświadczenie majątkowe moje jest u p. Wojewody; I uważam, że p. Mielke jeżeli jest człowiekiem uczciwym, to powinien jak najszybciej zgłosić ta sprawę w Prokuraturze, badanie jest proste – oświadczenie majątkowe od Wojewody, następnie zapytanie do Gminy na terenie, której jest Oddziale Celny czy Finster ma tam działkę, jeżeli ma to proszę bardzo, myślę że jedno miejsce znajdzie się dla mnie tam gdzie powinienem być jeżeli tak by było. Tak więc ten poziom ten poziom jakościowy to jest proszę państwa, przepraszam za słowo, ale to jest szambo, nie taplajmy się w tym w taki sposób. Inne kwestie podniosę oczywiście, bo pragnę tutaj również państwa zaciekawić, tych którzy ewentualnie nie chcieliby czekać na moje wyjaśnienia, że błędy są niesamowite, p. Mielke uważa, że my milion złotych wydaliśmy na drogę do Oddziału Celnego – no ja k się to podzieli przez dwa to będzie prawda – tego typu rzeczy są tutaj w tym oświadczeniu i myślę, że będzie czas żeby do tego się ustosunkować. 

Jeżeli chodzi jeszcze o to oświadczenie – nie wiadomo o co chodzi, to wiadomo o co chodzi – to ja chciałbym powiedzieć, że też staram się zawsze stosować taką metodę i chciałbym żeby Rada Miejska mi na to przyzwalała, że jeżeli ktoś nie posiada wiedzy, albo błądzi, albo jest np. niemądry, to ja nie utwierdzam go w przekonaniu, że on jest niemądry, albo że nie ma wiedzy, bo psychologowie amerykańscy twierdzili, że jak powie się komuś, że jest niemądry, to on wpadnie w depresję. Ja staram się edukować. Widzę, że jestem na złej drodze, ta edukacja nie pomaga. Tutaj cytować tych psychologów mogę także, nie można utwierdzać, że to jest cytat z literatury, nie można powiedzieć komuś kto jest, przepraszam cytuję: „głupi, że jest głupi”, bo wpadnie w depresję. Ja staram się wyjawiać prawdę w moich wypowiedziach. To co powiedziałem to był cytat z literatury naukowej. 

Teraz odpowiadam p. Sławomirowi Rząsce – proszę państwa, to co stało się w czasie pierwszego meczu Chojniczanki w tym roku to uważam, że jeżeli miało coś takiego się stać w perspektywie rzeczywiście braku odpowiedniego przygotowania, co chce potwierdzić, Klubu do organizacji takich meczy, bo za bezpieczeństwo na stadionie odpowiada organizator i złego przygotowania również Policji i też w konsekwencji Straży Miejskiej w otoczeniu tego stadionu i w mieście, to jeżeli to się miało zdarzyć, to szczęśliwy jestem, że stało się teraz, ponieważ przystąpimy do pracy. ja chcę powiedzieć, że te 3 minuty, które się spóźniłem, to właśnie chciałem pokazać jak się powinno interweniować, bo nerwowo nie wytrzymywałem jak widziałem wyrostków w wieku 15-16 lat, kominiarki na twarzach, rzucających kamieniami. Moi strażnicy interweniowali i efekt jest taki, że strażnik ma 15 dni zwolnienia, bo ktoś go kamieniem rzucił w kolano itd. Więc żeby zabezpieczać trzeba mieć plan, trzeba wiedzieć jak i trzeba mieć siły i środki. To, że ustawa jest chora to państwo chyba wiecie, bo narzucanie organizatorowi, że może sobie wziąć Policję ale musi jej zapłacić, w momencie kiedy my płacimy podatki, a jest to impreza masowa, w której biorą udział nie zwierzęta i kosmici, tylko mieszkańcy tego miasta, do czegoś zobowiązuje. Chce powiedzieć, że zwróciłem się z prośbą do Policji o interwencję. Kierujący akcją powiedział, że musi to być zwrócenie się na piśmie przez organizatora. Wezwałem prezesa, mówię proszę bardzo się zwrócić na piśmie do Policji o interwencję, chodziło mi o izolację naszych kibiców od kibiców przyjezdnych, bo rzeczywiście nasi kibice prowokowali. Nasi kibice podeszli do klatki i rzucali kamieniami, nasi kibice spowodowali, że tamci przyjezdni z Koszalina wyszli i doszło do bijatyki i podobnie było przy wychodzeniu. Wobec tego nie było odpowiedniej izolacji kibiców przyjezdnych od miejscowych, ale tu znowu uderzmy się w pierś, przy tej klatce nie ma odpowiedniej bramy, która musimy jak najszybciej zrobić, bo kibice do tej klatki są wprowadzani przez bieżnię, przez główną bramę, przez główne wejście itd.  Tutaj po stronie Zarządu Miasta proszę przyjąć deklarację, że zrobimy to wejście niezwłocznie, kibice będą wprowadzani od tyłu i od tyłu będą wychodzić. Jeżeli tego nie będzie to Chojniczanka jako organizator może odmówić przyjęcia kibiców z zewnątrz. I to jest najprostsze rozwiązanie jeżeli nie jesteśmy przygotowani, albo się przygotujmy i ich przyjmijmy i chrońmy, bo tu są gośćmi, albo ich nie przyjmujmy. Tak się dzieje z kibicami też Chojniczanki, którzy nie wszędzie są przyjmowani na stadiony, na które wyjeżdżamy. Natomiast jeżeli chodzi o interwencję – to Komisja Bezpieczeństwa powinna dociec dlaczego służby porządkowe interweniują tylko po to żeby rozdzielić te zwaśnione strony, a ja właśnie uważam, że trzeba wyłapać tych, którzy czynnie napastują innych, bo przecież ci ludzie, którzy chronili bezpieczeństwo na Chojniczance wskazali nazwiska 2-ch chojniczan, którzy rzucali kamieniami, ja będę dociekał czy oni zostali ukarani, ja te nazwiska podałem. Jeżeli policjant widzi, że młody chłopak rzuca kamieniem i on widział i drugi policjant widział, to należy tego chłopca wziąć na Komendę i dziękuję bardzo, a my tylko rozdzielamy, czyli to rozdzielanie polega na tym, że my rozdzielimy on zrobi trzy kroki, bierze kamień i rzuca tym kamieniem dalej. Po rozdzieleniu w czasie przerwy ci sami wyrostkowie z Chojnic wzniecali burdy po zakończeniu meczu. Więc do czego zmierzam, problem nie leży tylko po stronie organizatora meczu, problem leży po stronie współpracy służb, bo tak jak możemy powiedzieć, że na stadionie „Chojniczanka” powinna to robić, tak możemy powiedzieć, że poza stadionem musi to robić Policja i Straż Miejska, do tego Policja była przygotowana. Natomiast poprosiłem żeby wjechał radiowóz na bieżnię i prewencyjnie oddziaływał przy końcówce meczu, mówię – zobaczy pan, jak pan nie wjedzie tym radiowozem tutaj w tej chwili w ta strefę buforową, to będzie burda po meczu – no i była, ale policja nie chce wjeżdżać na stadion radiowozem z ośmioma policjantami, bo nie chce prowokować. To mogę państwu przypomnieć inne zdarzenie na ul. Warszawskiej, gdzie organizatorzy zrealizowali dyskotekę dla 300 osób, w ogóle nie zgłoszoną, ja też wchodziłem do środka interweniowałem osobiście i Policja mnie wstrzymywała, bo bała się linczu, że zostanę uszkodzony – nie, tylko trzeba odpowiednio zareagować, takie były sytuacje. Tak więc uważam, że sprawę do następnych meczy, które się będą odbywać w Chojnicach trzeba wyjaśnić, jak nie ma zabezpieczenia, nie ma kibiców z zewnątrz. Natomiast w interesie tych setek ludzi, bo tam było ponad 1500 osób, ludzie z dziećmi, jest to żeby wykluczyć chamstwo i łobuzerstwo z tego stadionu. Przepraszam za refleksję, ja przechodziłem koło głównej trybuny, ludzie krzyczą – panie Burmistrzu, co to za porządek, gdzie jest Policja, pan sam tutaj startuje do nich? Wyprowadzić, normalnie wyprowadzić, wywieźć łobuzerię ze stadionu i wtedy ludzie będą nam klaskać, to powinniśmy zrobić. Dopóki nam Policja w tym nie pomorze to my nie mamy sił i środków, bo zwykły ochroniarz nawet koncesjonowany z Chojniczanki tego nie zrobi, muszą to zrobić siły porządkowe i z p. Komendantem trzeba na ten temat rozmawiać. 

· p. Robert Wajlonis – ja wyjaśnię tylko jeżeli chodzi o dokumenty – Chojniczanka pierwszego zezwolenia nie otrzymała, ponieważ nie spełniła warunków ustawowych na to żeby obiekt był dopuszczony do imprez masowych. Natomiast w tej chwili wygląda to w ten sposób, że wniosek jest nie zupełny i są zobowiązani do uzupełnienia dokumentacji, aby otrzymać stosowne zezwolenie – tak wygląda stan prawny na dzień dzisiejszy. 

Burmistrz Arseniusz Finster – do uzupełnień dodam, że te wszystkie dokumenty to są tylko dokumenty, natomiast my ponieśliśmy porażkę w działaniu po prostu i to działanie powinno być dla nas lekcją do tego żeby zrobić dobry system zabezpieczenia i przede wszystkim pilnowania porządku na tym stadionie. I nie mówmy tutaj jako radni, czy jako osoby zainteresowane, że ma sobie z tym poradzić Klub. Klub ma sobie poradzić przy naszej pomocy na stadionie, a my mamy czuwać poza stadionem. 

Jeżeli chodzi o pytanie p. radnego Stanisława Kowalika w sprawie orzecznika, to chciałem powiedzieć, że nie ma niestety konkretnej odpowiedzi p. Wojewody. Natomiast są moje monity, na bieżąco informuję, że w Sępólnie będą wyjazdowe sesje Komisji ds. orzekania o stopniu inwalidztwa. Mówię, że nasi mieszkańcy narzekają, jadą 6 godzin i są badani przez 2 minuty. Wesoły autobus z Chojnic to państwo już wiecie i te wszystkie określenia, które padają. Dlaczego budżet państwa płaci 30 zł na 1 osobę za podróż 40 osób do Słupska, a nie może 3-ch medyków się pofatygować tutaj do Chojnic. Odpowiedź Oddziału p. Dyrektor w Słupsku jest m.in. taka, że uwarunkowania ustawowe uniemożliwiają przyjazd lekarzy do Chojnic, ta sama ustawa funkcjonowała kiedy orzecznik był w Chojnicach – no, takie są też tutaj kwestie. Ja bym proponował żebyście państwo jednak pozwolili nam do końca kwietnia ta sprawę prowadzić, jeżeli do końca kwietnia nie będzie decyzji od p. Wojewody, a 29 kwietnia programujemy sesję, to proponuje żeby Wysoka Rada wystąpiła z protestem i listem otwartym do p. Wojewody żeby wreszcie tą kwestię zakończyć bardzo konkretnie. 

· p. Robert Wajlonis – chciałbym wyjaśnić, bo w środę wpłynęła odpowiedź na interpelację p. Burmistrza, bo mieszkańcy się bezpośrednio również do p. Burmistrza zwracali w tego typu sprawach, p. Burmistrz osobiście zwracał się zarówno do ZUS jak i do p. Posła Kowalika o interpelację, taka interpelacja p. Posła poszła do ZUS z konkretnym zapytaniem i sugestiami dotyczącymi tych rzeczy, o których mówi p. Burmistrz, czyli kosztów i ponoszenia kosztów przez ZUS czyli koszt autobusu raz w tygodniu, a koszt dojazdu lekarza i wiele jeszcze innych elementów z tym związanych, m.in. uciążliwości. Więc odpowiedź na 4-ry strony maszynopisu przyszła od p. Dyrektor Oddziału ZUS w Słupsku, że wszystko nie dość, że jest dobrze, ale jest bardzo dobrze, w samych superlatywach p. Dyrektor odpisała i o trybie postępowania również. Także temu również dalszy tok będzie nadawany i p. Burmistrz tutaj stosowne kroki już poczynił, a czekamy na odpowiedzi. 

Burmistrz Arseniusz Finster – państwo pamiętacie, powrót ze Słupska naszych mieszkańców o 2-gie, 3-ciej w nocy, w zaspie 4-ry godziny, to jest męczące dla tych ludzi to jeżdżenie do Słupska. 

Kolejna sprawa, która podniosła p. radna Błoniarz dotyczy kupców na ul. Mickiewicza, rozumiem, że chodzi o teren parkingu przy „Chojniczance” – nie ma tutaj żadnych inicjatyw ze strony Zarządu Miasta, aby ograniczać to targowisko. Natomiast jest bazar po drugiej stronie ul. Mickiewicza i pewnie o takie konkurencyjne oddziaływanie chodzi, ale to jest wolna wola tych, którzy handlują w mieście. 

Natomiast większy problem, większy w odniesieniu takim, że jest już działanie, poruszył p. radny Krzysztof Haliżak, bo jeżeli chodzi o Plac Piastowski, to nam jako Zarządowi chodzi o przeniesienie tego targowiska, ale też w obrębie działania Placu Piastowskiego, bo w tej chwili te obiekty metalowe tzw. „szczęki” funkcjonują na parkingu, nie ma bieżącej wody, toalety, nie ma po prostu zabezpieczenia sanitarnego. W wyniku problemowego podejścia Zarządu do tej sprawy zauważyliśmy, że jest teren na styku tego parkingu Miejskich Wodociągów i Zakładu Gazowniczego z działką miejską i tam można byłoby ewentualnie to targowisko posadowić, to jest kwestia dyslokacji o kilkadziesiąt metrów. Natomiast jest już kwestia osobną zapewnienie odpowiednich uwarunkowań sanitarnych i teraz trzeba rozwikłać temat, czy inwestować dziesiątki tysięcy złotych dla kilku obiektów, czy udałoby się przy akceptacji Sanepidu doprowadzić do sytuacji, że ci ludzie korzystają np. z toalety i bieżącej wody w Miejskich Wodociągach, po to żeby tam mogli prowadzić działalność. Ja sobie zdaję sprawę z tego, że jest to kilka miejsc pracy dla tych ludzi, którzy nie znaleźliby się w innych uwarunkowaniach związanych z prowadzeniem działalności handlowej. Dlatego nie chcemy likwidować, tylko chcemy przesunąć i doprowadzić do tego żeby jednak warunki sanitarne były tym bardziej, że jest to targowisko na przejściu od ronda do dużego osiedla Kolejarz i nie chcielibyśmy żeby ono w momencie kiedy się wkomponowało w krajobraz przestało funkcjonować, nie jest to dzikie targowisko, ponieważ Urząd Miasta przez cały czas pobiera opłatę targową na tym targowisku, to też pragnę podkreślić. Pobieranie tej opłaty wiąże się też z konsekwencjami dla nas i z odpowiedzialnością za to targowisko, dlatego chcielibyśmy tak tą sprawę poprowadzić. 

Pytania p. Marka Koperskiego o ul. Parkową – więc nie tylko Parkowa ma być jednokierunkowa, ale cały szlak dojazdowy do Netto. Natomiast właśnie ulica jednokierunkowa w dni targowe kiedy jest problem w poruszaniu się w dwóch kierunkach wzdłuż ulicy przy targowisku rozwiązuje problem, bo parkingi są po prawej stronie, ulica jednokierunkowa wystarczy 4 – 4,5 metra tylko, że oczywiście nasili się ruch, a samochody, które byłyby na parkingu zawracają i wyjeżdżają przez Plac Niepodległości, a tak będą musiały jechać wzdłuż tego targowiska. Natomiast ten brakujący element, który trzeba zbudować żeby samochody nie przemieszczały się w osi symetrii tych dwóch parkingów jest zapisane w protokole. W tej chwili realizujemy przetargi, będzie oszczędność, to ten kawałek zbudujemy, ale idzie zorganizować ruch tam w taki sposób poprzez wymalowanie odpowiednich linii żeby ludzie zechcieli zrozumieć, że osią tego parkingu jest pieszo-jezdnia i można się tam swobodnie poruszać. 

Jeżeli chodzi o niepokój związany z ul. Strzelecką z salą gimnastyczną, to my nie budujemy sali gimnastycznej, tylko w tym wariancie w jakim jest napisane w protokole przyjęliśmy, że budujemy zaplecze socjalno bytowe i budujemy dużą salę terapeutyczną, w której będzie można realizować elementy fitnes, pingponga, ale nie jest to sala gimnastyczna, żeby to Wysoka Rada dobrze zrozumiała te nasze działania, jest to duża sala o powierzchni około 150 m2, która będzie salą modułową, ktoś będzie chciał podzielić na 4-ry mniejsze – podzieli, ktoś będzie chciał zrobić coś większego – zrobi. 

Kolejna sprawa to jak gdyby pana taka insynuacja, że żal tych 180 tys. zł na ta inicjatywę, bo lepiej powinniśmy te środki przeznaczyć na bezpośrednia profilaktykę. Proszę państwa, chciałbym przypomnieć, że inicjatywa rozbudowy Ośrodka wychodzi od Komisji. Inicjatywa została poparta przez komisje merytoryczne Rady Miejskiej, nie jest to inicjatywa Zarządu, ale Zarząd Miasta przyjął ta inicjatywę i z nią się utożsamia i w tej chwili ja jestem wykonawcą państwa woli, bo przegłosowaliśmy to wspólnie do budżetu i jest zapis w budżecie o tej inwestycji. Zarząd widząc w budżecie zapis o inwestycji musi zrobić montaż finansowy zgodnie z ustawą i musi zaplanować inwestycję, skąd będzie miał na nią środki, kiedy ją zakończy, musi ją zaprojektować itd. Natomiast ja myślę, że problem w Chojnicach jest taki też, że istniał Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej, który prowadziła p. Mamczarek, ja 2 kwietnia się z p. Mamczarek spotykam uważam po głębokiej analizie sytuacji jeżeli chodzi o patologie w Chojnicach jakie są, że najprawdopodobniej będę proponował Zarządowi Miasta i komisjom rozpatrzenie dwóch możliwości. Chyba nadszedł czas żebyśmy powołali jednostkę budżetową, która objęłaby nieruchomości i działalność Ośrodka Profilaktyki naszego, a nie tylko działanie poprzez pełnomocnika i pracowników desygnowanych – to jest pierwsza rzecz, a drugie – uważam, że ponieślibyśmy wielką stratę, gdyby Ośrodek Profilaktyki, którym kierowała p. Jaskólska Mamczarek i ludzie tam zaangażowani nie funkcjonowałby w Chojnicach. Uważam, że powinienem dołożyć wszelkich starań żeby ten Ośrodek też funkcjonował. Wiem, że nie jedyną barierą jest tutaj lokal, ale bariera po prostu są mniejsze środki w budżecie państwa na profilaktykę. Państwo wiecie, że Kasy Chorych w tej chwili nie przekazują żadnych środków na profilaktykę. Stykaliśmy się z tymi problemami na komisjach w czasie wystąpień lekarzy z Przychodni Gminnej i z GEMINI i tutaj tez, tak jak mówiliśmy o basenie, że zróbmy program dla młodzieży szkolnej, tak uważam że nie jest to temat, który zawiesiliśmy na kołek, my będziemy musieli w kwietniu/maju podjąć decyzję czy wesprzemy jakiś program profilaktyki, czy GEMINI, czy inny i tutaj Komisja Zdrowia może liczyć na pewno na współpracę Zarządu Miasta, ale decyzja należy do Wysokiej Rady. 

Kolejna sprawa – Sędzickiego – jest chodnik, my realizujemy szereg różnych inwestycji, proszę państwa, 3 lampy to nie jest zapalenie światła i to nie jest moja decyzja – proszę postawić 3 lampy na Sędzickiego. Jest to szereg różnych zabiegów, od uzyskania warunków, poprzez projekt, poprzez zakup lamp, przez środki. Nie chcę się tutaj tłumaczyć, ale tych lamp w mieście jednak troszeczkę ostatnio postawiliśmy, jestem przekonany, że na Sędzickiego też będą posadowione. Tutaj prosząc p. Koperskiego o cierpliwość, chciałbym wskazać, że w tej chwili do 22 czerwca dzień będzie co raz dłuższy do nocy i może nie będzie tak źle. 

Nie rozumiem zarzutu p. Koperskiego, który uważa, że powinien pierwszy, jako Rada Miejska, znać listę osób zatrudnionych w Parku Wodnym Chojnice. Dzisiaj poznają ta listę osób i tych ludzi media, natomiast ja pana zapewniam, że członkowie Zarządu Miasta, którzy stanowią Zgromadzenie Wspólników, znają ta listę i to jest odpowiednie działanie. Przecież p. Prezes Mariusz Paluch kreując zatrudnienie przedstawia mi bezpośrednio jako Przewodniczącemu ta listę, ja przedstawiam członkom Zarządu Miasta, Zarząd Miasta będąc Zgromadzeniem Wspólników wie, jeżeli się państwo z takim wnioskiem nie zwróciliście to skąd ja mam wiedzieć, że akurat p. Marek Koperski chciałby przed mediami o tym wiedzieć. Ja uważam, że media są po to żeby informować i ja jestem znowu po to żeby te informacje przekazywać mediom, ale jeżeli doszliśmy w ciągu tych 3-ch lat do tego, że ja autoryzuję wszystkie moje odpowiedzi do p. Mielke i co sesję podpisuję 5 – 10 stron, każda moją wypowiedź, pan Mielke to dostaje i dyskietki jeżeli będzie chciał też może dostać, jeżeli będzie wniosek żeby p. Koperski też dostawał informacje przed konferencją prasową, też jestem w stanie to uczynić. 

Jeżeli chodzi o pytanie dotyczące MZK kursów ul. Zieloną, to tutaj p. Ryszard Słomiński przyszedł mi w sukurs i myślę, że na bazie Komisji państwo to wyjaśnicie. Chcę też powiedzieć, że w tej chwili będą dwie nowe linie funkcjonowały, które są kreowane w MZK, pierwsza dotycząca skomunikowania dworców i centrum miasta ze szpitalem, budujemy Leśną, będzie to naprawdę wspaniała inwestycja, bo chodniki po obu stronach, szeroka 9 metrowa ulica z zatokami autobusowymi, z pasem wyłączenia. Druga linia do kompleksu krytych pływalni, czyli mam nadzieję do ul. Huberta Wagnera i tam też będzie specjalna linia, MZK mają realizować produkt wspólnie z Parkiem Wodnym czyli dowożenie uczniów z tych gmin, które będą chciały realizować programy. Natomiast ul. Młyńska to p. Prezes mi tłumaczył, że jest to kwestia tego iż społeczność lokalna właśnie chciała i chce żeby tymi ulicami te nasze autobusy jeździły. 

Wreszcie pytanie p. radnego Krzysztofa Haliżaka o Ośrodek Profilaktyki p. Mamczarek – to deklaruję właśnie 2 kwietnia spotkanie, sytuacja jest nam znana, odbyło się kilka spotkań. Tylko chciałbym powiedzieć, że z tym Ośrodkiem te osoby, które się interesują to bym proponował żebyście państwo prześledzili całokształt, przepraszam za określenie, „stosunków” naszej Komisji z tym Ośrodkiem i różnych kwestii. Ja zawsze byłem rzecznikiem tego, że Ośrodek Profilaktyki kierowany przez p. Mamczarek powinien istnieć. Nie powinniśmy tworzyć monolitu, tzn. tego, że w mieście jest tylko jeden Ośrodek, bo my zajmujemy się w naszym Ośrodku bardziej profilaktyką przeciwalkoholową. Natomiast ten Ośrodek zajmował się patologiami – narkomanią, dziećmi i młodzieżą z rodzin dysfunkcyjnych. My też się tym zajmujemy, ale dobrze jak byłyby dwa Ośrodki, zawsze jest wybór, nie chodzi tutaj o konkurencję, bo tutaj nie ma w czym konkurować, bo to jest misja a nie konkurencja, natomiast 2 kwietnia będziemy rozmawiać. Jeszcze p. Wice Burmistrz uzupełni. 

· wice burmistrz Józef Pokrzywnicki – właściwie zakończenie działalności Ośrodka wzbudziło duże zainteresowanie wśród mediów lokalnych, stąd też temat ten kilkakrotnie się powtarzał, m.in. nie ukrywam, że i redaktorzy naszych gazet chojnickich, czy stron Chojnickich, ewentualnie również radia na ten temat prosili o wypowiedzi. To oczywiście były nieraz szersze wypowiedzi tak jak w radio np. czy ja jestem za tym żeby taki Ośrodek walce przeciw narkomanii istniał w Chojnicach. Jako pedagog na pewno będę zawsze za tym żeby takie ośrodki istniały, bo problem narkomanii prędzej czy później poszerza się w każdej miejscowości, nawet najmniejszej. Natomiast czy my możemy pomoc finansowa udzielić, były takie pytania, ja powiedziałem – na dzisiaj nie, bo w budżecie nie mamy tego zaplanowane. Czy możemy inna pomoc – ja mówię, możemy rozmawiać ewentualnie o lokalu, który być może byłby rozwiązaniem. Chociaż muszę powiedzieć, że dzisiejszym artykułem, który się ukazał w lokalnej Gazecie Pomorskiej trochę zdziwiony jestem wypowiedzią szefowej tego Ośrodka, bo właściwie mówi, że od początku spotkała się z wrogością, niechęcią miejscowych władz. Ja musze powiedzieć, że ja akurat uczestniczyłem w otwarciu tego Ośrodka jako Przewodniczący wówczas Rady Miasta i bardzo życzliwie podchodziliśmy do tej sprawy tym bardziej, że ten Ośrodek działał jako dofinansowany przez Warszawę, przez Biuro ds. Narkomanii, myśmy mogli wspomóc wówczas lokalem, taką pomoc otrzymano, później kwestia remontu – ale nie będę historii opisywał. Natomiast myślę, że ta wypowiedź nie jest najszczęśliwsza, bo przynajmniej była ta pomoc udzielana, że nie teraz – zastanowić by się trzeba czy wcześniej nie trzeba było również powiedzieć dlaczego Biuro ds. Narkomanii zaprzestało tej pomocy. Myślę, że rozmowa z p. Jaskólską Mamczarek by nam szerzej wyjaśniła co było powodem, że w takiej sytuacji się Ośrodek znalazł, co oczywiście jest dla nas na pewno nieszczęściem, że tego typu ośrodki przestają istnieć tym bardziej, że jako Chojnice byliśmy jedynym miastem poniżej województwa, które taki Ośrodek posiadało, co było dla nas w poprzedniej kadencji, ci co jeszcze są radnymi, dużym sukcesem. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy ktoś z państwa radnych nie otrzymał odpowiedzi na zadane pytanie?

· radny Andrzej Mielke – pan Burmistrz bardzo dużo czasu poświęcił mojej osobie, więc ja postaram się sprostować p. Burmistrza wypowiedzi, bo tak kategorycznie tutaj zarzucał mi niektóre czyny. Dziwna jest reakcja p. Burmistrza na pytanie w sprawie majątkowej, zwykłej sprawie majątkowej, na które w każdej chwili i momencie powinien odpowiedzieć radnemu, w każdej chwili także nie widzę tu żadnych powodów. Nie widział natomiast pan nic zdrożnego kiedy na ostatniej sesji oczytałem to właśnie z tej zdyskietkowanej, jak pan to mówi, sprawozdaniem, relacji – określał pan majątek p. Rząski, dociekając z czego to budował czy z kredytu, czy z tego, czy z tego, wtedy było wszystko w porządku kiedy pan się tak tutaj interesował tą sprawą, nawiązując oczywiście do innego aspektu, altu tu chciałem panu to przypomnieć. Druga sprawa – co do dalszego ubliżania mojej osobie zastosuje prostą zasadę taką jak kiedyś w dzieciństwie się mówiło „g... trzeba ustąpić”. 

· radny Marek Koperski – w nawiązaniu do wypowiedzi w stosunku do Ośrodka p. Jaskólskiej Mamczarek po prostu chciałbym dwa zdania jeżeli można do protokołu podać. Ośrodek ten działa jako samodzielna publiczna przychodnia i z problemami tego ośrodka w czasie pracy w komisji alkoholowej się zapoznawaliśmy często, znaliśmy sytuację itd. Nie mniej jeden wniosek, który nastąpił tutaj na sesji RM, to był wniosek żeby jednak rozpocząć program zwalczania narkomanii i skutków patologii wszelkich na poziomie miasta, bo miasto ma też w zadaniu nie tylko zwalczanie alkoholu i przeciwdziałanie alkoholizmowi, ale także ma za zadanie i chyba w tej trosce należałoby się zastanowić jak ten problem rozwiązać, bo to jest chyba większym problemem jak merytoryczna sprawa w tej chwili wynikająca dlaczego ośrodek przestał być finansowany itd. Tym bardziej, że w Chojnicach de facto działają dwa ośrodki o podobnej problematyce, bo to jest ośrodek także niepubliczne leczenie osób uzależnionych od alkoholu, który działa u nas na bazie Strzeleckiej, który sobie jakoś finansowo na razie jeszcze radzi, ale nie wiem czy długo się tam też utrzyma czy będą mieli odpowiednie finansowanie, bo może też być obkrajanie po prostu z Kas Chorych też ich środków i możemy stanąć przed faktem, że nie będziemy mieli ani jednego, ani drugiego, formy leczenia w naszym terenie. Co do spraw merytorycznych i zagadnień to przy współpracy z jednym czy z drugim ośrodkiem na pewno możemy sprawić nadzór bardziej sprawczy, bardziej elokwentny i bardziej związany z całą realizacją programów w tych obu ośrodkach. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – chcę powiedzieć, że to co przed chwila powiedział p. radny Mielke, jest to chyba przekroczenie w ogóle jakichkolwiek dopuszczalnych obyczajów, norm, jeżeli dochodzimy do tego poziomu dyskusji, no przykro mi, trudno to naprawdę komentować. Proszę bardzo p. Burmistrzu. 

Burmistrz Arseniusz Finster – w odniesieniu do wypowiedzi p. Mielke i w oświadczeniu jakobym ja posiadał nieruchomość w otoczeniu, wracam celowo przepraszam minutę zajmę, jakobym ja posiadał nieruchomość w otoczeniu Oddziału Celnego i specjalnie wyllobował budowę tej drogi żeby sobie otworzyć, to jeżeli ja mówię, że państwo się mogą zapoznać z moim oświadczeniem majątkowym, ja nie musze państwu go pokazać, w czasie przerwy, mediom pokażę, wszystkim pokażę, przecież to jest moje oświadczenie, p. Mielke uzurpuje sobie prawo do zadawania mi takich pytań publicznie, proszę państwa, w oświadczeniu ZCHN dotyczącym absolutorium dla Zarządu pan Mielke zarzuca Burmistrzowi, że Burmistrz ma nieruchomość i dlatego zbudował drogę do Oddziału Celnego, a potem p. Mielke mówi, że ja bez łaski powinienem powiedzieć jaki mam majątek – no, nie tak do końca, prawda? Nie bez łaski, ja proszę państwa, to z czystym sercem państwu pokazuję co posiadam i uważam, że tak właśnie powinno być, że jeżeli są jakieś wątpliwości to trzeba je zbadać, ale p. Mielke powinien odwrotnie zrobić, najpierw powinien złożyć doniesienie do prokuratury żeby zbadała czy Finster ma działkę i czy zbudował drogę do Oddziału Celnego żeby sobie na działce tam hypermarket postawić, czy nie, a dopiero potem publicznie go o to oskarżać. Na szczęście proszę państwa jest instytucja oświadczenia majątkowego, wspaniała instytucja, która funkcjonuje, jest to super, a ja będę dochodził moich praw przed odpowiednimi gremiami, tak jak powiedziałem i tego będę się trzymał. Natomiast sądziłem, że jak gdyby poziom i polaryzacja tutaj nastrojów dzisiaj została wywołana z dużym poziomem nasycenia w tym oświadczeni, a w tym co pan powiedział z tymi kropkami, no to przeszedł pan samego siebie. 

Ad. 7 „a” 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XLIII sesji RM jest zawarta na str. 2 biuletynu, czy w tej sprawie ktoś chciałby zabrać głos? – nie widzę. 

„b”

1) Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawię pisma, które wpłynęły do Rady Miejskiej:

· pismo WKS Mostostal Chojnice S.A. dotyczące poręczeń, gwarancji kontraktowych, to pismo wpłynęło na moje ręce i ręce p. Burmistrza. Od p. Burmistrza otrzymałem pismo dotyczące uzyskania opinii Komisji – pisma załącznik nr 4 do protokołu. Chcę powiedzieć, że kserokopię tego pisma otrzymał Przewodniczący Komisji Budżetu i Przewodniczący Komisji Prawno Organizacyjnej. Z treścią całego pisma nie mogę zapoznać wszystkich państwa, upewnił mnie w tym p. Dyrektor Generalny, ponieważ pismo to zawiera sporo danych, które są objęte tajemnicą skarbową. 

2) p. Robert Wajlonis – w uzupełnieniu pisma Mostostalu – chciałem państwa poinformować, że w momencie, w którym dojdzie do decyzji Rady, to firma ta będzie musiała wyrazić zgodę na ujawnienie elementów dotyczących ich tajemnicy skarbowej czy handlowej i wtedy oczywiście zupełnie spokojnie państwo, bo taka uważam jest procedura i jedyna możliwość, bo państwo musicie wiedzieć o jakichś tam uwarunkowaniach, wtedy dopiero będzie można stosowne decyzje podejmować. 

3) pismo Samorządu Mieszkańców Nr 4 w sprawie przeznaczenia terenu na skrzyżowaniu ulic Kościerska – Ceynowy na wybieg dla psów – załącznik nr 5 do protokołu. Chcę powiedzieć, że zajmowały się tym pismem odpowiednie komisje, sformułowały wnioski, myślę że w sprawozdaniach te wnioski zostaną przedstawione. 

4) pismo ze Związku Kupiectwa Polskiego w sprawie nie podwyższania czynszów najmu za lokale użytkowe – załącznik nr 6 do protokołu. Temu pismu nadałem bieg i odpowiedź kupcom została udzielona. 

„c” 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – prosiłbym o merytoryczne sprawozdania komisji. 

· radny Edmund Piękny – może przedstawilibyśmy nasze sprawozdania po wysłuchaniu informacji Zarządu o wykonaniu budżetu. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wszelkie sprawy dotyczące absolutorium proszę żeby komisje przedstawiały w odpowiednim punkcie obrad. Także proszę wnioski inne, a nie ruszajmy spraw absolutorium.

1) radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia w okresie między sesjami odbyła się 12 marca2002r., tematem było omówienie materiału sesyjnego jak również sprawy bieżące. Jeżeli chodzi o tematykę dotyczącą sesji Komisja przyjęła wszelkie zawarte materiały do wiadomości. Ponadto po szerokiej dyskusji przegłosowaliśmy poniższe wnioski:

2) ponawia wniosek dotyczący skierowania pisma do Pomorskiej Regionalnej Kasy Chorych w celu uwzględnienia w konkursie ofert na 2002 rok pogotowia stomatologicznego na terenie miasta Chojnice, 

3) prosi o zasugerowanie Pomorskiej Regionalnej Kasie Chorych rozważenie możliwości przeprowadzenia cyklicznych akcji pod kątem wykrywania chorób gruźlicy. Zdaniem Komisji następuje obecnie zubożenie społeczeństwa co za tym idzie niedożywienie prowadzące do chorób typu gruźlica – po prostu obawiamy się, że ona w którymś momencie wybuchnie. Na południu Polski, jak donoszą ogólnopolskie media, już się to dzieje. Tylko przypomnę, że mówiłem o tym i w poprzedniej kadencji i w tej kadencji, że niestety ale ten problem będzie nas czekał. Nie ma tzw. badań przesiewowych, które były kiedyś prowadzone tzw. mało obrazkowych czy to w jeżdżących gimbusach czy też w placówkach i uważamy, że należałoby do tego wrócić i społeczeństwo w tym kierunku badać jako profilaktyka, bo podczas tychże badań wyłapywano właśnie osoby, które chorowały na gruźlicę, a dzisiaj ta sprawa jest troszeczkę tak ukryta i może to się w którymś momencie pojawić tak znienacka. 

· radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna posiedzenie odbyła 11 marca, głównym tematem było absolutorium – o tym później. Pozostały materiał tj. projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Komisja zaopiniowała pozytywnie. Chce poinformować, że brałem udział w kolejnym szkoleniu – funkcja Komisji Rewizyjnej, zakres przeprowadzanych kontroli, rola Komisji Rewizyjnej w procesie udzielenia absolutorium w RIO w Gdańsku. 

· radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty obradowała 18 marca, zapoznała się z projektami uchwał dzisiejszej sesji i po krótkiej, nie wnoszącej istotniejszych uwag dyskusji przyjęła do wiadomości. W trakcie dyskusji pojawiło się sporo różnych problemów zwłaszcza dotyczących oświaty, wychowania czy też profilaktyki przeciwalkoholowej, ale to stanie się kanwą do następnej pracy Komisji. 

1) radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła jedno posiedzenie – 20 marca, tematem było omówienie materiału sesyjnego jak i sprawy bieżące. Komisja wypracowała następujące wnioski:

2) widzi możliwość zorganizowania turnieju specjalistów w mieście Chojnice, jednak prosi o uszczegółowienie kosztów tej imprezy przez Wydział Promocji,

3) w związku z zaistniałą sytuacja na stadionie „Chojniczanka” w niedziele na meczu, Komisja otrzymała wyjaśnienie Prezesa p. Kołaka i wypracowała wniosek – Komisja wnioskuje o to, aby Straż Miejska zabezpieczała porządek podczas imprez masowych organizowanych na terenie miasta Chojnice, w tym szczególnie meczów o mistrzostwo III ligi, 

4) prosi o przedstawienie na następnym posiedzeniu przez p. Zbigniewa Buławę kosztów związanych z organizacją imprezy pod nazwą „dziecięca gala piłkarska”. 

1) radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w okresie między sesjami posiedzenie odbyła dwa razy, tj. 1 i 19 marca. Tematem pierwszego posiedzenia, które składało się z dwóch części , było – I część posiedzenie wyjazdowe na teren basenu, gdzie Komisja zapoznała się z ostatnim etapem prac na kompleksie krytych pływalni, zapoznała się ze stanem podziemia, nadziemia, a także spraw piętrowych, które przedstawił szczegółowo kierownik budowy p. Szczepański. Nie będę szczegółowo omawiał, gdyż p. Burmistrz już przedstawił sprawy terminowe oddania kompleksu do użytku. Chciałem tylko zaznaczyć, że Komisja miała na trosce to wyjazdowe sprawdzenie jak wyglądała pod względem bezpieczeństwa zjeżdżalnia, niecka itd., gdyż na posiedzeniu w październiku te tematy wynikły. Komisja tutaj stwierdziła stan zadawalający. II cześć posiedzenia odbyła się w Ratuszu i tematem było przedstawienie modernizacji oświetlenia przez firmę „Philips” Biuro Handlowe w Pile. Chodziło tutaj o modernizacje 1285 lamp za kwotę 602.486 zł. Daje to nam oszczędności, jeżeli byśmy taka propozycję przyjęli, w granicach 40-60% konserwacji urządzeń elektrycznych, wiąże się to właśnie z modernizacją lamp oświetleniowych. Firma ta szczegółowo nam zaprezentowała tabelarycznie i graficznie wstęp do analizy wykonalności projektu inwestycyjnego modernizacji oświetlenia ulicznego w Chojnicach. Ponadto otrzymaliśmy zaproszenie do siedziby tej firmy w Pile w sprawie zapoznania się bardziej szczegółowo z oświetleniem typowo praktycznym, gdyż oni mają praktyczne rozwiązania oświetlenia w hali, a także jeszcze inne rodzaje oświetlenia. Komisja prawdopodobnie z tego zaproszenia skorzysta. Chciałbym zaznaczyć, że nie tylko ta firma jest zainteresowana modernizacja oświetlenia, ale chyba to jest już 5-ta z kolei firma, gdzie 26 marca będzie także firma „Simens”, która w Wydziale Komunalnym też zaproponuje swoje warunki. Następnie omówiono sprawy różne, gdzie jednym z tematów była sprawa, która wynikła z wniosku p. radnego Kowalika na sesji, która dotyczyła nie zadawalającej odpowiedzi Rejonu Energetycznego. Komisja zaprosiła p. Dyrektora na swoje posiedzenie, aby przedstawił tą sytuację i tak: Zakład ze względów oszczędnościowych przechodzi na rozliczenie roczne tak jak dopuszcza to taryfa w takich obiektach gdzie zużycie jest w miarę stałe. Jeśli chodzi o garaże to zostało to zrobione zgodnie z wnioskiem, tam zużycie jest minimalne, odbiorcy płacą wręcz tylko opłatę stałą. Jeśli chodzi o blokowiska to zużycie energii jest stałe i nie ma specjalnych odbiorników energii, które używa się co pewien czas, a jeśli nawet to uśredni się to w skali miesiąca. Jest to ze względów tak oszczędnościowych jak i praktycznych. Jeżeli są obawy w rocznym rozliczeniu tej energii jest możliwość zgłoszenia się do rejonu Energetycznego, gdzie po analizie Rejon może zmienić warunki płatności. Odbiorców jest ponad 50 tysięcy i każdego rozliczać co dwa miesiące to są potężne koszty i należy to wziąć pod uwagę. W tej chwili p. Kowalika nie ma i nie wiem czy to wyjaśnienie będzie dla niego wystarczające, jeżeli nie to może poprosić o pisemną odpowiedź w tej sprawie. Komisja stwierdziła, że jest to jednak zasadne, zgodne z ustawą. Na drugim posiedzeniu Komisji omówiono materiał sesyjny i sprawy bieżące. W sprawie absolutorium Komisja projekt uchwały przyjęła do wiadomości. W sprawie nabycia nieruchomości zaopiniowała pozytywnie (6 za). W sprawach różnych omówiono pismo Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 4 w sprawie wybiegu dla psów – Komisja po dość burzliwej dyskusji stwierdziła, że nie widzi możliwości, ani konieczności wykonania wybiegu dla psów na osiedlach mieszkaniowych. Jednocześnie widzi się konieczność bardziej rygorystycznego przestrzegania przepisów porządkowych przez właścicieli psów i kotów. Ponadto Komisja wypracowała następujące wnioski:

· w związku z tym, że w budżecie jest 60.000 zł na drogi osiedlowe, Komisja wnioskuje o przystąpienie do wykonania dokumentacji na poniższe zadania: 

· ul. Wielewskiej wraz z chodnikiem - jedna strona, 

2) na nowo powstałe osiedle przy ul. Grunowo – pieszo-jezdni wraz z odwodnieniem, 

3) komisja popiera wniosek Zarządu Miasta w sprawie przeznaczenia płyt z odzysku na ul. Leśnej na utwardzenie ul. Wybickiego. Z pozostałych płyt Komisja proponuje wykonać pętle autobusową na ul. Rzepakowej, 

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy Huberta Wagnera Komisja zaopiniowała pozytywnie (jednogłośnie). Ponadto poruszono jeszcze jeden temat, który bulwersuje Komisję już chyba od 4-ch lat, tj. sprawę słupów betonowych na osiedlu 700-lecia. Tu po otrzymaniu informacji zapewniłem, że pisma do Starostwa nie dają skutku, nie ma odpowiedzi, Komisja proponuje wysłać jeszcze raz pismo, będę rozmawiał z p. Starostą i jeżeli to nie da skutku postaramy tą sprawę w inny sposób nagłośnić i wreszcie sprawę zakończyć w sposób pozytywny, gdyż wiąże się to z bezpieczeństwem dzieci i młodzieży w tym rejonie osiedla. 

· radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy spotkała się na posiedzeniu 14 marca, wiodącym tematem był materiał sesyjny w temacie sprawozdania z wykonania budżetu za rok 2001 oraz pozostałych projektów uchwał, Komisja po krótkiej dyskusji przyjęła wszystkie projekty uchwał do wiadomości. 

· radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta spotkała się 18 marca, przyjęła do wiadomości sprawozdanie z realizacji budżetu za ubiegły rok, z projektem uchwały w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Miasta, pozytywnie rekomendowała projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2002, chociaż tutaj już nie było jednomyślności, bo 4 za, 3 przeciwnych i przyjęto do wiadomości projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości, chodzi o 9 m2 i przyjęła, że na następnym posiedzeniu Komisji jednym z tematów będą uwagi Komisji w zakresie promocji miasta. 

· radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna posiedzenie odbyła 13 marca, postanowienia i wnioski przedstawię w punkcie wykonania budżetu miasta Chojnice za rok 2001. 

· p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych odbyła jedno posiedzenie 19 marca, głównym tematem było absolutorium dla Zarządu. Generalnie mogę powiedzieć, że Rada nie zgłosiła uwag do sprawozdania z wykonania budżetu za rok 2001. Te wszystkie inwestycje, które żeśmy wnioskowali, które zostały zapisane ostatecznie do budżetu zostały wykonane, z czego wyrażamy zadowolenie i nie zgłaszamy uwag do tej uchwały. Natomiast w drugim punkcie były to sprawy bieżące, takie które wiążą się z działalnością Samorządów Osiedlowych. Na wstępie chcę poinformować, że został określony harmonogram zebrań sprawozdawczych w Samorządach Osiedlowych, on jest powielony, przygotowany dla wszystkich radnych, zachęcam abyście państwo odebrali ten harmonogram i również zapraszam na te zebrania, które generalnie będą się odbywały w miesiącu kwietniu i to w II połowie kwietnia w większości, także ten czas aby również spotkać się z mieszkańcami na ich zebraniach w osiedlach. Inne sprawy to przede wszystkim, to co mówiłem na poprzedniej sesji, że chcemy określić te inwestycje, które uważamy za konieczne do wykonania, w formie wniosku zostały one spisane i przekazane Zarządowi Miasta, a więc przede wszystkim są to inwestycje, które powinny być dokończone ul. Parkowa, o której już mówiłem wielokrotnie i to również dokończenie tej ulicy w obrębie parkingu, który jest przy Netto, aby można było wreszcie tą organizacje ruchu, która jest zaplanowana, jednokierunkowego najazdu od Placu Niepodległości w kierunku do ul. Angowickiej i Alei Brzozowej wreszcie wprowadzić w życie, bo taka była istota i idea tej inwestycji, która tam była realizowana. Z innych inwestycji, praktycznie ich jest tylko kilka, ponieważ te osiedla, które dopominają się o pewne inwestycje je zgłosiły, to chodzi o kładkę przy wiadukcie na ul. Tucholskiej, ul. Kwiatowa, ul. 18-go Pułku Ułanów – są to tematy nie nowe – i pętla autobusowa na osiedlu Bursztynowym. Uważamy, że te inwestycje, jeśli by była możliwe, jako inwestycje rezerwowe na ten rok i realizowane z jakichś środków, które by były do dyspozycji to bardzo dobrze, jeśli nie powinny być zaplanowane w kolejnych latach aby jak najszybciej mogły być zrealizowane. Ponieważ dotarło do Przewodniczącego SMO Nr 4 pismo informujące o tym, że ma być inicjatywa uchwałodawcza na tej sesji odnośnie nadania nazwy ulicy, która będzie przy kompleksie krytych pływalni imię Huberta Wagnera, również podjęliśmy ten temat i Rada Samorządów Osiedlowych na wniosek członków Rady zaproponowała aby nazwać tą ulicę „Chojnickich Olimpijczyków”. Uważamy, że takich mamy, którzy brali udział w olimpiadach zarówno przed wojną jak i po wojnie i jest to nawa, która praktycznie może się odnosić do każdego olimpijczyka, który się narodzi, który kiedykolwiek wystąpi na olimpiadzie. Ponieważ mieliśmy olimpijczyków, możemy mieć olimpijczyków uważamy, że jest to nazwa związana z miastem i taka propozycję przedkładamy. Oczywiście Rada zadecyduje ostatecznie jaką nazwę ta ulica będzie miała. Jeszcze chcę poinformować, że ponieważ odbyło się kilka spotkań dotyczących organizacji na początku czerwca I Chojnickich Dni Rodziny Samorządy osiedlowe włączyły się w organizację tej imprezy, która ma być imprezą dwu dniową, będzie się odbywała jednego dnia na stadionie „Kolejarz” jako festyn sportowo rekreacyjny, drugiego dnia w Fosie. W tej chwili regulaminy zostały opracowane, my się podejmujemy rozpropagowania wśród mieszkańców, chcemy jako samorządy również czynnie w tej imprezie uczestniczyć i to również było tematem obrad Rady Samorządów Osiedlowych, która się odbyła.

„d”

Burmistrz Arseniusz Finster - ustosunkował się w imieniu Zarządu Miasta do wniosków Komisji:

1) Rada Samorządów Osiedlowych:

2) Zarząd Miasta zapoznał się z wnioskiem RSO, która nie zgłasza uwag do projektu uchwały w sprawie udzielenia absolutorium i członkowie Rady uważają, że inwestycje, które wnioskowała rada zostały wykonane z czego są bardzo zadowoleni – dziękuję za tak miły dla nas wniosek przegłosowany przez Radę Samorządów Osiedlowych. Dziękuję również Komisji Rewizyjnej w tym miejscu omawiając wnioski za jednogłośne przegłosowanie opcji za udzieleniem absolutorium. 

3) chciałbym zadeklarować, że wniosek o ujęcie w inwestycjach rezerwowych ul. Parkowej, kładki, Kwiatowej, pętli autobusowej przy Bursztynowym stanie się tematyka obrad jednego z najbliższych Zarządów Miasta i wówczas będziemy w porozumieniu z Komisją Gospodarki Komunalnej i Komisją Budżetu próbować podjąć konkretne działania, które na pewno będą musiały być wsparte decyzjami przez Radę Miejską,

4) jeżeli chodzi o ulicę „Chojnickich Olimpijczyków” to dyskusja na pewno w odpowiednim miejscu nastąpi – Zarząd Miasta popiera inicjatora kol. Jerzego Erdmana i uważamy, że Hubert Wagner był postacią, która jest bardzo znana nie tylko w kraju i na świecie, a sukcesy olimpijskie i w mistrzostwach świata wówczas były kreowane m.in. przez Huberta Wagnera. 

1) Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:

2) wnioskuje o przystąpienie do wykonania dokumentacji na ul. Wielewskiej, dokumentacji na osiedle Grunowo, przeznaczenia płyt z ul. Leśnej – są to wnioski, które podobnie jak poprzednie z rady Samorządów będą przedmiotem wspólnych obrad Komisji i Zarządu, 

3) komisja popiera nadanie nazwy uliczki przy centrum sportowym – Park Wodni imieniem Huberta Wagnera. 

1) Komisja ds. Młodzieży Kultury i Sportu:

2) turniej specjalistów mógłby się odbyć w Chojnicach zdaniem Komisji, ale Wydział Promocji musiałby skonkretyzować ostateczne koszty – Zarząd Miasta obradował i zapoznał się z propozycją turnieju specjalistów, ma to być turniej zorganizowany w 4-ch miastach – Kartuzy, Kościerzyna, Lębork, Chojnice – w 4-ch różnych terminach. Turniej – tzn. będą to zawody sportowe quazi sportowe, ale oprócz tego w tej imprezie integralną jej częścią są występy i tutaj zespoły muzyczne z I ligi tych, które występują w Polsce, bezpłatnie wystąpiłyby. Organizatorzy od miasta oczekują przede wszystkim miejsca, czyli stadionu i zabezpieczenia socjalnego wokół tego terenu i oczywiście drużyny, która wyjedzie do Lęborka, Kościerzyny, Kartuz. Jest tutaj możliwość promocji miasta i też dodatkowego przedsięwzięcia kulturalnego, które w mieście by za funkcjonowało. Nie jest to Podravka typowa, gdzie przyjeżdżają zespoły, grają i odjeżdżają, tylko jest tutaj element rywalizacji 4-ch pomorskich miast równej wielkości, bo Lębork 28 tysięcy, Kościerzyna 28 tysięcy, Kartuzy około 25 tysięcy. 

3) Komisja wnioskuje o to, aby Straż Miejska zabezpieczała porządek podczas imprez masowych organizowanych na terenie miasta Chojnice w tym szczególnie meczów ligowych o mistrzostwo III ligi – chciałbym tutaj powiedzieć, że Straż Miejska nie może zabezpieczać porządku wewnątrz stadionu. Straż Miejska, o czym mówiliśmy przed chwilą, wraz z Policją będzie zabezpieczała na terenie miasta i w otoczeniu stadionu, natomiast musimy wypracować formułę zabezpieczenia porządku na stadionie. 

1) Komisja Zdrowia:

2) Komisja skierowała dwa wnioski, które chciałbym zadeklarować będą realizowane poprzez pisma, które są już w przygotowaniu; pierwszy dotyczy skierowania pisma do Pomorskiej Kasy Chorych w celu uwzględnienia w konkursie ofert na 2002 rok pogotowia stomatologicznego na terenie miasta Chojnice – stosowny dokument przygotuje p. Dyrektor Generalny, 

3) Komisja prosi o zasugerowanie Pomorskiej Regionalnej Kasie Chorych rozważenie możliwości przeprowadzania cyklicznych akcji pod kątem wykrywania chorób gruźlicy. Zdaniem Komisji następuje obecnie zubożenie społeczeństwa, a co za tym idzie nie dożywienie prowadzące do chorób typu gruźlica – stosowne pismo też zostanie skierowane do Pomorskiej Regionalnej Kasy Chorych. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – chciałbym serdecznie powitać w imieniu własnym i państwa posła na Sejm RP p. Jacka Kowalika. 

Przypominam, że o godzinie 13-tej rozpoczynamy przerwę obiadową.

Ad. 8 „a” 

Burmistrz Arseniusz Finster – jestem zobligowany do przedstawienia sprawozdania z realizacji budżetu. W zasadzie czas, który powinienem poświęcić na to sprawozdanie to dobre 2 godziny dobrego sprawozdania, natomiast zawsze przyjmujemy formułę iż to sprawozdanie i to o czym Burmistrz może mówić na sesji do radnych jest zamieszczone w biuletynie i te dokumenty, które są w biuletynie obrazują sprawozdanie z realizacji budżetu. Ja nie chciałbym w tej chwili w tym moim sprawozdaniu powielać tych fragmentów wprost, które są w tym sprawozdaniu, czyli deklaruję, że to nie będą 2 godziny. Oprócz tego zdaję sobie sprawę z tego, że bardzo szczegółowo i profesjonalnie na temat sprawozdania o realizacji budżetu wypowie się p. Przewodniczący Komisji Budżetu p. Marian Rogenbuk, czyli też w pewnym sensie mógłbym powtarzać pewne kwestie związane z tym sprawozdaniem. Po trzecie – to sprawozdanie i te dokumenty stały się tematyką posiedzeń Komisji merytorycznych RM i nie zauważyłem ani jednego wniosku z komisji dotyczącego sprawozdania z budżetu, to jest bardzo dobry prognostyk przed dyskusją budżetową. Zdaję sobie sprawę z tego, że nie wszyscy się do niej dopasują, bo gdyby miały być problemy związane z tym sprawozdaniem to one powinny wystąpić na komisjach, nie spotkałem się z ta treścią zarzutów, które wygłosił tutaj p. Mielke, w protokołach jakiejkolwiek komisji bezpośrednio. Tak więc dowodzę tutaj państwu wprost, że celem działania niektórych radnych nie jest rozwiązywanie i rozpatrywanie problemów związanych z budżetem miasta na komisjach, chociaż często narzekają, że chcieli pracować w tylu komisjach, a nie byli nawet wpuszczani, co nie jest prawdą, tylko wprost na sesji, to jest bardzo przykre, ale taki fakt jest i ja muszę go zaakceptować. 

Szanowni państwo, przechodząc już do sprawozdania, to sprawozdanie znajduje się w biuletynie mniej więcej od str. 1 i merytorycznie kończy się na str. 17, pozostałe dokumenty od str. 18 do str. około 145 to są załączniki, które obrazują realizację tego budżetu. Chciałbym zwrócić państwa szczególną uwagę na 14 zagadnień związanych ze sprawozdaniem z realizacji budżetu miasta Chojnice. 

Budżet roku 2001 był budżetem bardzo trudnym i chciałbym postawić taka tezę, że mam życzenie, jako Przewodniczący Zarządu Miasta, żeby każdy następny budżet tego miasta był wykonany w takim stopniu i w taki sposób jak budżet roku 2001. To jest teza mojej wypowiedzi, za chwilę postaram się ją udowodnić, bo ona ma swój dowód w liczbach, które obrazuje ten budżet. Budżet został wykonany i jest nadwyżka budżetowa, został zmniejszony deficyt w roku 2001, bardzo trudnym roku, kiedy wiele samorządów żeby wykonać budżet zaciągało zobowiązania na działalność bieżącą. My natomiast na działalność bieżącą nie zaciągaliśmy zobowiązań, czyli jest to budżet, który się dokonał i chciałbym jeszcze w tezie mojej wypowiedzi zadeklarować, że to jest budżet, który spełnił nasze oczekiwania, mówię tutaj w imieniu Zarządu Miasta, czy państwo podzielą ten pogląd to się okaże za chwilę w głosowaniu. Tak więc 26 lutego 2001 roku Rada Miejska po szerokiej konsultacji w komisjach podjęła uchwałę o budżecie miasta, jest to dokument na bazie którego Zarząd realizuje swoje działanie. Chcąc cokolwiek zmienić Rada Miejska ten budżet nowelizowała, właściwie pamiętamy, że na każdej sesji RM dochodzi do nowelizacji budżetu, nie z winy Zarządu Miasta, bo Zarząd chce coś innego, tylko na skutek tego, że zwiększają się, zmniejszają się, są różne dotacje, pojawiają się nowe środki, pojawiają się też nowe pomysły Zarządu Miasta, komisji, chcąc je wdrożyć trzeba mieć uchwałę, trzeba znowelizować budżet i w zeszłym roku takie uchwały również na tej sali zapadały. Zakładano deficyt budżetowy w naszej uchwale 2.568.000 zł. Wysoka rada wprowadzając zmiany do dochodów i wydatków dostosowała ich wielkość do bieżących potrzeb i zapewniliśmy dzięki temu pełną realizację zadań, otóż nie ma w tym budżecie zadania, które nie byłoby zrealizowane. Może są jakieś małe drobne tematy, które są realizowane i nie są dokonane z różnych przyczyn, ale generalnie wszystkie zadania są zrealizowane, czyli wykonaliśmy dochody z nawiązką, wykonaliśmy w 98% wydatki i wykonaliśmy zadania. Myślę, że dlatego m.in. taka była ocena Komisji Rewizyjnej, która jednogłośnie i również RIO też dała pozytywną opinię o tym budżecie. 

· Reasumując, tabela na str. 1 i 2 obrazuje właśnie te liczby i procenty wykonania w tych najważniejszych działach mamy powyżej 100, albo bliskie 100. Nie martwiłbym się np. podatkiem od osób prawnych, który jest wykonany w 49%, bo jest to podatek, który jest konsekwencją funkcjonowania podmiotów gospodarczych, natomiast to co zaplanowaliśmy i na co mieliśmy wpływ, to zostało zaplanowane dobrze, tutaj takiego zarzutu nie może być, może być zarzut, że mamy 400% wykonania dochodów z odsetek na lokatach kapitałowych, ale to jest trudny zarzut, raczej pochwała dla p. Skarbnik, że dobrze zarządzała finansami jeżeli te 400% udało się nam osiągnąć. Tak więc ta tabela pokazuje państwu, że takich sytuacji tutaj generalnie nie ma. Wydatki bieżące zostały wykonane w 98,5%, czyli możemy powiedzieć dlaczego w 98, ponieważ w trybie przetargowym doszło do obniżania kosztów wykonania tych zadań i to jest bardzo istotny element na który też chciałbym państwa uwagę zwrócić. Ale również w tym budżecie jednak nie osiągnięto pewnych kwot z pewnych źródeł. Warto o tych źródłach sobie parę słów powiedzieć, tak aby nie tylko chwalić ten budżet, więc: 

· nie osiągnięto dotacji na dodatki mieszkaniowe. Tutaj około 70% dotacji powinno przekazywać Państwo Polskie, a około 30% gmina. Tych relacji nie udaje się zachować od wielu lat i w roku 2001 miasto Chojnice wydatkować musiało dodatkowo 646 tyś. zł na dodatki mieszkaniowe – to jest duży minus, ależ jaki wpływ mamy na to? Decyzje o dodatku wydaje gmina, przekazuje ją mieszkańcowi na pół roku, no więc my nie możemy zmniejszyć tych dodatków, my musimy je wypłacić, bo jesteśmy w stosunku prawnym z tym mieszkańcem. Jest to takie podstawianie gmin pod ścianę, ale z drugiej strony musimy rozumieć pogłębiające się utrudnienia socjalno bytowe naszych mieszkańców i potrzebę świadczenia tych dodatków, które notabene wzrosły w roku 2001 o 16%, o tyle więcej tych dodatków wypłaciliśmy niż w roku 2000, 

· drugi punkt, który jest in minus, to odpłatność za pobyt dzieci w przedszkolach. Tutaj nie osiągnęliśmy aż na kwotę 188 tyś. zł – z czego to wynika? Myślę, że prognozy, które przyjęliśmy w odniesieniu do ilości dzieci w przedszkolach nam się nie sprawdziły i tutaj mimo wszystko zwiększająca się stopa bezrobocia i jednak duże koszty przebywania dziecka w przedszkolu powodowały, że jest tych dzieci mniej niż, naszym zdaniem, powinno być dlatego jest to kwota mniejsza niż zaplanowaliśmy, 

· trzecia rzecz, na którą chciałbym zwrócić uwagę, to już wspominałem, podatek dochodowy od osób prawnych w 46%, czyli nie wykonaliśmy kwoty 152 tyś. zł, ale uzyskano większe dochody w podatku od nieruchomości – 1.100.000 zł, w sprzedaży mienia – 830.000 zł, dzierżawy nieruchomości gminnych na około 200.000 zł i innych nie planowanych dochodów. 

Również w roku ubiegłym wnosiliśmy aporty do spółek. Chciałbym przy tym się zatrzymać, nie są to aporty na działania spółek. Często miasta przekazują aporty pieniężne do spółek żeby one w ogóle trwały. My możemy krytykować nasze spółki, różnie możemy o nich mówić, ale naszym spółkom Rada Miejska przekazuje pieniążki na inwestycje. Nie było sytuacji w roku 2001 kiedy byśmy przekazali pieniądze na trwanie spółki, na życie, na koszty pracy, na egzystencję. My przekazywaliśmy pieniądze w wyniku, których powstawały inwestycje – ChTBS, Miejskie Wodociągi, konkretne uwarunkowania. Na temat MZEC oczywiście się wypowiem w dalszej części. Tak więc jeżeli chodzi o te 4-ry spółki – ZGM, Miejskie Wodociągi, ChTBS i MZK – to nie ma tutaj problemów. 

Jeżeli chodzi o spłaty kredytów i pożyczek, jak deklarowałem na poprzedniej sesji, macie państwo tutaj wyraźny wykaz ile pieniążków spłaciliśmy w roku ubiegłym. Zarzut taki, że ktoś inwestuje tutaj ponad stan, ja się ustosunkuje oczywiście do oświadczenia w ostatnim punkcie, ponieważ mam głos pod tytułem „ustosunkowanie się do dyskusji”, tam bym chciał rozdrabniać się już na szczegóły, ale jednak tutaj te kwoty pokazują, że my inwestując stosując narzędzie jakim jest kredyt już od razu te kredyty spłacamy, to jest bardzo ważne i istotne dla działania samorządu terytorialnego. Teraz MZEC – mimo trudnej sytuacji wybrnęliśmy. Nie mówię, że nie jesteśmy bez winy jeżeli chodzi o sytuację w MZEC-u, natomiast zarzut, że w tej chwili w wyniku tego co się stało my zwiększamy bezrobocie, to jest kuriozum, przepraszam, głupota, bo każdy kto by prowadził MZEC, czy my, czy firma PETEK, czy inny jakiś podmiot, w linii prostej prowadziłby do zmniejszenia kosztów zatrudnienia. Również o 13-tej do państwa dyspozycji w moim gabinecie jest zestawienie – 53 takie firmy w Polsce północnej, koszt pracy w MZEC Chojnice w odniesieniu do produkowanej energii i kosztów funkcjonowania jest najwyższy. Średnia cena gigadżula najniższa, średnia jest u nas 30,28 zł, przy średniej tych 53 – 42 zł. I teraz to niebezpieczeństwo, o którym mówił p. Mielke polega na tym, że MZEC będzie ze względu na cały pakiet programów, który przygotowuje dążył do tego aby taryfę podnieść, ale przecież jej nie podniesie o 50%, to jest nie wykonalne, Urząd Regulacji Energetycznej zgadza się maksimum na inflacyjny wzrost w tej chwili, chyba że szczególne uwarunkowania prowadzą do zwiększenia kosztów produkcji energii, np. energia cieplna w Ciechocinku kosztuje gigadżul 70 zł, ale dlaczego? – bo jest to energia gazowa. Tak więc, pomimo poręczenia tego kredytu dla MZEC, a pamiętamy, że to nie był mały kredyt, partner z którym podpisaliśmy umowę, jak to nazywają panowie z ZChN da hock, za szybko i źle, wywiązał się w 100%, podniósł kapitał, spłacił kredyt i wpłacił pieniążki za udziały do kasy miejskiej. Natomiast porównaniem za ile sprzedaliśmy udziały MZEC-u do tego za ile sprzedawano w Chojnicach Zremb, Mostostal, to są bazowe kwoty. Zapoznajcie się jako radni za ile pakiet Zrembu został kupiony, za ile został kupiony pakiet Mostostalu, za ile Syndyk sprzedaje CHFM – to wtedy państwo się przekonacie, że te prawie 6,5 mln zł, które my wzięliśmy w sumie za 80% udziałów to jest bardzo wysoka kwota. Ale również można porównywać sprzedaże udziałów albo spółek w innych miastach i tam też nie osiągnięto kwot wyższych niż u nas, bo jest to kwota rynkowa. 

Jeżeli chodzi o kolejną sprawę, którą chciałbym podnieść, to często tutaj padał zarzut, że w Chojnicach są nowojorskie podatki, że my mamy największe podatki, najwyższe podatki – ja tą sprawę próbowałem rozpracować, m.in. z naukowego punktu widzenia; I chcę państwu powiedzieć, że to jest nieprawda, to jest zwykłe kłamstwo. Nie mamy nowojorskich podatków, bo wysokość podatku od nieruchomości ustala się na podstawie wskaźników Ministerstwa Finansów i my proszę państwa z tytułu stosowania obniżonych stawek podatku od nieruchomości za 2001 rok utraciliśmy 538.000 zł, o czym to świadczy? – że nie mamy najwyższych stawek, a są w Polsce gminy, które mają najwyższe stawki. Ponadto z tytułu udzielonych ulg, odroczeń, umorzeń uzyskaliśmy obniżone dochody aż o 702.000 zł, czyli nie byli pazerni, jeśli ktoś był w trudnej sytuacji, nie mógł zapłacić podatku pozwoliliśmy go zapłacić i nie braliśmy odsetek, czyli działaliśmy na korzyść podmiotów gospodarczych. 

Dalej pragnę zwrócić państwa uwagę, że pozostałe dochody gminy są zobrazowane w tabeli na str. 6 i poziom wykonania tych dochodów jest 98,8%, to są oczywiście już pomniejsze środki, ale jednak warunkujące dochody budżetowe. 

Również chciałbym podkreślić bardzo dobrą współprace z Powiatowym Urzędem Pracy, ponieważ przekroczyliśmy plan ilości środków, które otrzymaliśmy w ramach współpracy na roboty publiczne, wyzerowaliśmy nasze stany, czyli ta współpraca jest dobra i też miasto Chojnice realizuje większy proporcjonalnie w stosunku do innych gmin program związany z robotami publicznymi, mam nadzieję, że p. Kierownik to potwierdzi. W strukturze natomiast naliczonych odsetek pierwsze miejsce zajmuje podatek od nieruchomości od osób prawnych – 105.000 zł, podatek od osób fizycznych – 30.000 zł, podatek od posiadania środków transportowych – 20.000 zł. 

Kolejna sprawa to, to iż znaczącym dochodem gminy jest subwencja ogólna, stanowi ona aż 27,4% dochodów gminy. Wykonanie tej subwencji było niższe o 1,2% iż planowano ale aż o 400.000 zł niższe w porównaniu z rokiem 2000, czyli czego państwu dowodzę? – że subwencja ogólna dla gmin maleje z roku na rok i to jest bardzo niekorzystne uwarunkowanie, wiąże się oczywiście z kryzysem finansów publicznych. Natomiast zawyżono plan udziału gminy w podatku dochodowym od osób prawnych i to już się z tego państwu tłumaczyłem. 

Jeśli chodzi o wydatki bieżące, to zostały zrealizowane w 98% i zobrazowanie tych wydatków znajduje się na str. 9 i tutaj wszystkie liczby zmierzają do 100% poza obsługa długu publicznego. 

Kolejna sprawa bardzo ważna i myślę skłaniająca państwa do refleksji to, to co p. Skarbnik zamieściła, że 83,2% rzeczywistych wydatków pokrywa budżet Państwa, czyli około 18% pokrywa gmina. Jeżeli chodzi o szkoły to aż 84% wydatków są to płace, czyli to się nie zmieniło podobnie zawsze było i jest 84%. Na str. 11 macie państwo bardzo szczegółowe informacje o MOPS i tutaj pragnę podkreślić, że środki własne z budżetu miasta jest to aż 4,5 mln zł – ile dostajemy z budżetu Państwa? – tyle samo, czyli możemy sobie powiedzieć, że połowa do połowy. Dodatki mieszkaniowe już mówiłem i proszę państwa wzór matematyczny niestety jest nieadekwatny do realizacji, a szkoda, bo gmina ponosi z tego tytułu straty. 

Gospodarka komunalna zamknęła się kwotą 5,2 mln w roku ubiegłym i myślę, że tutaj była to kwota znacząca, bo w tym roku niestety takimi środkami nie dysponujemy. 

Jeżeli chodzi o wydatki majątkowe to zostały one zrealizowane w 99% i obraz tych wydatków znajduje się na str. 14. Najważniejsze dla mnie jest to, iż inwestycje własne wynosiły aż 89,7%. Również w odniesieniu do inwestycji chciałbym powiedzieć iż środki własne i dotacje bezzwrotne stanowią 66% środków zainwestowanych, 34% są to pożyczki i obligacje. Łączne nakłady poniesione na nie zakończone inwestycje stanowią na koniec roku sprawozdawczego 21,7 mln zł. 

Na str. 16 macie państwo taka krótką, bardzo enigmatyczną informację o działalności chojnickich spółek. W tej chwili, po tej sesji odbędą się Zgromadzenia Wspólników, jest badany bilans w spółkach i wówczas informacje będą bardziej uszczegółowione. Natomiast Miejskie Wodociągi – jest zysk, ZGM – jest zysk, ChTBS – jest zysk, MZK – jest strata, ale strata pokryta z kapitału zapasowego i z ta stratą się liczyliśmy, ponieważ liczba pasażerów spada. Chciałbym również zadeklarować, że MZK ma szansę w roku 2002 nie mieć tej straty ze względu właśnie na nowe linie i na działalność poza koncesyjną. Również chciałbym powiedzieć iż budżet roku 2002 powstał na bazie budżetu 2001, natomiast i tak spróbuję zamknąć tą wypowiedź, budżet roku 2003 będzie musiał być budżetem większej izolacji miasta w odniesieniu do działalności spółek, mam tutaj na myśli właśnie ChTBS, mam tutaj na myśli MZK, również mówię o przedszkolach, o decyzji w sprawie oddziałów zerowych itd. to są wszystko decyzje, które trzeba będzie podjąć w II połowie roku 2002 żeby zamknąć budżet 2003 roku. 

Jeżeli moja wypowiedź nie przekonała radnych do tego iż jest to budżet wykonany i był to dobry budżet, to mam nadzieję, że przekonają państwa liczby, jeżeli i to nie przekona to mam nadzieję, że dyskusja, jeżeli te trzy elementy nie przekonają to ja wówczas składam broń, bo nie mam już argumentów. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – zbliża się godzina 13-ta ogłaszam przerwę obiadową do godziny 1430. 

„b” 

Wznawiając obrady, proszę o zabranie głosu Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej. 

Radny Zbigniew Gawroński Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – jak już mówiłem posiedzenie Komisji odbyło się w dniu 11 marca, a więc w terminie, 2 tygodnie przed sesją absolutoryjną. Odczytam państwu opinię Komisji Rewizyjnej w sprawie analizy budżetu miasta Chojnice za rok 2001 stanowiącą załącznik do wniosku o udzielenie absolutorium Zarządowi Miasta – załącznik nr 7 do protokołu. 

„c” 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – pozwolę sobie przedstawić Wysokiej Radzie treść uchwały składu orzekającego RIO w Gdańsku z dnia 14 marca 2001 w sprawie pozytywnej opinii wniosku Komisji Rewizyjnej o udzielenie absolutorium Zarządowi Miasta z tytuły wykonania budżetu za rok 2001 – załącznik nr 8 do protokołu. 

„d”

Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram dyskusję, debatę na temat udzielenia absolutorium Zarządowi Miasta za rok 2001. Proszę, kto z państwa radnych chciałby zabrać głos?

W dyskusji głos zabrali: 

· radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna zadała sobie trud żeby wyciągnąć właściwie z działalności tego naszego Zarządu Miasta co należałoby zaliczyć do pozytywnych cech naszej Rady i co należałoby negatywnie ocenić. Wprawdzie przed chwileczką słyszeliśmy wypowiedź Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, wiemy jaki jest rezultat przeprowadzonej kontroli przez RIO, wobec czego są same cyfry, one odzwierciedlają wszystko, ale trzeba je umieć dokładnie analizować. Nasza Komisja sobie zadała taki trud ocenienia co jest naprawdę dobrze, co należy pochwalić, a co należy uzupełnić czy też i należy ocenić negatywnie. Jeżeli chodzi o kwestie ogólne dochodów to wiemy 103% więc jest bardzo dobrze, podatki od nieruchomości 114% jeszcze lepiej, już nie mówiąc o tych odsetkach 486%. Wielkie osiągnięcia tutaj należy ocenić jeżeli chodzi o ściągalność podatku od nieruchomości, bo w porównaniu do ubiegłego roku wzmogła się ściągalność, bo jest zwiększona o 10%. Natomiast budzi takie małe wątpliwości wielka sprzedaż naszego mienia, ona stanowi 19,3%, dlatego bardzo często w naszym społeczeństwie słyszymy czy my nie żyjemy z kredytu, czy my nie musimy pożyczki brać i czy my tu dobrze, prawidłowo gospodarzymy. Jeżeli chodzi o te obawy, to ocena naszej Komisji była bardzo pozytywna, nie mniej mieliśmy małe zastrzeżenia na które nie mogliśmy otrzymać autentycznie odpowiedzi, bo nas ciekawi inwestycje jak wzbogacają miasto, czy miasto staje się bogatsze w środki swoje, w swój potencjał itd. żeby wiedzieć czy my to miasto rozprzedajemy czy też ono się odbywa bardzo ekonomicznie i bardzo prawidłowo. To jest podobno nie tak bardzo do osiągnięcia, p. Skarbnik nie mogła podać, bo jeszcze nie ma danych, ale uważam, że na przyszłość powinniśmy się domagać te inwestycje co stwarzają. My przecież wiemy, że w Chojnicach każda szkoła ma salę gimnastyczną, chwalimy się z tego, to jest wielkie osiągnięcie, teraz jeszcze mamy i ten basen kąpielowy, może tego budownictwa komunalnego nie ma, ale mamy i społeczne budownictwo, widzimy miasto całe przeorane, nie tylko zewnętrznie dla oka ładnie. Dlatego uważam, że w przyszłości zawsze by należało do sprawozdań przedstawiono jak urósł majątek. Widzimy np. że sprzedano lokale użytkowe za 6,3 mln zł – w co poszły te pieniądze? Żebyśmy mogli znów analizować co one wzbogaciły i tego my jako radni nie mamy, to wiemy co prawda z tych szczegółowych sprawozdań, ale jakie efekty ekonomiczne były tego, to my się z tego nie dowiadujemy. Wiemy owszem, że jest 13 milionów na inwestycje, to jest masa pieniędzy, wobec czego jak wzrósł ten majątek nasz tego my tutaj nie dostaniemy znów tej odpowiedzi, a mam wrażenie, że to byłoby takim lepszym obrazem dla nas. Zastanawialiśmy się na Komisji nad sprawą wydatków na administrację i na samorząd, stwierdziliśmy dwie rzeczy, mam wrażenie, że one są pozytywne, bo też bardzo często mówi się administracje rozbudowane, za drogie są itd., ale my tutaj raczej twierdzimy, zresztą nie mówiąc już o cyferkach wykonania planu one są tylko w 97%, a pozytywne jest, że 9,2% to jest koszt utrzymania administracji i nas radnych. Wobec czego badając, a nawet porównując nasze przychody, już nie mówiąc szpital, a nawet jeszcze jak chodziłem po zakładach budżetowych to one wynosiły do 11%. Tutaj jest jednak bardzo pozytywne i dlatego uważam, że to należy przyjąć do wiadomości, że jednak nasza Komisja nie kwestionuje jeśli chodzi o wydatki na samą administrację. Jeżeli chodzi o zakłady budżetowe to mam wrażenie, że my jesteśmy na pół drogi – czy poszliśmy daleko z prywatyzacją? Mam wrażenie, że wymieniliśmy tylko w części, jeden ZEC jest na innych zasadach oparty, ale te wszystkie inne, to co państwo było właścicielem, samorząd jest nadal, to nie jest polityka, bo nasza polityka powinna iść w kierunku dalszej prywatyzacji, to jest nasz duch i w tym kierunku powinno się rozwijać. Dalej – my tutaj mówimy o przychodni, ja bym chciał powiedzieć – zgadzam się, że jest negatywnie iż 686 tyś. zł musieliśmy do tego dołożyć, ale już przynajmniej od tego roku mamy spokój i sprywatyzowaną kompletnie, nie wiemy jak ona tam istnieje, bo to już nas nie ciekawi, to jest spółka więc ona musi wyjść na swoje i tak byśmy chcieli chętnie widzieć zakłady dalsze budżetowe żeby nie zahamować prywatyzacji, bo myśmy zrobili tylko jeden mały krok, zamiast tego państwa tak jak jest ogólnie w kraju, jak również z tych naszych własności zakładów budżetowych przekształciliśmy spółkę prawie prawa handlowego, ale my jesteśmy gospodarzami tego, a to nie jest intencja przepisu. Dalej, trzeba przyznać, mimo częstej naszej krytyki, że nigdy się w Chojnicach tyle nie zrobiło co się robi w tej chwili, to co się robi na ulicach, ten Rynek itd. to jest naszą chlubą przecież i trzeba to jednak uznać, że w tym kierunku nasze władze bardzo to pięknie rozwijały. Przecież przez te dwie ostatnie kadencje to można było na palcach policzyć co jako przewodniczący ówczesnej Komisji Rewizyjnej pochwalałem, to był jeden jedyny wielki sukces, sala gimnastyczna i budynek na Mickiewicza – to było nasze wielkie osiągnięcie. A tutaj jednak trzeba przyznać i dlatego uważam i pełne mam uznanie w stosunku do Zarządu, mimo że tego burmistrza my tak często krytykujemy i szukamy i dopatrujemy się stale spraw karygodnych, już panowie, radny Mielke, przestań pan o tej karalności mówić, o tych przestępstwach, bo to już człowieka szlak bierze donosić do Prokuratury i dochodzić i my się będziemy potem wstydzili jako radni za takie bzdurstwa, niech to ktoś pod słyszy to wstyd będzie nam radnym, że my takie zarzuty stawiamy, a jeżeli są przestępstwa proszę bardzo jestem jak najbardziej, przestępstwa muszą być doniesione; I ten język tego wszystkiego, że to wszystko pachnie zawsze dociekliwością jakąś, przestępczością itd. , przestańmy na ten temat mówić. 

Jeżeli chodzi o negatywy to jednak musimy sobie powiedzieć i czy to my usprawiedliwiamy – więc pierwsze to jest udział w podatku dochodowym od osób prawnych, faktem jest, że tylko 50%, ale wiemy jaka jest spuścizna, jaka jest sytuacja naszych przedsiębiorstw, a więc to jest od osób prawnych, że ten podatek jest taki mały. Więc mam wrażenie, że jednak Komisja nasza uważała, że należy to usprawiedliwić, tzn. nie można tego jako negatyw, mimo że on w cyferkach wychodzi negatywnie, bo jest tylko 49%. też i tu padały dzisiaj słowa – Funka 1.100.000 zł – naszej Komisji też się wydawało, że to jest mało, można to było sprzedać za droższą cenę. Ale pamiętacie państwo jak ciężko było nam prowadzić żeby tam nie dopłacać. Przecież ja pamiętam wszystkie kadencje do Funki dopłacaliśmy, a teraz raz kłopotu się pozbyli, a wiemy, że Charzykowy ani nie są takie ponętne żeby uruchomić je na cały rok, Charzykowy są tylko dobre najwyżej na okres 2-ch miesięcy, więc tam tak wyciągnąć się nie wyciągnie. I na końcu analizując jednak tą Funkę doszliśmy do wniosku, że trzeba powiedzieć – dobrze, że żeśmy to sprzedali, mamy spokój itd. nie będziemy mieli żadnych ciężarów z tym związanych. Dalej zastanawialiśmy się nad sprawa zaległości podatkowej i uważaliśmy, że coś nie dobrze, bo tam aż jest 755 tyś. Wprawdzie p. Skarbnik Nas pocieszyła, bo 2 2002r. na poczet tego już wpłynęło 200 tys. zł, a więc zaległości 555 tys. zł, prawdopodobnie i inni też płaca te zaległości, ale gdyby te pieniądze były u nas byłoby wiele lepiej itd. albo też się zastanowić czy czasem wymiary nie są zbyt wysokie planowane i dlatego nie ma takiego procentu uzyskania. Poza tym wydaje nam się, że jednak czy nie należy coś z naszymi autobusami zrobić, bo pamiętajmy o tym, że są w dalszym ciągu na stracie, jednak 135 tys. zł, a pamiętajmy o tym, że 1.300.000 zł dołożyliśmy do tego cymesu; I ten stan nie ulega zmianie i ta kwota, pamiętam z poprzedniej kadencji też była, już nas zapewniano, że wszystko się będzie tam robiło, dlatego uważam, że z tym coś trzeba w przyszłości zrobić, zastanowić się co by można było zrobić, aby była tam lepsza sytuacja, bo my dokładamy. Poza tym, nie wiem czy państwo też nie macie takiego zdania, my zawsze kiedy kończymy rok i zastanawiamy się jaka jest strata uważamy – no inflacja, podwyższamy ceny biletów i właściwie w tym okresie kiedy najwięcej ludzi jeździ, zamiast utrzymać ten stan, to wtedy kiedy podwyższamy ceny biletów obniża się frekwencja i obniża się wpływy. Dlatego z tym podwyższaniem trzeba być ostrożnym. Poza tym przewija się zawsze w Chojnicach mniemanie jakby my Rada czy Zarząd Miasta czy Burmistrz jesteśmy odpowiedzialni za bezrobocie, ale przecież nie można nas za to zagadnienie winić, bo co my biedacy mamy w ogóle zrobić jeżeli chodzi o kwestię rozładowania bezrobocia, nie mamy przecież na to metod, my nie jesteśmy od tego, my jesteśmy od tego żebyśmy stwarzali warunki, ale podmioty gospodarcze muszą się same gospodarzyć. Jasne, że nam jest przykro kiedy pada zakład za zakładem, ale czyja to jest wina? – czy to jest samorządu wina, czy to jest naszych władz wina. Rośnie procent bezrobocia już ponad 20%, ale co zrobić?. To jest negatywne zjawisko, bo gdyby ludzie mieli pracę byłyby pieniądze, kupcy żalą się, że są mniejsze obroty itd. ale to nie jest nasza wina i to co my tu robimy w Radzie to nie ma wpływu na to życie gospodarcze. To życie gospodarcze powinno się samo rozwijać. Z przykrością człowiek czyta jak Mostostal chce żebyśmy my pomogli im itd., ale to nie są rzeczy takie łatwe do przeprowadzenia, to są wszystko trudne zagadnienia. Na zakończenie chciałbym powiedzieć, dobrze że jest z nami i p. Poseł żebyśmy mu też zadali jakieś pytanie, żeby nam powiedział jak ten szeroki świat, wysoka polityka to robi. Jakoś nie możemy się pogodzić, że te dotację, które są dla samorządów, albo przepisy państwowe są tak szerokim gestem, czy dodatki mieszkaniowe, czy dodatki na opiekę społeczną czy na inne działalności, ale potem się je nam zleca, a my musimy dopłacać. Musze tu być dosyć obiektywny, zawsze mnie zastanawiała oświata, ale jak teraz podajemy na oświatę w zasadzie to co mieliśmy dostać to myśmy dostali. Na nas ciąży ten obowiązek utrzymania szkół i te kwoty, które myśmy tu dodawali, wprawdzie tam jest też m.in. podane, że na wynagrodzenie, ale dziwi nas dlaczego władze, które wydają przepisy samorząd obciążają, ale nie zawsze za tym idą za tym środki. 

· radny Marek Koperski – mam pytanie chyba do p. Skarbnik, na str. 2 jest pozycja w przychodach – pożyczka 600 tyś. zł, to jest jakaś pożyczka, którą myśmy udzielili komuś, czy jest to w kontekście źle przekazanej subwencji w roku ubiegłym, która miała być dla miasta Chojnice, a została przekazana dla Gminy Chojnice? 

· p. Krystyna Perszewska – to jest zwrot pożyczki udzielonej do przychodni, raz 200 i drugi raz 200 tyś. zł czyli razem 400.000 i 200 tysięcy do MZEC. 

· radny Marek Koperski – w związku z tym mam pytanie, bo kiedyś p. Burmistrz wspominał,. Że źle została przekazana subwencja wyrównawcza dla gminy wiejskiej, zamiast do nas została przekazana do Gminy.

· p. Krystyna Perszewska – to był rok 1999 jeśli dobrze pamiętam lub w 2000 tego nie wiem. Kiedyś była taka sytuacja, że tak było, ale to było jeszcze przed zakończeniem roku budżetowego także w samym sprawozdaniu nie było uwidocznione. 

· radny Marek Koperski – jeszcze wracając do tego, chciałbym nawiązać, że cieszy mnie jedna sytuacja, nie wiem jak teraz będzie, że sytuacja finansowa oświaty się zdecydowanie poprawiła czego skutkiem jest przeniesienie na ten rok dużych kwot, dużych w stosunku do tego co w zasadzie jest w oświacie, bo ponad 200 tyś. zł wróciło do budżetu przez gospodarność w szkołach. Nie mniej chciałbym żeby te kwoty nie były od razu zrealizowane i wprowadzone w inwestycje, a mogły być te kwoty np., przeznaczone na program nauki pływania dzieci szkolnych naszych miejskich, jeżeli chodzi o szkoły podstawowe. Bardziej sensowne bym uważał to w tym sposobie działania niż tylko w jednym patrzymy. Ostatnia sprawa, już z Burmistrzem rozmawiałem na spotkaniu naszego Zarządu na Walnym Zebraniu Klubu, czy jest możliwość w przyszłorocznym budżecie, w obecnym nawet budżecie, jeżeli nam środki zostaną, skończą się inwestycje infrastrukturalne sportowe, żeby w końcu zmienić sposób finansowania sportu w Chojnicach i przeznaczyć trochę większe środki. Jednym takim bardzo dużym mankamentem jest to, że zaginęła rywalizacja sportowa szkół podstawowych i gimnazjów na terenie miasta Chojnic, powiatu i dalej nawet poza powiat, po prostu to zaginęło, a te środki, które na ten cel były przeznaczone nie mogły być z różnych przyczyn zagospodarowane przez Szkolny Związek Sportowy, nie chce wnikać w szczegóły, wszyscy je doskonale znamy, ale myślę, że wprowadzając podobną kwotę do Wydziału Oświaty w działaniu – konkursy międzyszkolne – moglibyśmy to zadanie realizować po prostu bez żadnych zastrzeżeń w płynności dalszej. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę bardzo, kto z państwa, przypominam, że jesteśmy w podpunkcie „d” dyskusja, podpunkt „e” i „f” kończy całość pkt. 8. Wszelkie głosy, które państwo chcą przekazać na tym forum bardzo proszę w tym podpunkcie, potem jest ostatnie słowo Burmistrza i głosujemy uchwałę. Proszę bardzo zachęcam do dyskusji, do debaty. Nie widzę, wobec powyższego panie Burmistrzu proszę o zabranie głosu i ustosunkowanie się do wystąpień, wniosków. 

„e”

Burmistrz Arseniusz Finster – to moje ostatnie słowo nie chciałbym żeby konfrontowało różne zdania, ale jednak jestem w trudnej sytuacji ponieważ w pierwszej części musze się odnieść do oświadczenia ZChN wygłoszonego tutaj dzisiaj p. Andrzeja Mielke i to jest ta trudność. Natomiast warstwa merytoryczna i chęć ustosunkowania się jest w odniesieniu do tego co przedstawił p. mec. Edmund Piękny, czyli kwestie dotyczące jak gdyby wniosków dla nas wypływających z realizacji tego budżetu przede wszystkim, bo to jest istota rzeczy. Jeżeli państwo pozwolą to żeby się mnie lepiej słuchało zacznę od tej warstwy merytorycznej. 

Więc faktem jest, co powiedział p. mecenas, że wielkie inwestowanie wymaga promowania i my próbujemy promować to inwestowanie tym co dookoła się dzieje, ale w sytuacji społeczno gospodarczej, gdzie poziom życia rodziny się obniża, gdzie rośnie stopa bezrobocia, to tak duże inwestowanie wymaga wytłumaczenia przede wszystkim skąd są środki i potem czy miasto na tym korzysta czy nie, bo nie każdą inwestycję można wyliczyć po stronie efektywności ekonomicznej. Jest wiele inwestycji w sferze życia społeczno – gospodarczego, których nie można z ekonomić, ale są takie, które można; I teraz kwestia jest taka, iż na pewno na koniec tej kadencji, najdalej kwiecień/maj zrobimy bilans takiego majątku, tego który powstał w mieście i na pewno postaramy się, tak jak deklarowałem iż przekażemy mieszkańcom pod każdy adres informację z czego, za ile, kiedy, kto i jak dalej, również przedstawimy te wiarygodne informacje. Proszę państwa, jeżeli kryta pływalnia kosztuje 12,5 mln zł, podaje przykład, my wydatkowaliśmy 10,5 z obligacji i z dochodów własnych, ale 12,5 kosztuje, czyli skądś te dwa się wzięły. Dzięki tej inwestycji majątek miasta wzrósł o 12,5 mln, my wydaliśmy 10 mln, a te 2 dostaliśmy w prezencie. Inny przykład – oczyszczalnia ścieków wartość rośnie o 10 mln zł, z czego 3,3 mln to była bezzwrotna dotacja, czyli my wydaliśmy siedem z kawałkiem, a rośnie majątek miasta o 10 mln. Inne przykłady też są z brzegu – oświetlenie na ulicach itd. itd. Osobną sprawą jest to, że jest sfera inwestowania w nasz majątek, a jest sfera inwestowania w majątek też obcy, bo np. modernizacja ul. Kościerskiej, gdzie wydatkujemy 1,5 mln i 1,5 mln Marszałek Zarębski, nie będzie po stronie takiej ścisłej ewidencji majątku komunalnego, bo to jest droga wojewódzka, ale ja myślę, że trzeba mieszkańcom pokazać podwójną ewidencję, ewidencję wartościowo inwestycji dokonanych i ewidencje majątku komunalnego, bo tutaj też nasze pieniążki poszły, więc trudno byłoby się kłócić, że ul. Kościerska nie jest w granicach miasta – także to są te przykłady bardzo wiarygodne i ja krytyków w każdej dyskusji ekonomicznej, przepraszam za określenie, ale zetrę w pył, bo jeżeli są dotacje bezzwrotne, jeżeli korzystamy z kredytów Narodowego Funduszu, Wojewódzkiego, jeżeli emitujemy obligacje czyli mamy silny budżet, to nie żyjemy ponad stan, bo nie konsumujemy tych kredytów, tylko powiększamy majątek miasta. Chcę tu wyraźnie powiedzieć, że nie ma inwestowania bez zastosowania wszystkich narzędzi czyli inwestuje się z oszczędności, z bieżących wpływów, z dotacji i z kredytów. Czasy są na tyle trudne, że nie można tylko inwestować z bieżących wpływów. Mówiłem wielokrotnie o przewartościowaniu kapitałowym, mówiłem o sprzedaży majątku i dla mnie uczciwość publiczna polega na tym, że sprzedany majątek nie jest zjedzony, nie jest skonsumowany, ten majątek jest przeobrażony w inny majątek. Kolejny przykład – gdyby nie było krytej pływalni to nie byłoby plus 2 milionów złotych, nie byłoby 26 miejsc pracy i nie byłoby tej oferty, która pływalnia zaprezentuje, czy to jest prostolinijne myślenie? –no, proste, tam nie ma żadnego haczyka w takim myśleniu. Tak więc jeżeli chodzi o sprzedaż majątku, to podzielam pogląd Komisji ,p. mecenasa, że trzeba promować inwestycje, bo społeczeństwo w trudnych czasach powie – a po co oni robią ten rynek?. Niektórzy mogą dać wiarę p. Mielke, że można go było zrobić za połowę taniej, ale to dadzą wiarę ci, którzy nie odróżniają polbuku od klinkieru, dadzą wiarę ci, że kupowaliśmy w Niemczech nabijając portfel producentowi w Niemczech, tylko że trzeba im powiedzieć, że takiego klinkieru się nie produkuje w Polsce, że mieliśmy alternatywę pomiędzy granitem, polbukiem lub klinkierem – wybraliśmy drogę środka, nie najdroższą czyli granit, nie byle jaką czyli polbruk, który po 5-ciu latach wygląda jak wygląda, a wybraliśmy klinkier z 50-cioletnim okresem gwarancji, to jest bardzo istotne i ważne. Tak więc w tej dyskusji jeżeli nie ma dwóch stron i ludzie będą słuchać jednej, a niestety są narażeni często na słuchanie jednej strony i w momencie kiedy usłyszą, że Burmistrz po to tylko zbudował drogę do Oddziału Celnego żeby sobie otworzyć swoją działkę no to, to po prostu nie trafia. Ja po prostu apeluję o taką uczciwość do radnych żeby dyskutując doprowadzać do tego żeby zawsze były dwie strony w dyskusji, ale ja wiem, że adwersarze mogą się bać mojej obecności w czasie tej dyskusji, ale szkoda, że tak akurat musi być. Rzeczywiście faktem jest, że dzięki staraniom Komisji Budżetu przede wszystkim i Zarządu Miasta minimalizujemy wydatki na administrację, nie ma tutaj progresji jakiejś wzrostu tych wydatków, aczkolwiek wzrost jest, bo uwarunkowania funkcjonowania administracji się zmieniają, nie ma kosztów stałych tutaj żadnych. 

Jeżeli chodzi o spółki to tutaj, tak jak w odniesieniu do inwestycji krążą pewne niedomówienia, tak w odniesieniu do spółek krążą niedomówienia. Na ostatnim zebraniu załogi w Miejskich Wodociągach padały pytania do członka Zarządu czy to prawda, że Burmistrz chce sprzedać Miejskie Wodociągi? Więc postawienie tak pytania świadczy o tym, że ludzie, nasi mieszkańcy nie znają procedur, przecież Rada Miejska o wszystkim decyduje, najpierw Komisja, Zarząd, Rada Miejska, to nie są moje decyzje. Natomiast ja jeżeli mam wypowiedzieć mój pogląd to jestem zgodny z tym poglądem, który głosi p. mecenas, że my powinniśmy pójść jeszcze dalej, ale nie możemy pójść dalej nie patrząc na sytuację społeczno gospodarczą naszych mieszkańców. Tutaj nie można sprywatyzować po to żeby nie kontrolować cen, nie ma urzędu regulacji cen wody i ścieków, jest urząd regulacji energetyki cieplnej; I teraz tak jak powiedziałem w odniesieniu do tych uwarunkowań, tych tam akurat nie ma, to jest to akurat problem. Natomiast MZK to jest jeszcze większy problem, bo 1.300.000 zł z budżetu co roku dopłacamy. 

Przychodnia – 686 tyś. zł to nie jest niegospodarność, bo to są pieniądze, które poszły. Nie wiem czy państwo pamiętacie, na specjalistykę, na badania, na usługi medyczne, to nie są pieniądze, które poszły, nie wiem, na płace. Nie dostaliśmy pieniędzy na restrukturyzację, czyli uznano, że poziom zatrudnienia był oky, a te 686 tyś. zł to przede wszystkim były pieniądze na specjalistykę, czyli jaki był system? – państwowy, że nie można było okiełznać tej specjalistyki, a teraz jakoś można. Dlaczego można ? – bo jest inny system wartości i po prostu to nie urzędnicy prowadzą tą działalność, a w publicznej przychodni zawsze dyrektor poczuwa się bardziej do tego, że jest urzędnikiem niż prowadzącym działalność gospodarczą. W tej chwili takiej sytuacji nie ma ani w przychodni „Novej”, ani w Centrum Medycznym, bo nie słyszymy o tym żeby ktoś dokładał do tego wszystkiego, już jest to wszystko wyregulowane. 

Podatki od osób prawnych są obrazem części dochodów państwa – to przecież widać, bo osoby prawne nie są zainteresowane żeby płacić podatek dochodowy, każdy z nas najchętniej w ogóle by podatku dochodowego nie płacił, tylko, że my nie mamy narzędzi , nasze zakłady płaca za nas zaliczkę, potem przekazują potem przekazują nam PIT i my wypisujemy ile zarobiliśmy. Osoby prawne mają wiele narzędzi i możliwości żeby tego podatku po prostu nie zapłacić i te narzędzia stosują, m.in. silnie inwestując i takim narzędziem jest amortyzacja, inwestowanie, różne inne możliwości. 

Funka – tutaj szeroko będę mówił jeszcze jak p. Mielke będę odpowiadał, proszę państwa, ja tutaj mówiłem jedźcie do Funki zobaczyć ten nasz eden, cóż to jest za ośrodek, co tam jest w środku. Są to 3 pawilony, domki o które jak by się ktoś mocniej oparł to się przewrócą, pas nadbrzeżny jest dzierżawą od Lasów Państwowych. Według mnie cena 1,1 mln jaką otrzymaliśmy jest ceną rynkową na ten czas, ponieważ my za nim podjęliśmy decyzję o rokowaniach, bo był pierwszy stopień przetarg, przetarg, rokowania, zbadaliśmy ceny jakie są. Ośrodki nadmorskie o podobnej powierzchni, a nawet większej były w niższych cenach. ja mogę powiedzieć, że jestem zadowolony wykonując budżet, że my Ośrodek w Funce sprzedaliśmy. Natomiast jeżeli ktoś chciałby myśleć, że mając dzierżawcę on by przez długie, długie lata płacił nam po 200 tyś. zł dzierżawy, ja uprzejmie informuję, że tak by nie było, bo firma ŁAD, która dzierżawiła, chciała kupić ośrodek i dobrze, że kupiła nasz ośrodek, bo na przykładzie Politechniki Koszalińskiej, tutaj też niektórzy zapłakali, że spadły nam przychody z dzierżawy mienia – najpierw byłem krytykowany, że Politechnika dzierżawi w szkołach i przeszkadza, a potem byłem krytykowany, że powstało Collegium Pomerania, że jest inwestor z IZOBUD-u, który 4 miliony zainwestował, Politechnika weszła do lepszych obiektów – no, ten dzierżawca też w końcu kupiłby jakiś ośrodek za 600 – 800 tysięcy złotych nad morzem, a nie płaciłby nam 200 tyś. zł za Funkę, taka jest po prostu prawda. 

Kolejna sprawa – kto jest odpowiedzialny za bezrobocie – jest tak wiele uwarunkowań zewnętrznych i one są w tej chwili kanwą wielu analiz, jeżeli państwo chcieliście dyskusję, tu jest p. poseł na temat nowelizacji kodeksu pracy, to z tej dyskusji wynika jaka w tej chwili jest rola związków zawodowych, najważniejsze są układy zbiorowe dla związków zawodowych, będą konflikty już tutaj niektórzy zapowiedzieli zgodnie i p. Krzaklewski i p. Malicki – będą konflikty i wybuchy niezadowolenia społecznego, co mają powiedzieć bezrobotni na takie słowa o układach zbiorowych? Oni są właśnie zainteresowani bezrobociem rotacyjnym, a bezrobociem strukturalnym i koniunkturalnym, które jest w Polsce. W Polsce jest bezrobocie koniunkturalne, już nie ma strukturalnego, już jest o wiele gorzej, jest koniunkturalne, my już jesteśmy na wiele lat związani z tym, że do 20% dobijemy i będziemy te 20% niestety musieli dźwigać, w swoich budżetach gminnych niestety też, bo te 4 mln zł na pomoc społeczną to w gruncie rzeczy też po części są środki dla osób pozostających bez pracy – to odnośnie Komisji Organizacyjno Prawnej o bardzo dziękuję za te ostrzeżenia, które tutaj dla naszych następców powinny być wnioskami do projektowania budżetu na rok 2003, ale też do podjęcia konkretnych działań w roku 2002. 

Pan Marek Koperski powiedział o oświacie – czy wydatkować na bieżącą działalność czy inwestować – to jest zawsze to pytanie, które będziemy sobie zadawać. Ja myślę, że Rada Miejska powinna jednak pewien program odnośnie Parku Wodnego dla naszych uczniów, dla których jesteśmy organem prowadzącym, zrealizować i myślę, że do 29 kwietnia jakiś konkretny program uda nam się tutaj przez Wysoką Radę przesunąć, przemieścić, zaakceptować. 

Większe środki na sport, a by nie zaginęła rywalizacja – to chciałbym tutaj powiedzieć, że też nie możemy popaść ze skrajności w skrajność. Ja myślę, że jest dużo możliwości i inicjatywy wśród nauczycieli. My często nie potrafimy tej inicjatywności wykorzystać, czyli jest pewien obszar braku środków, ale jest też pewien obszar braku dobrego klimatu dla tych nauczycieli, którzy chcą coś zrobić w szkołach. Często młodzież chce, nauczyciele mówią też, że chcą, ale my nie potrafimy stworzyć im warunków, my – to rozumiem moi dyrektorzy, ta sytuację trzeba będzie poprawić, nie jest to krytyka dyrektorów, sam byłem dyrektorem i wiem jak to nieraz jest, jest tyle pracy, że jak przyjdzie wue-fista i powie, że jeszcze by coś chciał na bazie tego co już się zrobiło, to już się przyjmie i tego się już nie robi, bo braku takiego małego popchnięcia, brakuje małego impetu żeby to jeszcze zrobić. 

Teraz te pięć zarzutów, nie ma p. Andrzeja, ale moje wszystkie wypowiedzi są autoryzowane przeze mnie i przekazywane w dwóch formach, magnetycznej i pisanej, p. Przewodniczącemu Klubu ZChN dlatego na pewno z wielką pieczołowitością p. Andrzej Mielke to przeprowadzi, ja nie chcę się rozwodzić. 

Sprzedaż MZEC – tutaj stwierdzono, że bez nadzoru, oddano za bezcen, można było zrobić program naprawczy, pozbawienie kontroli, pracownicy spółki są wykorzystywani w tej chwili dla maksymalizacji zysku ich kosztem i wzrost bezrobocia w mieście. 

Zacznę od końca, każdy kto próbowałby ratować MZEC orzeknie, że trzeba zredukować zatrudnienie o 50% - każdy, stwierdził to p. Profesor Deluga, p. mgr Kuik, państwo stwierdziliście, każdy kto by tam nie był. Pracuje 100 osób, a państwo przejrzyjcie tabelki, moc zamówiona razy 1,2, to jest standard, a u nas jest moc zamówiona razy 2,5. Czyli reakcja na zmniejszone zapotrzebowanie na energię cieplną prowadząca do restrukturyzacji nie jest tworzeniem bezrobocia, bo musimy wybrać czy chcemy trzymać 100 ludzi i dotować ich z budżetu miasta, to ja proponuje dotację 2 mln rocznie do MZEC i nie robimy zmian, czy ratujemy firmę i dbamy o finanse gminy, jedno z dwóch trzeba wybrać, my wybraliśmy drogę restrukturyzacji, podjęliśmy świadomą decyzję, że sprzedajemy udziały, bo sami nie mamy środków na to. Sprzedaliśmy te udziały za dobrą rynkową kwotę, tak oceniają wszyscy, którzy znają się na ekonomii i potrafią porównywać koszty zakupu udziałów w Chojnicach. Czy firma PETEK działa dla maksymalizacji zysków – proszę państwa, jeżeli firma PETEK w 80% musi pokryć stratę w wysokości 2,3 mln, jeżeli firma PETEK z postępowania układowego ma ponad 2,5 mln swoich środków i chce je zredukować do 60% to dla jakiego działania dla zysku my mówimy? Pierwsze zyski w ZEC-u się pojawią daj Boże za 3 – 4 lata, na pewno nie teraz. Natomiast ten przyszły zysk musi odbudować stratę kapitału, która zaistnieje w tych latach, które teraz są, bo przecież na razie trzeba dokładać, a nie wyciąga się zysku, na szczęście firma PETEK ma zyski ze swojej innej działalności może je dzięki temu dywersyfikować i podnosić fundusz zakładowy w MZEC-u inaczej nie byłoby o tym mowy. Ja chcę powiedzieć, że pracownicy w MZEC-u podzielili się na dwie grupy, a tych którzy mają być zredukowani i oni tych procesów nie chcą zrozumieć w większości i na tych którzy w większości tam pozostaną i te procesy rozumieją nie dlatego, że tam są. Podam prosty przykład, jeżeli rozmawiam z pracownikiem MZEC i proponuję – niech pan wybierze bezrobocie z odprawą czy praca na basenie – za ile p. Burmistrzu, ja mówię za 900 złotych – nie, bo dzisiaj mam 1.700 zł na przykład – to jest ta różnica, dwie spółki ruszają, jedna już jest z problemami gdzie jest 1.700, 1.500. 2.000 złotych i druga, gdzie 26 ludzi, przed chwila było spotkanie, startuje z poziomu 800 – 900 czy 1.000 zł – to jest ta właśnie różnica sytuacji. 

Bez nadzoru – proszę państwa, dokumenty znajdują się w ratuszu. Procedura była realizowana zgodnie z publicznym zaproszeniem do negocjacji, dokumenty są złożone, badała Komisja Rewizyjna. Firma Relpol, która poskarżyła się w Dzienniku Bałtyckim i wybrano ofertę ich zdaniem gorszą, na moje stwierdzenie żeby nie szukali ich zdaniem uczciwości w mediach, tylko niech oddadzą sprawę do Sądu, tego nie czynią . sprawa jest prosta, jeżeli ktoś ma wątpliwości i chce mnie kiedykolwiek oskarżać o ZEC, dzisiaj mam dobrą sytuację, bo jako Przewodniczący Zarządu wchodzę i jestem przy mikrofonie, jeżeli nie będę przewodniczącym Zarządu w czasie przyszłym to będę w gorszej sytuacji, bo wtedy będzie można o mnie wszystko powiedzieć, bo ja nie będę miał możliwości replikować, ale nie chcę być zakładnikiem tego co robię. Dlatego, tutaj się tyle mówi o etyce i innych sprawach, to myślę że państwo byście mogli być etyczni, przestańcie po raz 58 odgrzewać tą sprawę, tylko idźcie z nią dalej jeżeli chcecie, albo zastanówcie się po prostu nad dokumentami. 

Ośrodek w Funce – bo jeżeli nie wiadomo o co chodzi to wiadomo o co chodzi – więc jeżeli p. Mielke wie o co chodzi, ale jeżeli mówi że nie wie o co chodzi ale wie o co chodzi, a państwo być może nie wiecie, to zasada podwójnego przeczenia Demorgana prowadzi do tego, że p. Mielke i tak nie wie o co chodzi. Teraz ja wytłumaczę, proszę państwa, przetarg nr 1 – nic, przetarg nr II – nic, dyskusja Zarządu Miasta zaproszony Dyrektor Wydziału GP, cały Zarząd Miasta negocjuje, kilkugodzinne negocjacje protokołowane, tu jest obraza całego Zarządu Miasta i urzędników – wiadomo o co chodzi, po zaprotokołowaniu całości została wynegocjowana cena; I to nie był paradoks, to nie pierwszy raz tak zrobiliśmy, bo już kilka nieruchomości w drodze negocjacji sprzedawaliśmy. Natomiast, przepraszam ale to jest poniżej pasa zupełnie, że najpierw Zarząd zainwestował 300 tyś. zł, a potem sprzedał za 1,1 miliona – to przepraszam bardzo, który Zarząd zainwestował i kiedy? – 5 lat temu zbudowaliśmy tam kotłownię za 300 tyś. zł, czyli to jest pierwsze przeoczenie, taka konstrukcja właśnie na ludzi żeby skonfliktować i pokazać, że ktoś tu jest głupi – 5 lat temu 300 tyś. zł zainwestowaliśmy, ale połowę z tego dostaliśmy z powrotem, bo to była pożyczka z Wojewódzkiego Funduszu, czyli nie 300 tyś. zł zainwestowaliśmy jednak, a 150 tyś. zł, a to już jest różnica – tak czy nie? – i nie ten Zarząd tylko Zarząd poprzedniej kadencji – to też jest różnica czy nie?, a to że ta kotłownia żeby miała grzać na całym ośrodku trzeba było zainwestować milion, tego już też się nie chce powiedzieć, bo ciepło zostało doprowadzone tylko do części obiektu, bez żadnej szansy ogrzewania całego ośrodka. Nasz dzierżawca nie używał tego ogrzewania przez całe 2 lata jak dzierżawił – uwierzycie państwo, zapytajcie? – bo jest ekstensywne, trzeba wymienić okna, ocieplić budynki, zaizolować fundamenty – gdzie to wszystko jest? – nie ma tego. Jak się nie chce o tych rzeczach wiedzieć, wtedy można ludziom wpajać, że  Burmistrz chciał za 1,1 mln chociaż by cena była 2 miliony, 300 tyś. zł dołożył i wziął łapówkę razem z Zarządem. 

Renowacja rynku w mieście za połowę w takim samym efekcie jakościowym – no więc sprawa jest zupełnie prosta, jest projekt, jest efekt jakościowy, są wymogi technologiczne materiałów, więc ja czekam na to żeby p. Mielke udowodnił mi to, czyli proszę żeby przyniósł projekt, w którym pokaże wytrzymałość polbruku czy innego materiału, może jest jakiś materiał którego ja nie znam, może zrobiłem błąd, może jest jakiś nowy materiał w Polsce, bo ja znam beton prasowany, mógłby być asfalt jeszcze, ale przy dużych temperaturach to by nie było dobre. Więc nie ma takich materiałów, nie da się za połowę takiej tego zrobić. Da się za połowę taniej, nawet nie za połowę, bo ja mówiłem 140 zł m2 klinkieru z podbudową, 80 zł polbruk, ale przecież nie całym kosztem rynku to jest ta powierzchnia, przecież zrobiliśmy media, deszczówkę, podbudowę itd., ten klinkier to jest postawienie kropki nad „i”. Wykonuje PeBeRol, w specyfikacji był klinkier, mogą go nawet sobie kupić z Wietnamu, co mnie to interesuje?, interesuje mnie kwota, jeżeli ja PeBeRol-owi zapłacę milion więcej, to za to można mnie oskarżyć, ale ja płacę tyle ile jest w przetargu. RIO kontrolowało przetargi nie ma żadnych zarzutów, nie ma żadnych przekroczeń, nie ma tutaj łamania kwestii – tak więc rynek zostawiam ocenie państwa. 

Dla kaprysu położono bruk za ileś dziesiąt, cytuję p. Mielke, dla kaprysu położono bruk za ileś dziesiąt tysięcy, jest to marnotrawstwo, chodzi o Bramę Człuchowską – więc jest pewna subtelna różnica między ileś dziesiąt tysięcy, a ileś kilka tysięcy, bo takie są relacje, to kosztowało kilka tysięcy, a nie ileś dziesiąt. Teraz jak mieszkaniec słucha p. Mielke ileś dziesiąt, to mówi pewnie Burmistrz wydał może 80-dziesiąt, 60-dziesiąt, 30-dzieści – nie, 3 – 4 tysiące złotych; I tłumaczyłem już sto razy, że granit został zdjęty, ponieważ realizowaliśmy tam infrastrukturę, której przedtem nie projektowaliśmy, m.in. ze względu na to, że była finansowana przez Zakład Gazowniczy, Miejskie Wodociągi itd., czyli była kwestia zdjęcia, oni i tak by go zdjęli i musieliby go ułożyć, ale podjęliśmy decyzję, że nie, bierzemy go, będzie realizowana Bazylika i pasy rozdziału – wykorzystamy go, a tam robimy klinkier – i tak trzeba byłoby go zdjąć żeby urządzenia podziemne tam zainstalować. Więc jak, miałem go zostawić i robić podziemne wykopy pod tym żeby nie było czegoś takiego? – to jest niemożliwe, czyli nie ileś dziesiąt, jest to kłamstwo – ileś kilka, jeżeli takie słowo w ogóle w języku polskim może funkcjonować. Oczywiście tutaj pan deklaruje, że do prokuratury – jestem za, jeżeli można byłoby to ja się podpiszę pod tym razem z panem żeby wreszcie pan przestał mnie o to pytać, myślę, że może ta sesja spowoduje, że to już koniec. 

Przychodnia Miejska przedłużana ideologicznie, cytuję, do Ministerstwa Zdrowia  - nie było żadnej ideologii, my z urzędnikami w Ministerstwie Zdrowia z p. Burmistrzem Kowalikiem rozmawialiśmy jak Polak z Polakiem, normalnie, ta pani mówiła – panie Burmistrzu nie ma pieniędzy, może pod koniec roku. Burmistrz Kowalik pojechał – może na początku roku; I tak cały czas nas zwodzono. Natomiast upatrywanie w tym, że my nie dostaliśmy pieniążków, a Brusy dostały np. to jest przekroczenie, bo Brusy w innym czasie dostały jak realizowały, natomiast wielokrotnie krytykowałem kryteria przyznawania tych środków, które są niejasne. Czasami trzeba mieć właśnie znajomości polityczne, ideologiczne, często nie w Gdańsku, bo ja jestem dowodem tego, że często nie, ale nieraz tak, w tej sprawie niestety tak. Na restrukturyzację, gdzie my mieliśmy przecież § 23’ i zwolnienia przecież szły w naszej przychodni kilkunastu osób, dostaliśmy zero, inna przychodnia, gdzie ludzie tylko zmienili tylko pracodawcę wszyscy dostali odprawy. Jest to system nie do zaakceptowania, bo proszę państwa przykład, jeżeli ktoś tutaj jest burmistrzem w mieście i startuje w wyborach, to nie może wziąć odprawy trzech pensji na zakończenie kadencji i znowu zostać burmistrzem, on tej odprawy nie dostanie, ale takiej regulacji nie było w rynku służby zdrowia – dlaczego? – nie wiem. 

Droga do Urzędu Celnego – więc jeszcze raz podkreślam, że są tutaj dwa pomówienia, jedno jest matematyczne i do tego się już przyzwyczaiłem, bo tutaj z matematyka to p. Tyloch głównie i p. Mielke – droga do Oddziału Celnego, p. Mielke powiedział, że około miliona złotych kosztowała – więc trzeba to prawie przez dwa podzielić żeby wyszedł koszt finalny realizacji tej inwestycji, bo z tego co ja pamiętam, chyba się nie mylę około 600 tyś. zł – czyli nie 1 milion, a 600 tyś. zł – i znowu się tutaj robi ze słuchacza, przepraszam, osobę niekompetentną, bo tak jak „ileś dziesiąt tysięcy” tam, to tu znowu „milion”, a nie 600 tysięcy, to jest różnica. Natomiast doprowadzenie dojazdów do działek to z pełną świadomością chciałem zbudować tą drogę, ponieważ po prawej stronie ona komunikuje Oddział Celny, a po lewej komunikuje firmę, która kupiła to szkaradziejstwo, które tam cały czas niestety jest, ale jest już pozwolenie na budowę, to jest firma UNIKAL, która stworzy tu miejsca pracy wcześniej czy później, już ma pozwolenie na budowę, już jest projekt i będzie budowała. Ja upiekłem dla gminy dwie pieczenie, pierwsza jest taka, że po tej drodze samochody jeżdżą do Oddziału Celnego i po tej samej drodze będziemy komunikować działkę UNIKAL-a i innych działek, które też tam są – tutaj p. Mielke mnie posądza o jakieś koneksje z p. Osowskim, który tam gaz napełnia, czy z kimś kto prowadzi Agencje Celną – więc nie – i tutaj na konferencji prasowej pokazałem moje oświadczenie majątkowe, które złożyłem przed p. Wojewodą, tak jak powiedziałem mam jedną nieruchomość na terenie miasta Chojnice, dwie nieruchomości na terenie Gminy Chojnice, pokazałem, zostało to przeczytane, natomiast ja będę dochodził, bo jest to wyjątkowo obraźliwe i wyjątkowo, przepraszam za słowo, perwersyjne podejście i będę dochodził moich praw w Sądzie i konsekwentny będę. 

Upadły placówki handlowe wskutek mojej polityki – tylko cofnę się do roku 1997 kiedy był przetarg i w tej sali głosowaliśmy, było 15 osób, wtedy ja byłem szefem Komisji Budżetowej, p. Burmistrz Kowalik był wtedy w Komisji Budżetowej w przetargowej też byliśmy razem i my wnioskowaliśmy żeby sprzedać to na wieczyste użytkowanie żeby kontrolować proces inwestycyjny, to słyszeliśmy tutaj np. od p. Pawlickiego – co tu za komuna, na własność sprzedać – zostaliśmy przegłosowani 8 do 7, sprzedaliśmy na własność, inwestor kupił w dobrej wierze pod sklep wielko-powierzchniowy, ciekaw jestem teraz mojej decyzji, która bym podjął – teraz proszę tam zbudować pasiekę albo dom wielko-powierzchniowy, ciekawe ile Gmina Miejska płaciłaby w Sądzie odszkodowania za tą działkę, jeżeli wartość jej w międzyczasie wzrosła trzykrotnie mniej więcej – nie wiem czy miałbym narażać miasto na takie perspektywy. Natomiast ja nie znam upadków placówek handlowych zbyt wielu, placówki mają bardzo trudną sytuację, bo z jednej strony jest dekoniunktura, a z drugiej strony jest bardzo silna konkurencja, natomiast do Chojnic do sklepów wielko-powierzchniowych i do sieci sklepowych też przyjeżdżają ludzie spoza Chojnic co widać, bo większe problemy handlowe przeżywają placówki w Człuchowie, Sępólnie, Tucholi niż u nas i jeżeli upadły jakieś placówki handlowe to prosiłbym żeby wskazać jakie, bo ja nie znam przypadku upadku placówki handlowej w mieście. Owszem był sklep „x”, nie ma go i jest sklep „y”, to jest normalna rzecz. Ze 100 spółek prawa handlowego zarejestrowanych po 5-ciu latach z sześciu przeżywa pięć, ale w między czasie się rejestruje kolejnych pięćset, przecież ilość podmiotów gospodarczych w mieście ciągle wzrasta, rośnie bezrobocie – jak to się ma jedno do drugiego? – no nijak się nie ma, bo to jest po prostu transformacja społeczno gospodarcza, z którą my się ciągle nie chcemy po 11-tu latach niestety pogodzić, my w tej transformacji wiele błędów popełniliśmy jako Polacy, natomiast te błędy implikują często też różne sytuacje zewnętrzne i tego, że w gospodarce przede wszystkim w ostatnich 4-ch latach kiedy były realizowane reformy często siłowe, tych właśnie ingerencji politycznych było zbyt wiele. Ja nie chcę mówić jakie straty ponosi budżet państwa na tym, że wstrzymywano koncesje „Haxowi” na przykład i innych, to wszystko idzie w miliony złotych, o tyle jest mniej w budżetach samorządowych. 

Właśnie za nim państwo przegłosujecie absolutorium tak czy nie, to chciałbym podziękować za realizację tego budżetu przede wszystkim Radzie Miejskiej, bo Rada jest autorem tego budżetu i Rada była strażnikiem tego czy my ten budżet realizowaliśmy dobrze i dziękuję Zarządowi Miasta, wszystkim urzędnikom, jest to nasze ostatnie absolutorium tej kadencji; I tak jak powiedziałem budżet udało nam się zrealizować bardzo dobrze, byliśmy na różnych rafach, udało nam się nie uszkodzić dna tego okrętu, którym jest miasto Chojnice, ono jest ciągle silne i możemy dalej je rozwijać, oby tylko uwarunkowania zewnętrzne nam ku temu sprzyjały. Natomiast te wszystkie rzeczy, które budujemy przy małej edukacji, taką jaką ja dzisiaj zrobiłem chociażby w odniesieniu do matematyki i ekonomii, ta mała edukacja plus te inwestycje na pewno przekonają zdecydowaną większość 80 – 90% społeczeństwa Chojnic, że dalej tym torem warto pójść. Ja myślę, że każdy kto tutaj będzie po nas działał pójdzie jeszcze silniej. Dziękuję bardzo. 

„f” 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przystępujemy do realizacji ostatniego podpunktu tego punktu, a mianowicie do głosowania projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z działalności finansowej Gminy Miejskiej za rok 2001 i udzielenia absolutorium Zarządowi Miasta z tego tytułu. W tym momencie możemy zgłaszać jedynie wnioski o charakterze formalnym, jeżeli takich wniosków nie widzę przystępujemy do procedury głosowania. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z działalności finansowej Gminy Miejskiej za rok 2001 i udzielenia absolutorium Zarządowi Miasta z tego tytułu -–21 głosów za, przy 3 przeciwnych i 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLIV/476/02 – załącznik nr 9 do protokołu. 

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zaproponować przerwę higieniczną. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – za nim ogłoszę krótką higieniczną przerwę, o głos prosi nasz gość p. Poseł Jacek Kowalik, bardzo proszę panie Pośle. 

Poseł RP Jacek Kowalik – dlatego z mównicy, że chciałbym się przyzwyczajać do mównicy, pewnie jeszcze państwo nie widzieliście mnie na mównicy, ale to wynika z charakteru mojej pracy i uważam, że efektywność posła polega na tym, że nie im częściej występuje na mównicy, tylko im bardziej skutecznie pracuje w komisjach. 

Szanowni państwo, pozwoliłem sobie zabrać głos w tym momencie żeby nie być posądzony w pewnym sensie o to, że próbuję namówić państwa do głosowania w tę czy w tamtą stronę, oczywiście wynik jest jednoznaczny, świadczy o tym, że państwo w większości popieracie działania tego Zarządu i również tego Burmistrza Miasta, natomiast co do tych, którzy głosowali przeciw, to ja już trzy lata temu wiedziałem, że obojętnie jakie argumenty by nie były to i tak one nie trafia na podatny grunt, ale ponoć jak niektórzy mawiają trzeba być cierpliwym. 

Żałuję co do jednej rzeczy, kolego Burmistrzu, kolego Pełnomocniku Jego Magnificencji Rektora, dlatego że miałem przyjemność pracowania na Politechnice Koszalińskiej Oddział Zamiejscowy w Chojnicach, wiem że kolega radny Andrzej Mielke robił dwa podejścia, osobiście miałem nadzieję, że będzie kolega Andrzej moim studentem na wykładach albo na ćwiczeniach na I roku na makro ekonomii byśmy porozmawiali o sprawach dotyczących skali kraju, może potem gdyby pan przeszedł edukację 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę państwa, proszę o spokój. 

Poseł Jacek Kowalik – żeby pan przeszedł edukację na I roku, to spotkalibyśmy się na mikro ekonomii, byśmy porozmawiali o uwarunkowaniach budżetowych miasta Chojnice. Natomiast jeżeli chodzi o, jeżeli się zadaje pytanie p. radny Andrzeju Mielke, to wypadałoby żeby osoba była obecna albo żeby przekazać to pytanie, ja sobie zdaję sprawę, że czas jest trudny szczególnie dla pańskiego ugrupowania można to traktować w kategoriach ewentualnej kampanii wyborczej, mnie ona przez najbliższe 3 lata, mam nadzieję, nie jest potrzebna, myślę że już panu znudziło się liczenie ołówków i rolek papieru toaletowego i wystartuje pan w kolejnych wyborach i życzę panu przynajmniej takiego wyniku jak ja otrzymałem w mieście i powiecie, bo wtedy to będzie miara pana skuteczności; A teraz przechodzę do kwestii związanych z przekształceniami przychodni miejskiej. Chcę powiedzieć, że nie kto inny był przedstawicielem Wojewody Pomorskiego w radzie Społecznej Przychodni Miejskiej, jak nijaki p. Andrzej Mielke. Chcę przypomnieć, że w tej Radzie pracowali członkowie Zarządu Miasta, jak również p. mec. Edmund Piękny. Ja pamiętam przeprawę, że ta powiem, papierową, administracyjną z mocodawcami, albo jak to p. Mielke użył, że trzeba mieć znajomości polityczne i ideologiczne. Pan Andrzej Mielke takie znajomości w ówczesnym Urzędzie Wojewódzkim posiadał dlatego 

(wypowiedź radnego Koperskiego poza mikrofonem)

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny proszę nie przerywać wystąpienia, panie radny ja prowadzę te obrady, ja biorę za to odpowiedzialność, panie radny ja ponoszę odpowiedzialność, bardzo proszę kontynuować wypowiedź panie pośle. 

Poseł Jacek Kowalik – chciałem powiedzieć, że wtedy rzeczywiście spotkałem się z przełożeniami politycznymi pana Andrzeja Mielke na ówczesnego Wice Wojewodę Pomorskiego p. Edmunda Głębiewskiego, który w tej chwili już nie jest Wice Wojewodą dlatego, że państwo wiecie, że jeżeli podejmowaliśmy stosowną uchwałę Rady Miejskiej, to ona musiała uzyskać pozytywną opinię Lekarza Wojewódzkiego; I pamiętam taki bardzo sympatyczny piątek, kiedy udało nam się załatwić za pomocą p. Andrzeja Mielke, audiencję u Lekarza Wojewódzkiego p. Merkisza, w tej rozmowie również uczestniczył obecny na sali Przewodniczący Komisji Zdrowia p. radny Jacek Studziński, weszliśmy do gabinetu p. Lekarza Wojewódzkiego i mówimy o dokumentach, a p. Lekarz Wojewódzki mówi, że żadnych dokumentów nie ma. W związku z tym zszedłem na dół do samochodu po dokumenty, po kserokopie i wracając dowiaduję od p. Lekarza Wojewódzkiego – wie pan znalazły się dokumenty – to też świadczyło o pewnej pracy w tym Urzędzie i w tym Wydziale, ale dzięki protekcji również politycznej p. Andrzeja Mielke na szczęście proceduralnie przez te wszystkie kwestie udało nam się przebrnąć i doprowadzić do restrukturyzacji służby zdrowia. Gdybyśmy porównywali pewne wnioski innych podmiotów to tutaj kol. Burmistrz o tym mówił, że wystarczyło, że ten wniosek był z innej gminy, nie z naszej, decyzja była od ręki, natomiast my musieliśmy osobiście do Gdańska jeździć, ale na szczęście, tak jak powiedziałem, wszystko skończyło się dobrze. 

Chciałem państwu pogratulować tego kolejnego absolutorium tym bardziej, że w pewnym sensie to absolutorium mnie dotyka dlatego, tak jak mówiłem na początku, nie chciałem zabierać głosu przed głosowanie, natomiast po głosowaniu i uważam że w tym momencie też również za tę 9-cio miesięczna pracę w ubiegłym roku w Urzędzie Miejskim otrzymałem rozgrzeszenie Rady Miejskiej. Chciałem bardzo serdecznie podziękować za te 3 lata współpracy wszystkim radnym Rady Miejskiej, podkreślam wszystkim, również tym z prawej strony. Chciałem podziękować wszystkim pracownikom Urzędu Miejskiego, jak również instytucji będących w strukturze Urzędu Miejskiego, jak również jednostkom podległym. Uważam, że te 3 lata znacząco wpłynęły na działalność naszego samorządu, nasz samorząd tymi działaniami szczególnie pro-inwestycyjnymi dał się poznać w woj. pomorskim. W tej chwili w woj. pomorskim jako samorząd gospodarny jest właśnie wskazywane właśnie miasto Chojnice. 

Na koniec może tak mniej optymistycznie, ale chciałem zapewnić p. mec. Pięknego, że te kwestie, o których pan mówi, one są jak najbardziej zasadne i tak jak powiedziałem na poprzedniej sesji RM, po skończeniu budżetu w tej chwili, po uporaniu się ze sprawami około wyborczymi, bo chce państwu powiedzieć, że jeśli chodzi o kwestie związane z wyborami, to raczej jest kwestia przesądzona itd., natomiast jeszcze nie ma consensusu co do wyborów bezpośrednich prezydentów, burmistrzów i wójtów, a to z bardzo prozaicznej przyczyny, a no to dlatego, że chcąc wprowadzić bezpośrednie wybory trzeba określić kompetencje Rady i rozgraniczyć kompetencje i uprawnienia zarządu miasta, czy w tym momencie burmistrza; I tak jak wszystkie ugrupowania deklarowały bezpośrednie wybory na tych szczeblach władzy samorządowej, tak w tej chwili co raz więcej jest w tym zakresie wątpliwości. Poza tym są pewne trudności natury legislacyjnej, bo wymaga to zmiany bardzo wielu ustaw. Tak jak państwu mówiłem na poprzedniej sesji, że wprowadzając pakiet przedsiębiorczość, rozwój, praca, trzeba będzie znowelizować około 80 ustaw, to tutaj może być podobnie. Ale myślę, że wspólnie zasłużyliśmy się na to, żeby dalej sprawować mandat społeczny, tak jak powiedziałem wcześniej, życzę kol. Andrzejowi Mielke żeby z przyzwolenia miasta Chojnice również ten mandat sprawował. Myślę, że kolejne lata dla samorządu miasta będą również pozytywne i mniemam, że częściowo może nawet w większości w takim składzie spotkamy się po kolejnych wyborach; A z racji tego, że mamy taki bardzo ciekawy okres chciałem państwu złożyć najserdeczniejsze życzenia z okazji tych świąt, które są bardzo znaczące dla mieszkańców naszej ziemi Chojnickiej. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – dziękuję bardzo p. posłowi, jeszcze przed króciutką przerwą dwa słowa pan Burmistrz. 

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym podziękować koledze posłowi Jackowi Kowalikowi za wypowiedź. Wysoka Rado, wypowiedź w odniesieniu do problemów i moja i pana Mielke i pana Posła Kowalika była dosyć ostra z tego sobie zdajemy sprawę, bo ja chciałbym do tego wrócić, ale proszę mi uwierzyć, że wtedy kiedy wspólnie z Wice Burmistrzem Jackiem Kowalikiem starałem się o pieniążki na restrukturyzację, nie było, naprawdę nie było żadnych jasnych kryteriów przydzielania tych środków, nie było regulaminu, nie było wiadomo jakie warunki trzeba było spełnić, to wszystko były zabiegi. My wówczas i prawdą jest to co powiedział Jacek Kowalik, że próbowaliśmy różnymi metodami, m.in. przez jak gdyby taki lobbing Andrzeja Mielke jako przedstawiciela p. Wojewody w naszej Radzie Społecznej. Te wszystkie działania spaliły na panewce, takie jest mądre określenie, one nawet nie spaliły, bo jeszcze nie zdążyły się zapalić, tak mogę powiedzieć i był brak działania ze strony p. Andrzeja Mielke. Natomiast chciałbym podziękować, jeżeli mogę, radnym głownie tym którzy słuchali jak p. Mielke mówił do mnie, że nie w taki sposób jak tutaj dwaj koledzy radni zareagowaliście na to co pan Mielke mówił. Myślę, że normalnie zareagowaliśmy, wysłuchaliśmy, natomiast uważam, że nie można przerywać wypowiedzi w połowie nawet jeżeli ona jest bardzo konkretna i wysublimowana w swojej treści. Ja też nie przerywałem, słuchałem jaki jestem a, b i c i potem mam zawsze szansę odpowiedzieć uważam, że w dyskusji trzeba to wyjaśniać. Również chcę powiedzieć, że takich podziałów głębokich jakie są pomiędzy tutaj nami niestety, pomiędzy zdecydowaną większością, bo rozumiem koledzy, którzy się wstrzymali, to nie chcą mieć zdania w kontekście udzielenia lub nie absolutorium, bo udzielenie absolutorium to jest kwestia podjęcia decyzji czy Zarząd Miasta wypełniając wolę Rady łamał prawo czy działał zgodnie z prawem, panowie nie macie zdania, tego nigdy nie zapomnę, ze nie macie zdania, nie macie zdania poprostu, to jest przykre Andrzeju, nie macie zdania i niestety znowu się wstrzymujecie to jest wasza decyzja. Natomiast podziały i rowy pomiędzy kolegami z ZChN szczególnie trzema, są tak wielkie i chcę powiedzieć, że takich rowów nie ma już w odniesieniu często do polityków lokalnych, z którymi współpracujemy w Starostwie Powiatowym, w niektórych tematach przede wszystkim gospodarczych, po tych 4-ch latach jednak dochodzimy do tego, że chcemy działać, w tym jest jakiś sens, natomiast tutaj to trzeba by mieć nie wiem jaką cierpliwość żeby pewne rzeczy tłumaczyć, ta cierpliwość z mojej strony się skończyła. Ja podjąłem dobrą decyzję, że zawsze odpowiadałem, nigdy nie milczałem za co byłem krytykowany przez niektórych. Mam żal do kolegów, którzy będąc dorosłymi ludźmi, którzy mają wiedzę, często wielkie doświadczenie kilku kadencji w tej Radzie nie potrafią powiedzieć czy ja łamałem prawo czy nie realizując budżet, traktują absolutorium w kategoriach politycznych, jestem przeciwnikiem politycznym burmistrza, to nie zagłosuję za absolutorium albo będę obojętny, wstrzymam się – dlaczego panowie?. Tego samego chcecie się spodziewać od nas w przyszłości? My nie możemy tej polityki zostawić za drzwiami – dlaczego?- na te pytania trzeba sobie odpowiedzieć. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłaszam 7 minut przerwy. 

Ad. 9 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XLIII/475/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 25 lutego 2002r. i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XLIII/475/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 25 lutego 2002r. – 21 głosów za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLIV/477/02 – załącznik nr 10 protokołu. 

Ad. 10 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było. 

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości – 23 głosy za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLIV/478/02 – załącznik nr 11 do protokołu. 

Ad. 11 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania nazw nowym ulicom i otworzył dyskusję w tym temacie. W tym momencie chciałbym odczytać pismo Samorządu Mieszkańców Osiedla nr 4 „Hallera – Bursztynowe” – załącznik nr 12 do protokołu. 

· radny Ryszard Słomiński – niezmiernie mi trudno zajmować głos w tej sprawie myślę, że każda śmierć wywołuje w człowieku żal tym bardziej żal jest większy jeżeli jest to osoba znana, zasłużona dla polskiego sportu czy dla polskiej siatkówki, mówiąc dokładnie, ale czy my tutaj zbyt pochopnie do tego nie podchodzimy, wiem że to jest na fali, bo to było tak nie dawno. Ale na dobrą sprawę, nie umniejszając zasług tego człowieka, równie dobrze moglibyśmy nazwać tą ulicę np. Bronisława Malinowskiego, Kazimierza Deyny, czy Władysława Komara, który też był olimpijczykiem, czy nie warto byłoby poszukać jakiejś postaci z kręgu Chojnic czy okolic jeżeli to już musi być sportowiec. Myślę, że można by było poszukać jakąś inną, bo mam mieszane uczucia jeśli chodzi o nazwanie w tym momencie tej ulicy. Poddaję to pod dyskusję. Ja osobiście myślę, że należałoby się nad tym trochę głębiej zastanowić. 

· radny Jerzy Erdman – jako pomysłodawca tej inicjatywy, gdyż właśnie w ubiegłym tygodniu na posiedzeniu Zarządu Miasta zgłosiłem ten pomysł, chciałbym kilka zdań na temat motywacji na temat sylwetki Huberta Wagnera. Jak państwo wiedzą od niedawna zastanawialiśmy się nad nazwaniem tej uliczki, która jest w okolicach centrum sportowego, nowego basenu. Tak się zdarzyło, że niestety ale 13 marca br. zmarł wybitny trener naszej siatkówki Hubert Wagner. Znalazłem troszeczkę danych o panu Wagnerze – więc urodził się on w 1941 roku, już w klasie VI szkoły podstawowej rozpoczął trenowanie siatkówki. Dostał się do reprezentacji Polski juniorów. Po szkole średniej trafił na Politechnikę Poznańską na Wydział Budownictwa Lądowego. W tym czasie jako 16-tolatek grał z ludźmi już od siebie starszymi, którzy byli doktorami i docentami na Uniwersytecie Poznańskim, na Politechnice Poznańskiej. Potem studiował na Politechnice Warszawskiej i grał w stołecznym AZS AWF. Na IV roku zrezygnował z Politechniki i właśnie wtedy zaczął studia na AWF. Również jako zawodnik odnosił wiele sukcesów. Grał podczas igrzysk olimpijskich w Meksyku w 1968 roku. Tam nasza drużyna zajęła piąte miejsce. Rok wcześniej polska drużyna razem właśnie z nim zdobyła brązowy medal Mistrzostw Europy. Czterokrotnie w latach 1963-68 jego klub zdobył tytuł Mistrza Polski. Przez 10 lat w latach 1961-71 rozegrał 220 spotkań w reprezentacji Polski. Po igrzyskach w Monachium został trenerem reprezentacji polskiej. Jak pamiętamy, wówczas dostał pseudonim za to, że tak „męczył” naszych siatkarzy, pseudonim kat. Wówczas nasza reprezentacja siatkówki wspięła się na szczyty, która już niestety nie wróciła po zakończeniu przez niego prowadzenia zespołu. Męską reprezentację siatkarzy prowadził w latach 1973-76, 1983-85, 1996-98 czyli trzy razy, a żeńską w latach 1978-79. W 1974 roku na mistrzostwach świata w Meksyku polscy siatkarze zdobyli złoty medal. Jako jedyny zespół w sportach zespołowych, wówczas zdobyli złoty medal w historii polskiego sportu, żadna dyscyplina zespołowa złotego medalu nigdy nie zdobyła poza właśnie drużyną Huberta Wagnera, jeśli chodzi o siatkówkę. Rok później podczas mistrzostw europy w Belgradzie Polacy zdobyli pod jego wodzą srebrny medal. W 1976 roku na olimpiadzie w Montrealu Polska po zaciętym pojedynku 5-cio setowym pokonała Związek Radziecki w walce o złoty medal. Gospodarze olimpiady Kanadyjczycy wówczas tenże mecz o złoty medal uznali za największe wydarzenie igrzysk. W 1983 roku pod wodza właśnie Huberta Wagnera Polacy zostali wice mistrzami Europy. Później także trener Wagner prowadził reprezentację Tunezji, pracował w klubie tureckim. W Polsce z takimi drużynami jak; Legia Warszawa, z która zdobył mistrzostwo Polski w 1983 roku, Stilon Gorzów, Morze Szczecin oraz siatkarki z Kry Warszawa. W styczniu br. został Sekretarzem Generalnym Polskiego Związku Piłki Siatkowej. Jak widzimy bogaty bardzo życiorys, bogaty w sukcesy. Oczywiście możemy dyskutować czy może Kazimierz Deyna, czy może Bronisław Malinowski, czy inny wybitny sportowiec, ja sądzę, że tak akurat zbiegło się nieszczęśliwie, że nasz wybitny trener niedawno zmarł, taki przyszedł mi pomysł, tak zaproponowałem i jak wiecie państwo i Zarząd Miasta i Samorząd Osiedla i Komisja Gospodarki Komunalnej wypowiedziały się pozytywnie. Sądzę, że jest to wybitna osobowość, którą chyba powinniśmy i możemy zaakceptować. Chciałbym prosić wszystkich tu obecnych o pozytywne podejście do tego projektu uchwały. 

· radny Zdzisław Jankowski – szkoda właściwie, że dziś rozpatrujemy ten problem bez bliższego jakiegoś zapoznania się z innymi propozycjami. Wypłynęła myśl inna w dyskusjach, mianowicie w sprawie Olimpijczyków Chojnickich i taka sugestia jest, gdyby było więcej czasu można byłoby to udowodnić, można byłoby to dokładnie sprawdzić, czy inna koncepcja nie byłaby korzystniejsza dla naszego miasta. Mianowicie, jest taki pogląd i są osoby, które twierdzą, że w 1936 roku mieszkańcy Chojnic brali udział w olimpiadzie na bojerach. Dziś słyszałem inne poglądy na ten temat, ale może najpierw, ponieważ tak jak mówię, sprawa nie jest dokładnie przeanalizowana, w czasie przerwy p. Sekretarz Miasta mówił, że są pewne niejasności w tej sprawie, czy za mało wiedzy jest w tej sprawie odnośnie tych olimpijczyków. Gdyby była informacja wcześniej, komisje, itd. można byłoby to dokładnie przeanalizować. Ale chce powiedzieć jeszcze inną sprawę, mianowicie; tu nie chodzi o tych olimpijczyków, ja bym taką koncepcję widział, którzy byli np. tak jak Małysz na olimpiadzie itd. ale mamy inne formy olimpiad, w których brali udział chojniczanie. Uważałbym, że można byłoby nazwać tą ulice ogólnie Olimpijczyków Chojnickich. Przecież mówiąc tutaj o olimpijczykach, nie mówimy że tu chodzi akurat o olimpiadę w 1936 roku, ale były olimpiady, w których chojniczanie brali udział i będą. To byłoby pewne uhonorowanie w tym miejscu akurat, bo gdyby ta sprawa dotyczyła np. żeby zmienić ulice Kościuszki na Olimpijczyków, to byłoby uważam nieadekwatne, natomiast w tamtym miejscu, przy tym Parku Wodnym przy centrum sportowym, byłaby ta nazwa Olimpijczyków sądzę bardzo ważna. To wiązałoby się również z promocją Chojnic, przecież tyle mówimy na temat promocji Chojnic, jest tutaj nawet szyld – Promocja Chojnic, czy nie podniosłaby nazwa ta Olimpijczyków Chojnickich dumę chojniczan z takiej nazwy. Nazwa Olimpijczyków Chojnickich jest nazwą komunikatywną, wyrażalibyśmy w ten sposób dumę z naszych sportowców, jak mówię, na różnych olimpiadach, w których brali udział chojniczanie, zachęcalibyśmy w ten sposób m.in. sportowców do walki o wysokie wyniki sportowe. Jest tutaj również poparcie Rady Samorządów, którzy również tą sprawę pozytywnie widzą. Która nazwa jest nam bliższa, mieszkańca Chojnic, czy p. Hubert Wagner? – gdybyśmy tak na ulicy zapytali kto to jest Hubert Wagner, nie wiem ile osób z Chojnic byłoby w stanie to nazwisko kojarzyć i również być może na temat olimpijczyków jeżeli mielibyśmy na myśli akurat 1936 rok na ile te nazwiska są znane, ale są dwa różne powody, że może być nieznany, mianowicie, może dla sportowców p. Hubert Wagner jest osobą, która też jest mało znaną, wśród sportowców niewątpliwie tak. Olimpijczycy Chojniccy z racji tego, że ten problem jakoś nie był uwidoczniony w prasie, radiu, telewizji, a również gdyby chodziło 1936 rok, to być może dlatego, że szmat czasu, który upłynął przyczynił się do tego, że te nazwiska są mało znane. Moglibyśmy zapytać w takim układzie co Hubert Wagner zrobił dla Chojnic? – sądzę, że mówiąc o promocji mielibyśmy na myśli to co nasi mieszkańcy zrobili dla Chojnic, jak przyczynili się do promocji naszego miasta byśmy powiedzieli, czy można dopuścić o zapominaniu chojniczan w różnych olimpiadach, jak powiedziałem, olimpiady były, olimpiady są i olimpiady będą, nie ma tutaj nazwiska w tym i to jest może bardzo istotne, natomiast jest nazwa Chojnice. Sądzę, że musimy dbać o patriotyzm regionalny pojęty bardzo zdrowo. W związku z tym, że sprawa jest mało znana, nie było czasu na przedyskutowanie tego problemu mam następujący wniosek, mianowicie, po pierwsze – nazwać ulicę o której mówimy ulicą Olimpijczyków Chojnickich. Sądzę, że nadanie nazwy Olimpijczyków Chojnickich to również byłaby piękna działalność wychowawcza tak w szkołach jak i wśród społeczeństwa. Media mogłyby pokusić się wyciągnąć takie nazwiska i je przedstawić do publicznej wiadomości. Nasze media są w stanie, bo dowiodły, że mogą podjąć się takiej kwestii żeby rozpropagować te sprawy. Lub drugi wniosek – odłożyć dyskusje o nazwie ulicy, przemyśleć ten problem i podjąć go od nowa. Ale tak jak mówię, jeżeli mówimy o Olimpijczykach Chojnickich nie wymieniamy żadnego nazwiska i to jest istotne, różne olimpiady były i w związku z tym ci olimpijczycy brali udział w różnych olimpiadach i sądzę, że można byłoby się pokusić na nazwanie ulicy Olimpijczyków Chojnickich, poddaje to pod rozwagę Radzie Miejskiej. 

· radny Marek Koperski – ja przychylam się do obu właściwie wniosków i mam kompromis dla tych dwóch wniosków, jeżeli państwo uznacie mój kompromis za sensowny i możliwy, tak jest możliwość po pół, więc mówię ulica Chojnickich Olimpijczyków, czy Olimpijczyków Chojnickich to już trzeba ustalić, a druga sprawa - Park Wodny Chojnice imieniem Huberta Wagnera. Zwróćmy proszę państwa uwagę na niedawno powstałą w naszej okolicy halę sportową, która została poświęcona właśnie tam pracującemu wychowawcy, wieloletniemu sportowcowi Czerska, to jest właśnie kolega mój Roman Bruski, który doczekał takiej chwili, właściwie on zszedł na boisku, ona zmarł na boisku przy rywalizacji z młodzieżą; I może w ten sposób po prostu moglibyśmy to pogodzić. 

· p. Robert Wajlonis – p. Jankowski wymienił moje nazwisko w trakcie swojej wypowiedzi, ja chce tylko wyjaśnić, że ja nie mam wątpliwości, ja jestem w 100% pewien, że zarówno p. Kądziela jak i p. Lemańczyk, o których była mowa, że brali udział w olimpiadzie berlińskiej, że oni w tej olimpiadzie udziału nie brali, to znaczy oni brali udział w tej olimpiadzie ale jako zwiedzający, a to jest różnica. Natomiast przed-wstęp do tej olimpiady 1936 roku rzeczywiście zawody odbywały się na zatoce puckiej, gdzie chojniczanie brali udział, nie mniej jednak oni odpadli, jedynie Otto Weilandt miał tam szansę, ale został przez jednego z Niemców wyeliminowany, natomiast Polska reprezentacja na olimpiadę w Berlinie składała się z przedstawicieli klubów warszawskich i to te kluby warszawskie ufundowały chojniczanom darmowe paszporty i na podstawie tych darmowych paszportów przedstawiciele Chojnickiego Klubu Żeglarskiego zwiedzali olimpiadę w Berlinie i w Kilonii. Natomiast ci panowie i Kądziela i Lemańczyk oni byli bojerowcami, natomiast bojery jeszcze nie są i nie były w trakcie igrzysk czy zimowych, a już na pewno nie letnich i one się odbywały w Gar nich Parten Kirchen, przecież to sam Hitler ta olimpiadę otwierał, ale ich tam nie było. Ci dwaj panowie brali udział w 1938 roku w Adsbergu, to jest dzisiejsze Węgorzewo w mistrzostwach europy, ale też tam znaczących sukcesów nie odnieśli. Jedyny chojniczanin, który może się poszczycić sukcesami na miarę Polską, to jest p. Łucjan Gierszewski, brat p. Gierszewskiego z ChKŻ, który był 5-io krotnym mistrzem Polski w bojerach, zginął zresztą tragicznie w wypadku motocyklowym w wieku 26 lat. 

· burmistrz Arseniusz Finster – my nie chcielibyśmy jako wnioskodawcy popierający kol. Jurka Erdmana wywoływać długofalowej, długoterminowej dyskusji, ale z drugiej strony nie mogę się zgodzić na taki kompromis, który kol. Zdzisław proponuje, albo Chojnickich Olimpijczyków, albo odłożyć temat, bo taka była propozycja. Więc ja chcę odpowiedzieć na pytanie co nam dał Hubert Wagner, co mnie dał Hubert Wagner kiedy byłem małym chłopaczkiem potem dorastałem i żyłem tym sukcesem, dał mi dumę i zadowolenie z tego, że jestem Polakiem z tego wielkiego sukcesu, autentyczną dumę. Ja myślę, że tak jak dla piłki nożnej jest trener Górski i ta drużyna, pozostanie w świadomości, chociaż drużyna Piechniczka też miała podobne sukcesy, ale jednak Górski pozostanie tym pierwszym, tak trenerem w piłce siatkowej zostanie Wagner i Zdzisławie nie masz racji mówiąc, że ludzie nie znają Wagnera, ja ręczę moje pokolenie rocznik 1964, lata 60-te znają Wagnera na 100%, znają i pamiętają, tu nie ma żadnego problemu, Edward Skorek, Ryszard Bosek, Tomasz Wójtowicz – nie pamiętacie tych siatkarzy. Tutaj bardzo ciekawy pomysł zaprezentował kol. Józek Skiba – jest Józef Miszewski – my możemy szukać tych nazwisk, tak jak mówi Ryszard Słomiński tych nazwisk możemy znaleźć dużo. Tylko my kiedyś sobie powiedzieliśmy, że mamy pewną bazę danych, pewien bank informacji, dlaczego my go kreujemy dopiero na sesji, przecież mając taki pomysł Chojnickich Olimpijczyków my wiemy, że będą nowe ulice, można było to zgłaszać, Jurek Erdman jest usprawiedliwiony według mnie, bo zgłosił pomysł Huberta Wagnera w związku ze śmiercią Huberta Wagnera, natomiast temat Chojnickich Olimpijczyków to taka nazwa powinna czekać tutaj w bazie danych już od iluś lat, natomiast ja nie umiałbym się zgodzić z tym, że jak nie było chojniczan na olimpiadach tych o wymiarze ogólnoświatowych, to traktujmy inne olimpiady, np. ja jestem laureatem olimpiady wojewódzkiej z dziedziny historii, to znaczy co? – mam się poczuwać do tego, bo też jest olimpiada – uważam, że to były zbyt niski wymiar Chojnickich Olimpijczyków, gdybyśmy brali pod uwagę różne olimpiady, a nie te o wymiarze ogólnoświatowym – chyba się zgodzimy? Teraz nie mając pewności, że oni byli czy ich nie było nie możemy dzisiaj przegłosować Chojniccy Olimpijczycy, to już zupełnie odpada, trzeba by mieć pewność, a jeżeli był jeden? – no to olimpijczyka, już kogoś trzeba by było nazwać. Sam pomysł Olimpijczyków Chojnickich, moim zdaniem nie jest dobry, ponieważ jest to taka nazwa bezimienna. Tutaj troszeczkę mnie dotknęła wypowiedź kol. Zdzisława, bo szyld Wydział Promocji nie tylko tam wisi, tam się coś robi w tym Wydziale, zawsze zachęcam do tego żeby przyjść od rana i posiedzieć tam do 15-tej, ale Park Wodny się nazywa Chojnice i w strategii marketingowej naszego działania nie nazwaliśmy tego Parku Wodnego laguna, meduza, szczupak, ryba, nie wiem co jeszcze – Park Wodny Chojnice przy ulicy – co? Chojnickich Olimpijczyków? Park Wodny Chojnice przy ulicy „x”, ale ta nazwa Chojnice już tam jest, gdzie jedziesz – do Parku będzie się mówiło, w myśleniu nie będzie Park 1000-lecia, bo tam nie będzie co szukać, idzie do Parku Wodnego wiadomo. Także promocja Chojnic tutaj jest akurat realna. Ja myślę, że Hubert Wagner, o czym tutaj Jurek nie powiedział, jest taką postacią konsekwentnego działania - byłem zawodnikiem, studiowałem nauki techniczne, przerwałem, poszedłem studiować na AWF, skończyłem karierę, zdobyłem mistrzostwo świata, złoto, miałem problemy życiowe, bo Hubert Wagner miał problemy życiowe, potem sobie z nimi jakoś poradził, wyszedł z tych problemów, problemy które przecież dotykają około 30% Polaków jak się okazuje

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny proszę nie przerywać.

· burmistrz Arseniusz Finster – wie pan, mogę ścierpieć to co mówi p. Mielke, ale to co pan akurat nie, bo próbuję panu udowodnić, że Hubert Wagner był postacią nie kontrowersyjną tylko właśnie konsekwentną, a takiej konsekwencji nam brakuje i oby takich Hubertów Wagnerów tu było więcej w Chojnicach, dlatego nakłaniam do głosowania za Hubertem Wagnerem, a odkładanie tematu na później, to już przeprosiłem Wysoką Radę, że nie pół roku temu to wniosłem tylko właśnie dzisiaj, powoduje że mamy kryta pływalnię bez adresu, mamy przy Kościerskiej czy Młodzieżowej, gdzie jest jeszcze rząd domów. Ja wysłucham kol. Drewka, oby miał argumenty za albo przeciw. 

· radny Kazimierz Drewek – panie Burmistrzu, ja nie chciałem panu akurat niczego udowadniać, jest taki człowiek, niech pan nie mówi tam sobie pod nosem w tej chwili, bo już pan zdenerwował mnie. Chodzi o nazwisko p. Schreibera, był to prezes klubu „Chojniczanka” i założyciel tej „Chojniczanki”, który naprawdę dużo wniósł - o to chodziło. 

· radny Marek Koperski – propozycja p. Skiby akurat przeszła wszelkie oczekiwania o tym człowieku, o Józku to ja mogę powiedzieć najwięcej, to jest nestor ratownictwa w Polsce, ponad 50 lat czynnie pracował, nie śmiem po prostu takich propozycji dawać, bo wiem że często moje wnioski są od razu odrzucane nawet bez przemyślenia, może z różnych przyczyn w danej chwili. W tym roku mamy 40-to lecie WOPR, to jest sprawa dodatkowa, która tu na tym miejscu dałaby symbol tego miasta niesamowity. Józek Skiba dziękuję ci za tą propozycję. Józef wychował wielu ludzi, to grono ratowników, które Józef Pokrzywnicki widział, to są wszyscy jego wychowankowie, to jest zaledwie ¼ tego co była obecna w tym miejscu. jest to człowiek właściwie utożsamiany z Chojnicami w szerokich kręgach w całej Polsce, dosłownie w całej Polsce, bo tego człowieka znali wszyscy w Polsce kto usłyszał o Charzykowie, to się pytał czy gruby pracuje u was, czy ten dziadek Luis, popularnie nazywany Luis, bo uwielbiał filmy Luisa Defines, chodził na każdy jego film, nie przepuścił ani jednego i tak go nazwaliśmy. Człowiek tek wychował bardzo duże pokolenia ratowników, nie powiem ile osób wychował ucząc pływania, to są setki, tysiące osób, które przez jego ręce przeszły, on potem zachorował przez to. Siedząc po pas, po kolana w wodzie, brodząc po tej wodzie w Charzykowie, on właśnie potem to odczuł, rak go później pokonał. Józek dziękuję ci. 

· radny Józef Skiba – to tak właściwie wyszło z biegu. Chciałem powiedzieć, że Józek Miszewski był moim przyjacielem od niepamiętnych lat, on mnie namówił abym robił papiery ratownicze – zrobiłem masę lat temu, potem byłem inspektorem WOPR przez długie lata na terenach Chojnic i też nie zapomnę tego człowieka. Faktycznie on stworzył drużynę ratowniczą, która jeżeli się nie mylę chyba była mistrzami Polski m.in. w tej drużynie była chyba siostra Marka, on stworzył na naszych ziemiach faktycznie ratownictwo i jemu ja też jestem za to wdzięczny; I chciałbym, aby ten Park Wodny był imienia Józefa Miszewskiego przy ul. Huberta Wagnera. 

· radny Ryszard Słomiński – chciałbym przeprosić, że właściwie, no nie powiem, że w nieważnej sprawie, ale w mniej ważnej sprawie tutaj sprowokowałem do takiej dyskusji, ale ta dyskusja dowodzi temu, że rzeczywiście w naszym gronie czy w okolicach Chojnic mamy naprawdę znaczących ludzi, których możemy w ten sposób wyróżnić i osoba p. Miszewskiego jest tego przykładem, myślę iż nie jedynym. Myślę, że nie obrazi się wnioskodawca, to nie chodzi o to żeby krytykować akurat taki pomysł, czy taka nazwę tej ulicy, ale myślę, że to było tak rzeczywiście na gorąco i ta śmierć wszystkimi wstrząsnęła, ale ja muszę powiedzieć, że jeśli wniosek będzie głosowany, ja jestem przeciw nazywaniu tej ulicy właśnie Huberta Wagnera, a przeciw jestem tylko dlatego, że normalnie bym się wstrzymał, ale żeby mnie p. Burmistrz nie posądził o to, że nie mam zdania to będę musiał po prostu głosować przeciw. 

· burmistrz Arseniusz Finster – tak nie do końca usłyszałem dlaczego p. Schreiber chociaż znam tą postać, to tak w konsekwencji jak gdyby działania. Przepraszam czy pan chce coś powiedzieć?

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przepraszam, panie Burmistrzu proszę kontynuować wypowiedź. Panie radny spokojnie, raz się wypowiemy.

· burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli p. Mielke zgłaszał się przede mną to ja oddam głos. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przepraszam, ja nie zauważyłem, proszę skończyć panie Burmistrzu, zaraz p. Mielke się wypowie. Panowie przestańcie z konwenansami, nie ma sensu. 

· burmistrz Arseniusz Finster – wie pan, ja nawet nie umiem stolerować pańskiego zachowania, nie wiem jak ja w wielki piątek się z panem spotkam i ten krzyż mam nieść, ja nie umiem, szczerze panu powiem publicznie – nie wiem ciężko mi będzie, nie zniosę chyba tego psychicznie. 

Józef Miszewski jest poza dyskusją, bo to jest wspaniała postać i o tym wszyscy wiemy. tutaj trzeba szczerze się uderzyć w pierś, że w momencie kiedy dyskutowaliśmy o tej ulicy zapomnieliśmy. Józek to tutaj słuchając dyskusji przy stole wydedukował i powiedział, ja powiedziałem, on dopowiedział itd. taka reakcja, więc widza państwo, że warto podyskutować. to rzeczywiście postać wspaniała, bo ja pamiętam i chcę to powiedzieć, na pewno Marek to potwierdzi, Józek Miszewski był już ciężko chory, a jeszcze działał, on już miał tego raka bardzo zaawansowanego, on jeszcze funkcjonował cały czas do końca, chociaż już był na końcu chudy nie do poznania ten wielki człowiek, a jeszcze działał – to jest też przykład takiej właśnie konsekwencji. natomiast ja bym nie chciał żebyśmy się tutaj przekładali, bo też nie wiem czy Józek Miszewski by tego chciał żeby w taki sposób zaproponować – Spółka Park Wodny Chojnice, taka nazwa jest już złożona do KRS, można to zrobić ale po pewnym czasie imieniem, dopełnić, w konsekwencji można też zaproponować nazwę dla hali, tylko ona w tej chwili wygląda niezbyt ciekawie, jest przed remontem powiedzmy, bo można halę im. Huberta Wagnera i basen imieniem ale to kwestia do dyskusji, ja przyznam się szczerze, że po propozycji Jurka Erdmana kiedy padł Hubert Wagner i po propozycji w tej chwili Józka Skiby – Józef Miszewski, to przyznam się szczerze, że ciężko dzisiaj podjąć decyzję. Z drugiej strony chciałoby się otworzyć ta pływalnię 19 kwietnia i już mieć nazwę ulicy i mieć nazwę pływalni. Więc nie bardzo wiem jak to zrobić teraz, w związku z tym poproszę o 5 min. przerwy tak żebym mógł wyjaśnić kwestie proceduralne. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy p. radny Andrzej Mielke podtrzymuje chęć zabrania głosu? Przepraszam, że nie zauważyłem, z boku siedzimy nie widziałem podniesionej ręki – nie?

· radna Maria Błoniarz Górna – ja proponuję żeby w tej uchwale po prostu wprowadzić zmianę, niech jest ten Park Wodny Chojnice przy ulicy Józka Miszewskiego, naszego Józka, nie Józefa – Józka Miszewskiego, bo tak do niego wszyscy mówili. 

· radny Marek Koperski – w tej chwili też robiłem rejestrację w KRS i wiem jak to wygląda, kwestia po prostu sporządzenia aneksu przez Zarząd Spółki i można wysłać i to będzie naniesione do statutu, ono to od razu wprowadzą i właściwie to załatwiają od razu, to jest łatwe do załatwienia mimo, że nie jest zarejestrowana, a sprawa sygnatura wiadomo jaka jest. Natomiast chciałem jeszcze zwrócić uwagę na jeszcze jeden bardzo ważny szczegół z życia śp. Józefa – Józef odszedł na wiosnę, a na jesień poszła za nim jego małżonka, obydwoje w ciągu pół roku odeszli, zostały teraz tylko dzieci. Podobna sytuacja mogę państwu powiedzieć jest w tej chwili w WOPR wojewódzkim, gdzie wice prezes urzędujący odszedł pół roku i za nim poszła jego małżonka, w ten poniedziałek był pogrzeb jego małżonki, jakaś dziwna zbieżność losu i ten był prezesem i ten był prezesem, ale na pewno będzie to wielki zaszczyt dla tej całej rodziny i dla nas wszystkich. Myślę, że nikt w Chojnicach nie będzie się sprzeciwiał tej nazwie. Każdy kogo by zapytać to wie kto to był Luis, to chyba jest argument nie do odparcia. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – proponuję 5 min. przerwy, może wypracujemy jakieś stanowisko, które zadowoli nas wszystkich. 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przedstawić kompromisowe rozwiązanie, ale po pierwsze – padły trzy bardzo konkretne propozycje, z których powinniśmy być zadowoleni. Propozycja Chojnickich Olimpijczyków – też jak najbardziej za, tylko stwierdzamy, że nie ma pewności i ze względu na te uwarunkowania raczej nie moglibyśmy jej rozpatrywać. natomiast dwie pozostałe, których pomysłodawcą jest Jurek Erdman i Józek Skiba, to są propozycje ze wszech miar godne rozważenia. Teraz tak – mamy ulicę i mamy obiekt i proponuję w sprawie obiektu za wzorować się na Czersku. W Czersku jest hala im. Romana Bruskiego, natomiast działa w niej OSiR i tutaj po konsultacjach prawnych, nie ma kwestii bo to nie spółka wodna ma być im. Józka Miszewskiego, tylko ten obiekt, to dzieło, to co zbudowaliśmy ma być imieniem Józka Miszewskiego. Więc nie ma żadnego problemu, my możemy przegłosować wniosek na sesji – nadać obiektom Parku Wodnego w Chojnicach imię Józefa Miszewskiego – ten wniosek predestynuje nas do tego żeby w dniu otwarcia już się na obiekcie pojawiła specjalna tablica, że obiekty kompleksu krytych pływalni w Chojnicach są imieniem z woli Rady Miejskiej Józefa Miszewskiego – to jest pierwszy aspekt, czyli mamy obiekt i możemy go tak nazwać głosując prosty wniosek. natomiast ulica też powinna mieć swoją nazwę i nic nie stoi na przeszkodzie, bo zgadzamy się, że Józek Miszewski był związany z wodą, czyli nie raczej ulica Józka Miszewskiego, ten kompleks dałby mu większą satysfakcję, gdyby on dzisiaj żył, to by on z tego kompleksu był zadowolony. Ja pamiętam, że jak dyskutowaliśmy on bardzo silnie próbował wówczas powiedzieć żeby też kryte pływalnie powstały w Charzykowie, jak najbardziej za, tylko to musiałaby być wówczas inicjatywa wspólna samorządu i do tego nie doszło. Natomiast jeśli chodzi o ulicę, to dobrze żeby miała tą nazwę i myślę, że tak jak obiekt byłby związany – Spółka Parka Wodny Chojnice, obiekty imienia Józka Miszewskiego, tak ulica jest czymś po czym dojeżdżamy do tego obiektu i tutaj nic nie stoi na przeszkodzie żeby to była ulica Huberta Wagnera. I ten kompromis, który chciałbym zaproponować polega na tym, żeby ulicę nazwać im. Huberta Wagnera, natomiast obiekty kompleksu krytych pływalni nazwać im. Józefa Miszewskiego. Chciałbym prosić o wycofanie wniosku Chojnickich Olimpijczyków jako wniosek do sprawdzenia, jeżeli byli olimpijczycy to nie ma żadnego problemu żeby tam kiedyś halę nazwać im. Olimpijczyków, bo w programie p. prezes Paluch mówi, że istnieje pomysł sztucznego lodowiska w Chojnicach, może wówczas, zobaczymy. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk - zapytam wnioskodawców p. radnego Jankowskiego, czy podtrzymuje swój wniosek o nadanie imienia ulicy Olimpijczyków Chojnickich?

· radny Zdzisław Jankowski – wyjaśnienie p. Burmistrza jest pełną satysfakcją dla idei, którą zechciałem podnieść. w związku z tym, że obiekt byłby nazwany imieniem chojniczanina, o to właśnie chodziło, wycofuję jeden i drugi wniosek. Natomiast po sprawdzeniu ewentualnym sądzę, że będą jakieś inne miejsca i można by powrócić do nazwy Chojnickich Olimpijczyków. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jestem w pewnej rozterce, ponieważ propozycję zgłosił również p. radny Drewek, który w przerwie poprosił o zwolnienie, ponieważ źle się poczuł, nie zapytałem go czy podtrzymuje wniosek, chodzi o nazwisko p. Schreibera. w związku z tym ta poprawkę przegłosujemy, czy są jeszcze inne?

· radny Marek Koperski – nie inne tylko w kwestii formalnej, jestem w tej chwili wice prezesem WOPR Powiatowego w Chojnicach, jest środowisko związane z Józefem i tą tablice wykonamy. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – proponuję przegłosować wniosek zgłoszony przez p. radnego Drewka o nadanie imienia ulicy, proszę. 

· burmistrz Arseniusz Finster – ja uważam, jeżeli państwo moje myślenie podzielicie, że ten wniosek nie został sformułowany przez p. radnego Drewka w taki sposób żeby głosować propozycję p. Schreibera. Ja myślę, że byśmy uwłaczali czci tej osoby, pamięci, gdybyśmy próbowali to głosować, bo p. radny Drewek, z tego co ja usłyszałem powiedział – a dlaczego nie p. Schraibera, który był związany tyle z Chojnicami – to była propozycja w dyskusji, nie było wniosku przegłosujmy propozycję p. Schreibera.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy podzielacie państwo ten pogląd? – tak. Wobec tego przystąpimy do przegłosowania projektu uchwały o nadanie nazwy ulicy im. Huberta Wagnera.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie nadania nazw nowym ulicom – 17 głosów za, przy 4 przeciwnych i 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XLIV/479/02 – załącznik nr 13 do protokołu. 

Ad. 12

Burmistrz Arseniusz Finster – treść wniosku jest następująca:

„Nadać obiektom Kompleksu Krytych Pływalni w Chojnicach przy ul. Huberta Wagnera imię Józefa Miszewskiego” – chciałbym uzasadnić, że mówimy o całym kompleksie krytych pływalni w Chojnicach, o całym obiekcie, który w tej chwili powstał. Dodam, że w czasie otwarcia krytej pływalni w sposób szczególny będziemy podnosić właśnie to, że Rada Miejska nazwała im. Józefa Miszewskiego ten obiekt. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy zapytamy rodzinę o zgodę, ja nie znam tej procedury?

· burmistrz Arseniusz Finster – moglibyśmy poprosić p. Marka Koperskiego o to żeby się tym zajął.

· radny Marek Koperski – tą sprawę będzie można w ten sposób załatwić i na pewno się zgodzą dzieci Józka. Nie mniej myślę, że tak jak obiecałem, z p. Paluchem uzgodnimy całą treść tej tablicy, a jednocześnie nasz wniosek bym proponował skierować do Zarządu Miasta i Zarządu spółki, który pozwoli podjąć decyzje prawne związane z ta nazwą i ona może do tego czasu nawet powstać prawnie i nie musimy tego na sesji już obracać, bo jest już wtedy wewnętrzna sprawa spółki. 

· burmistrz Arseniusz Finster – tutaj proszę się nie martwić o spółkę, bo Rada Miejska głosując taki wniosek, a Zarząd będąc Zgromadzeniem Wspólników tej spółki zleca wykonanie i tu nie ma żadnej dyskusji. natomiast nie nazywamy spółki imieniem Józefa Miszewskiego, tylko obiekt. Fakt, że obiekt jest aportem przeniesionym już do spółki, ale właścicielem spółki jest Rada Miejska Chojnic i nie ma żadnego problemu. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddaje pod głosowanie wniosek.

Rada przyjęła wniosek dotyczący nadania imienia Józefa Miszewskiego obiektom kompleksu krytej pływalni w Chojnicach – 25 głosów za (jednogłośnie). 

Inne wnioski nie wpłynęły. 

P. Robert Wajlonis – przepraszam, że zabieram czas, ale w tym miejscu chciałem podziękować p. Dyrektorowi Kłosowskiemu, z którego inicjatywy, jego uczniowie wykonali piękną dyżurkę przyjazną interesantom, odkrytą, pozwalającą na bezpośredni kontakt z interesantami, pozwalającą na w miarę intymne załatwienie swoich spraw w Urzędzie w biurze podawczym, wypełnienie wniosku przy pełnej przychylności. Jednocześnie oświadczam, że moje żale na Komisji Budżetowej wyrażane nad kruchością budżetu były w pełni uzasadnione i ta dyżurka absolutnie nie ma na to najmniejszego wpływu. 

· radny Marek Koperski – chciałbym serdecznie podziękować, bo to jest chyba największy prezent na moje urodziny, który dzisiaj tutaj podjęliśmy. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk –również przyłączamy się do życzeń i jednocześnie w imieniu własnym i nas wszystkich chciałbym złożyć serdeczne życzenia urodzinowe również naszej Ani. 

Ad. 13

Przewodniczący Edward Pietrzyk – życzę sympatycznych, wesołych i przyjemnych Świąt. 

Obrady XLIV sesji Rady Miejskiej uważam za zamknięte.
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